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Nankinie zaprotestowało przeciwko 
niesłusznym aresztowań.om i ogra'
nlczeniom praw obywatelskich lud 
ności przez rzad Czang Kaj-Rr.eka

im
W zachodniej częlcf Iranu wf» 

buchła epidemia cholery- Rada M, 
nistrów zebrała sie na nadzwyczaj 
ne posiedzenie dla om ow enta akcji 
zwaiczania epidemii. "

f listopada greckie wojska faszyl 
towakie ostrzelały patrol bułgarski 

m m i k  znajdujący się na terytorium  Buł1 
garii. W związku z tym rząd buł’ 
garaki wyitobował protest do ONZ

rUflCJA

Pwutygodniow e deszcze padają*
ce bezustannie w Turcji spowodo* 
wały wyiew głównej rzeki. Wodi 
załata olbrzymie połacie kraju  i wy 
rządziła wiele szkód. W walce i 
ływiołem 200 osób poniosło śmierć
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1. I. 47 do 9 . XI. 47  wydobyto:

m i l i o n ó w  i .  w e ó l a

Pud kcr. r̂ola 
ambasad USA

Marshall
l e c u j e  d o l a r y  

f * a n c j i ,

W Ł O C H O M ,  

i  A U S T R I I
WASZYNGTON, wtorek 

Ncretarz stanu MARSHALLarz
wygłosił na wspólnej sesji 

dla spraw zagranicznych 
i Senatu —Ib**11'‘ Seprezentantó

(lly;moWit,n ie w sprawie swego pla 
Pomocy. M arshall apelow ał do 

I j^ k o w  kom isji, al,y zaap tobow a 
|  ®J<hoe w wysokości 597 m ilionów 

dla F ran c ji, W łoch 1 Au- 
^  ' s om ji ta  m iałaby hyć w yczcr. 

.*  do 31 marca 1948 r. Należy za
wystąpił na 

7. mniejszym
''Zró tg Marshall 
lż e n iu  komisji .. _

w j^sm em  pomocy niż zapowiaaał 
ydent T rjm an  przed ku Komo

>  ami.
^ j , r »hall poruszył również zaga- 
V *^1* pomocy dla 16-tu uczestni- 
W  konferencji .naryskiej. Aa-por 

*Ŝ  011 w n' es' en' f  odpowie- 
ta . wniosków do Kongresu. F<*- 
Vi(f '* — jak wynika * prztm ó 

M arshalla — miałaby płynąć 
w*r° ud 1 kw ietnia 1948 r. 

a,,shali podkreślił, ie  pomoc po 
(w 113 być udzielana w ramacn 
łl», ® 7oqr,ych umów między Sta- 
<  ,Z*  dUyez.onymi a poszczegol- 
h krajami. które mają z' porno- 
ł ^ ż - s i s ć .  W umowach tycn 
^ fe lk o rzy sta jące  i  pomocy będą 
•jk ^  zobowiązać się do podję- 

m iednich kroków w dzle- 
? "karbowej, m onelarncj. wy do 

kv!.® Węgla, produkcji poustawo-
eh, artj kuiów żywnościowych. 

Kraje tc beda musiały słe *o 
hę, aZać również do zniżenia b»- 

^  celm ch.
uo, ' ’‘Rhall oświadczył następnie, że

Op amerykańska jest nierpzer-Sbl .
lity, 1 e związana z am erykańską po 
Vî  a zagraniczna, wobec czego po 
ł c,13 ona podlegrć prezydentowi 

r,*®! ctamentowi Stanu Marshall 
gBYciwij sie wiec projektowanej 

Wpływowych członków Kon- 
k: rr specjalnej agencji, która by 

\j t. zw. akcja pomocy.
1, j^Shall z naciskiem zaznaczył, 
ł | |  ańtro]ę nad sposobem korzy- 
■V ^ * » pomory am erykańskiej po 
(y|( * Sprawować ambasady ame- 

aklf< | istniejące Już misje.
Marshall zapowiedział 

W l e n i e  do Kongresu projektu 
dlp CZANG-KAI-SZEKA 

tijj.^Kledu na to. że pozycja jego 
sie coraz bardziej zagrożona.

^kończyć
| prowokacjami  

rządu
v Przywódcy Partii 

^mistycznej USA 
^  Rezydenta Trumana

Sęj
?t>Ca

NOWY JO R K , w torek 
z ośw iadczeniem  

w icem in is tra  sp raw ied li- 
ROGGE, że M inisterstw o

^ i ą z k u
r\e, Wirami

^aSri, ’Pdlh<sości p rzygotow uje 
a resz tow an ia  działaczy 

jw ych , by str.zirzyć a tm o- 
''ąfę. ‘Sterii w przeddzień  o- 
l'łiĄj ’a *esji K ongresu , pośw ię- 

1 r °3patrzen iu  p lanu  M ar-

B I L A N S  O F I A R N E J  P R A C Y  
Pstrow skich, Fry s zta c k ic h  
i setek tysięcy górników

Wczoraj w godzinach pouoludnlowych Polski 
Przemysł Wegiowy wydohy! ^O-dio milionowa tonę 

węgla kamiennego w bieżącym roku.
Wydobycie 50 milionów ton węgla nasiaoiłn no 

raz pierwszy w dziejach Polskiego Przemysłu Wę­
glowego.

MELDUNEK CENTRALNEGO Z A K Z Ą llU  PRZE- 
MYSŁU WĘGLOWEGO JEST MELDUNKIEM WSZY­
STKICH GÓRNIKÓW, KTÓRZY POSTAWILI SOBIE ZA 
PUNKT HONORU WYKONAĆ PLAN PAŃSTWOWY. 
50 MILIONOW TON WĘGLA. TO BILANS OFIARNE.) 
PRACY PSTROWSKICH, FRYSZTACKICH, TIELÓW, 
MACIOŁÓW I SETEK TYSIĘCY GÓRNIKÓW.

Plan będzie przekroczony
To zasługa inżynierów, techników i sztygarów. To wy­

nik zgodnej i harmonijnej współpracy tycn z podziemnych 
chodników, ścian filarów i tych z powierzchm z sortowni, 
płuczek warsztatów naorawczych, eleKtrowni Hp Z uzna­
niem podkreślić należy współdziałanie wszystkich pracow­
ników umysłowych, którzy mają prawo być dumni z kie­
rowania tak dzielnymi załogami kopalń.
D otychczasow e w yniki są yw» 

ran c ją  nie ty lko  w ykonania, *1* 
i p rzekrocaenia p lanu  rocznego

O tym  u tw ierdza  na? postaw a 
czołowych górników , rozw ój ru ­
chu w spółzaw odnictw a, u sp raw ­
nienie pracy i robotnicza w yna- 
lażc/.ość.

50 ! milionów  ton węgla- ł °  
w ielki w kład w odbudow ę P o l­
ski, to w ielki odcinek drogi, któ 
re j celem  jest dobrobyt k ra ju  I 
po lskiej klasy robotniczej.

M eldunek o w ydobyciu 50 m i­
lionów ton w ęgla przy jm ie ze 
szczerą radością całe społeczeń­
stw o polskie.

250 MILI. SŁÓW i A?
-  TO  G W A R A N C J A  P R Z E C I W K O  
m EBEZPIECZEKSTW O NIEMIECKIEMU
Marsz. Barcikowski o przemówieniu 

MINISTRA M OM TOW A ,
MOSKWA, w torek

WICEMARSZAŁEK SEJMU I PREZES P O L S K IE G O  
KOMITETU SŁOWIAŃSKIEGO — BARCIKOMSKL STO 
. \CY NA CZELE DELEGACJI POLSKICH O R G A N IZ A ­
CJI SPOŁECZNYCH PRZYBYŁYCH ? A UROCZYSTO­
ŚCI 30 L OCZNICY REWOLUCJI, ZŁG2YŁ KORESPON­
DENTOWI PAP NASTĘPUJĄCE OŚWIADCZENIE:

.przew odniczący R ady Na 
e 1 A m erykańsk ie j P a rtii 

Uj ^ s ty c z n e j T oster i sek re- 
v ',$lay n e ra 'n y  te j p a rtii D ennis 

1’r, 1 pism o do p rezyden ta  
jAi _n *• W piśm ie tym  żądają  
JŚtJu ^ w ią z a n ia  now ojorskiego
St ^ 8t^ rzysi(tSłych oraz dym isji 
JA ,.Ta spraw ied liw ości CLAK- 
jAies-r‘!'ep ujaw -oienia „spisku" 

do aresztowania 
* Postępowych

W ielkie w rażenie  v-yw arła a a 
mni» dem onstrac ja  siły i pptg 
Zw iązku R adzieckiego oraz i li­
cha p a tn o ty czn e ro  nai odu pod­
czas parady  w ojskow ej j m an i­
festacji ludności ia P lacu C zer­
w onym  Przyglądaliśm y z
w ielkim  zain teresow aniem  zaba 
wom ludow ym  nie ty lko  w cen­
trum  m iasta a le i w innych dziel 
nicach m ieszkalnych i fabrycz- 
n je h  na przedm ieśejacłi

D laczego M ik o ła jc zy k
zbiegł z Polski

PRA G A , w to rek  
Czeski  d z ie n n ik  s o n a l  - d e ; 

m o k  a ty c z n y  „ f m s jk  • L iąu  
z a m ie s z c z a  a r ty k u ł  pt- „ f ‘9 l0 
na M ię d z y n a ro d ó w k a  Q u :slm - 
p o w c ó w "  w k tó ry m  stwue. dza  
m in żp M ik o la jc z tk  z rja la z l 
sic  o b e c n ie  w  o b o z ie  e m .g - a n  
tów  a g r a /n y c b  z h n ig a r s k im  
z d ra jc ą  G e o r g ie m  D y m it ro ­
w e m  na czele.

M iko łaje  *vk — iak st^Mor- 
dza  d z ie n n ik  — zbieg ł z P o l­
ski nie w o b aw ie  o sw o ie  w  
ric , lecz  na sku tek  s tw i. rdze 
nia fak tu , ź.e nbeena  sv tu a r jt 
w P o lsce  nie iesf p odatnym  
g ru n te m  dl« sz e rze n ia  n iepo ­
ko ili i ch ao su .

Poproszony o kom en tarz  do 
przem ów ienia m in is tra  Mułotowa 
— B arcikow ski ośw iadczył: „Prze 
m ów ienie m in istra  Mołotowa n 'e  
mogło nie zrobić dużego w raże­
nia na -tych elem enlach. k tó re  
grożą wojną.

Jakko lw iek  nie uw ażam  by 
pogróżki ze strony  sfe r kap ita li 
s ty ^ n y c h  S tanów  Zjcdnoczj-- 
nych były realne. — niem niej 
jednak  to ostrzeżenie może w 
pow ażnym  s to r t iu  przyw ołać 
do porządku podżegaczy w ojen­
nych. Zm usi ich ono do zasta 
now ienia się czy opłaci si( one 
row ać w dalszym  ciągu pogroź 
kam i. k tóre  żadnego realnego 
efektu  nie d a ją  n a to m ia ii prze 
c iw staw iają  S tanom  Zjednm  ~o  
nym  cały szereg narodów  dążą 
cych do pokoju i m ająeyeh du- 
syć w ojny".
N aw iązując do wwpownedzi Mo­

łotowa w sp raw ie  Niemiec, — 
w icem arszałek Barcik vcki oś­
wiadczył: „To co uczyni' -.w iązek 
Radziecki w sw ojej s tre fie  oku- 
oacyjnej będzie tr.iaro olbrzym ie 
znaczenie. Jedno lite  N iemcy m oż­
na sobie w yobrazić ty lko  w ów ­
czas, gdy reform y przeprow adzo­
ne w strefie  radziecka przenikną 
-to innych stre l 

250 MILIONOW  SLOW1 AN — 
'św iadczył w zakończeniu w ice­
m arszałek B aiciknw ski — TO 
G W A R \  N C .1 A t*Tł ZECI W k O 
N IEBEZF1FCZENSTW T N IE ­
MIECKIEMU.*'

i " e 7 c s ę h u « :

bez granic

» R z a d
emigracyjny«

Memców
g c g a ń s k i c h

W

.. oczywiście w strefie 
amerykańskiej

BERLIN , w to rek  
B rem ie w  am erykańsk iej 
strefie  okupacyjnej, pow* 

sta ł „Zw. G d ań szczan ' 
który  u+w orzył ,rzad em ’gracyj> 
ny“ z n ie jak im  RYCHTEREM  na 
czele. Zw-.ązek zam ierza zwrócić 
sie do ONZ 7. w nioskiem  o pi^yz 
nan ie  gdańszczanom  autonom ii i 
p raw  ,,narodu  w yzwolonego”.

Zw iązek przwgotowuje vofiadto 
protest przeciw-ko „polskim  rzą» 
dom w G dańsku".

Z adaniem  now opow stałej org** 
nizacji jest szerzenie propagandy- 
rew izjonistycznej " J '  odw etow ej 
w śród Niemców.

Scbumacher chce 
panowania USA 

w Europie
BERLIN , w to rek  

Przywódca rremieckiej partii so- 
ejal-demokraiyczoei Kurt Schu,na- 
cher, który bawił niedawno w USA 
zlnżyl oświadczenie na temat swe 
go pobylu Poglądy wypowiedziane 
przez Ś chum achera m ają  ch a rak  
te r  jaw nie  im portow any

Oświadczył on, że „Europa jest 
zbyt mała. aby mogła żyć w ra­
mach podzelonych, lecz powinna 
ona żyć w ramach Stanów Zjedno­
czonych Europy", oczywiście pod 
przewodnictwem Sianów Zjedno­
czonych Ameryki.

Mówiąc na lemat stosunku Nie­
miec do konferencii wiceministrów 
spraw zagranicznych w Londynie 
Schumacher oświadczył, że w wy. 
padisu niedo|ścia dc porozumienia 
miedzy nio-arstwanii, możliwe jest 
zawarcie odrębnego pokoju z ma 
rio n e tk o w  ti rządem " niemieckim, 
stworzonym w strefach anglosa­
skich.

Wrociaw I Odra tworzą nierozei 
walną całość. Trudno sobie wyobra 
zić Wrocław bez odrzańskich ka 
nałow Kiedy pierwszy raz byle u 
w i Wrocławiu i jechałem tramwa 
jem z dworca na Sernpolno, doslow 
nie co 10, 15 minut przejeżdżaliś 
my po moście. Zaciekawiło mnie to 
Pytam się nabliższego sąsiada c. 
to za rzeki. Za każdym razem mć 
wił, że Odra. Kanał, stare koryj; 
nowe — wszystko to Cdra Rzec/ 
wiście Wrocław — to miasto m 
stów i Odry

Na zdjfciacn: , obok fragmei 
p->rtu miejskiego, u góry jeden 
kanaiów odrzan^kich.

Daremne trudy!

CLAY RZECZNIKIEM
niemieckiego

„ilrlANGilAekOSTEr
■ BERLIN, w torek

Dowódca am ery k ań sk ie j s tre fy  okupacy jne j w Niem czech gen. 
CLA Y, opublikow ał raport, w k tórym  om aw ia całokszta łt niem lec 
kiego przem ysłu  I p rodukcji ro lnej przed w ojną i w łatach  pow o­
jennych. ‘ ■ - -

Specjalny  rozdział sp raw ozdan ia  zostai pośw iecony tru d n o ś­
ciom. zw iązanym  z w yżyw ieniem  Niemców. Za przyczynę tak ie j 
sy tuacji gen. Ulay uw aża m. in. D-zyznanie Polsce ziem na wschód 
od O dry i Nysy. Z iem ie te łącznie z byłym i P rusam i W schodnim i 
majj; stanow ić — wedkug słów  rap o rtu  28 % całej pow ierzchni 
ro lnej N iem iec. ,

Dziś w numerze:
H? str. 2

K e i9 if .e c  h M f o r  

a t o m o w e g o

S O JU S Z
p o l s k o - l f u c u s k i
nie może byś z a l e ż n y  

G d  o f r c y c h  
c z y E & ik ć r t ?

FAKYZ, w tóre*
Dziennik ;,L‘Ordie“ publikuje w i 

wlao udzielony przez ministra WIK 
TOR* GROSZA przed upuszcze­
niem przezeń ^aryża, gdzir prze­
wodniczył delegacji polskiej w 
pracach mieszanej komisji kultura: 
nej polsko • francuskiej. W wywis 
dzie tym, odpowiadając na pytani* 
współpracownika ,,L‘Ordr«’' . mmi-- 
ster Grosz sprecyzował polski 
punkt widzt-nia na sprawę polsko - 
francuskiego paktu bezpieczeństwa 
i pomocy wzaiemnej. --

„Naród nasz — oświadcz-zi mi­
nister Grosz — widz) we Francji 
naturalnego sprzymierzeńca — 
pragr:e  on, aby stosunki polsko - 
francuskie bardziej się zacieśniły. 
Dlategc też Rzad Polski, kióry u* 
czucia tr  oodziela, pragnąłby za­
wrzeć i  Francją nowy układ o wza 
jemnej pomocy. P ragnęlibyśmv, 
aby taki ukiad zapewni) nam w ra 
zie nowej agresji niemieckiei po­
moc Francji, niezależnie od jej s 'o  
sunków z innymi krajami. My ze 
swej slrony ofiarowujemy Francji 
naszą pomoc na tych samych wa­
runkach

Nie możemy się zgodzić, aby w 
wypadku zaatakowana na« pr’ez 
Niemców — Francja uzależniała 
swoje stanowisko od czynników 
zewnętrznych. Oto dlaczego pra­
gnęlibyśmy, aby w tekście układu 
znalazły się słowa, że pomoc be- 
tlzie natychmiastowa.

Generał Clay doszukuje sie pnwo 
dów niemieckiego kryzysu aprow r 
zacyjnego w przesunięciu polskiej 
granicy nad Odrę i Nysę W opubli 
Kowanym sprawozdania nie wspomi 
na on jednakże ani Jednym słowem 
o Istotnych przyczynach klóre powo 
duja hr*k żywności w strefach an 
zlosaskich. W ielokrotnie zwracano 
Już uwagę przede wszystkim na 
fakt, że wbrew powziętym przez 
w s-ystkie mocarstwa - zobowiąza­
niom. nie przeprowadzono dotych­
czas w strefach okupow arych *R* 
chodnlrh Niemiec reformy rolnej.

pozostawiając nadal nienaruszone 
majątki wielkonbszarnlcze. Reforma 
rolna została przeprowadzona jedy 
nie w radzieckiej strefie okupacyj 
nej.

Wiadomo również, że aparat admi 
nistracyjny zajmujący się rozdzia* 
łem żywności, pozostaje nadal w 
rękach hitlerowskich- Znanym po» 
wszechnie faktem, ukrytym jeanak 
że w raporcie jest sabotaż n.emiec 
kiej.-'produkcjij rolnej który ma na 
celu w--twor7enie kryzysu I chaosu 
żywnościowego oraz niedopuszcze­
nie do stabilizacji na rynku aprowi 
zacyjnynf.

Raoort Harrimana o „pomocy" amerykańskiej
W ASZYNGTON, w to rek

W dniu  w czorajszym opubliko 
w ano ra jx irt kom itetu  do spraw  
pomocy państw om  zagranicznym  
przy prezydencie USA na czele 
którego stoi m in is ter hand lu  
H arrim an  Z ra.Dortu jasno  wv« 
nika, że przy pomocy t. zw. p la ­
nu M arshalla  S iany  Zjednoez.cr 
ne chcą zam ienić k ra je  europej 
sk te  w re jo n r zbytu nadpro< 
tiukcji am erykańsk iej.

K om itet proponuje, by państw a 
o trzym ujące „pom oc” powstrzy* 
m yw ały  się od szerszej rozbudo­
wy przem ysłu  by rad y k a ln ie  zre 
dukow ały inw estycje p-zem ysłę . 
we w sw oim  k ra ju  i M 'eca  w zrro

łony ekspo r1 toA^a^ów^ t e  S tanów  
Zjednoczonych. Zgodpie * planem  
m onopolistów  am erykańsk ich , nsi 
łujących u jarzm ić  :"ale europej" 
skie, kom itet H arrim an a  w ypo­
w iada sie Drzeeiwko rozbudow ie 
>io*unków gosnod.irczveh tych 
kraJów i  pań"tw am t E uropy 
w schodniej.

K om itet H arrim an ?  w ram a»ko 
w anej form ie zdecydow anie wy* 
pow iada sie przeciw ko unarodo* 
w ten iu  przem ysłu i ■ podkreśla  
konieczność pop ieran ia  kap ita łów  
oryw atnych  a w szczególność, ą"» 
m erykańskich . Poza tym  kom itet 
p rz -w ldu je  kontro le am erykan* 

ska ra d  w vkonani"m  p lanu  Mar*

n i  ■ >i i i  m  > i   i  i

PA RY Ż w torek  
W kilku prow incjach C hip roz 

gorzały gw ałtow ne w alki w  wy 
raku  licznych ataków  w ojsk lu= 
dowych. V.'ojska luaow e uderzy 
ły na  w ażne m iasto  Węzłowe Ju» 
lun  w północnej części pro* 
w incji Szensi, przełam ały opór 
wojsk rzadow veh i w targnęły  do 
rmas^a, gdzie toczą stą ta„art« 
walki uliczne

Również zecięte w alki uliczne 
trw a ją  w d-użym m ieście Szl • 
Czia » W ang w  zachodniej Hopei 
I tu ta j oddział^ kom unistyczne 
zdołały p rzerw ać zew nętrzny 
p ierśc:eń w ojsk n ieprzyjacielskich  
pomimo w sparcir ich przez 150 
rządowych sam olotów myśliw* 
akteh t bombowców.

sballa  w  każdym  krafu  europej* 
skim , którego pomoc ta dotyczy.

R aport pośw iecą w iele m iejsca 
w skrzeszeniu  potęg, n iem ieckiej 
Dodczas gdy w k ra jach  zachod­
n ie j Europy ogranicza sie w-szel* 
ki rozwmi. Niemcom zachodnim  
przeznacza «;ę ro lt ■ wszechogar* 
n ia ja reg o  ośrodka przemysłowe* 
-go E uropy. K om itet H arrim an a  
zredukow ał asygnow ania dolaro* 
we zgłoszone przez państw a bio* 
race udział w konferencji pary* 
skiej o '30  proc., jednakże odno- 
śn e N iem iec kom itet H arrim ana 
zaleca K ongresow i USA zwiększę 
n ie  asygnow sń przeznaczonych na 
odbudow e potencjału n iem ieckie­
go przem ysłu.

P lan  kan ita listów  am erykań* 
skich zm ierzający do ustanow ię 
r ia  hegem onii nad św iatem , wy* 
w-ołisie niepokól u : narodów  
w szystkich k rajów  europejsk ich . 
N aw et w Kołacb konserw atystów  
p lan kom itetu  H arrim ana  w ywo 
łał ROZCZAROWANIE. K onserw a 
tyw ny „O bseryer" pisze, źe re fe ra t 
ter n ie  odpow iada zadaniom  od* 
budow y k ra 'o w  zachodnio * euro 
pejskich a Podważa ia .Obser* 
ver" przepow iada dalej że w iele 
krajów  z niepokojem  ustosunko­
wuje się do refera tu  kom itetu 
H arrim ana. albow iem  stanow i 
on o tw arty  zam ach na ich auwe 
n erm ośt

Z u c h w o f s r f w o  

b. sojuszników 
H i t l e r a

W IEDEŃ, w torek
!W w ydanym  ostatn io  zarządze­

niu, rząd  austriack i uzależnił 
ekstradycję przestępców  w o jen ­
nych obyw ateli austriack ich , któ 
rzy dopuścili się  w okresie o k u ­
pacji h itle row sk ie j zbrodni na 
te ry to riu m  P aństw a Polskiego od 
ośw iadczenia Rządu Polskiego, i i  
w tego ro d /a  i u w ypadkach pę­
dzie stosow ał 2tasadę w zajem no­
ści.

PO LSK A  M ISJA  POLITYCE* 
NA W W IEDNIU Z A K W ESTIO ­
NOWAŁA TO ZARZAD ZEN lB 
I ZLOZYŁA PROTEST W K O ­
M ISJI SO JU SZ N IC ZE J. ;

W nocie swe) Polska M isja Po 
lityczna podkreśliła  uw łaczający 
godności narodu  polskiego ch a ­
rak te r zarządzenia, in sy n u u jące­
go że obyw atele  polscy po p e łn ia ­
li rzekom o zbrodnie w ojenne n» 
szkodę A ustrii 1 iej o b y w ate li

Polska M isja Polityczna zw ró­
ciła rów nież uw agę na sprzeez* 
ność zarządzenia z m iędzynarodo 
wymi porozum ieniam i,, k tó re  na­
k łada ją  na A ustrię  bezwarur.ko* 
wy obow iązek w ydania zbrodnia­
rzy w ojennych państw om  so ju­
szniczym.

K om itet W ykonawczy > Koml*tf 
Sojuszniczej we W iednru po roz­
patrzen iu  no tv polskiej uzn»ł za­
rządzenie au stria -k ie  za sprzeez* 
ne z um ow am i, zaw artym i pr^ez 
sojuszników  i stw ierdził, że rzad 
austriack i zobow iązany jest uchy, 
lić powyższe zarządzenie

A n e l f t s a s i  

w T rk śck

NOWY JO R K , wtóre!
S ek re ta ria t genera lny  ON3 

orzeknzał dia opub likow an ia  v 
prasie  lis t od rządu Jugosłowiań 
skiego, j o rkaresjący  ameT-Tkań  
skie i a n rie lsk ie  w ładze w ojsko 
w e w T rieście o k ilk ak ro tn e  pi 
gw ałcenie trak ta tu  pokojowego 
dotyczącego sta tu tu  wolnego ob 
szaru  i umów o reżim ie tymc-zi 
sowym List oskarża w daiszyn 
ciągi- Anglię i A m erykę o p rew t 
d zm if przez n ie  polityki d rsk ry  
m lnacji ns p*»cz Włoch 
•akod? dia Jugosławii

^



STRYBLNA Z ROBOTO C2A«

W m
I  RZĄD szwedzki opublikował n ie ; 
E uawno „Białą K sięgą”—zbió r;
|  dokumentów o szw edzkiej;
K polityce zagranicznej w olcre;
£ sie wojny. Księga ta zaw iera;
£ szereg rewelacji o politycel
£ rządów Daladiera i Chamber*;
£ laina, które w 1940 roku za*;
£ mierzaly wykorzystać napaść ;
£ tm ską na ZSRR dla wywoła’;
5 n a  ogólnej wojny przeciw ko;
£ Związków: Radzieckiemu. £
I  W BR YTYJSKIE.I Izbie G m in .| 
£ poseł Partii Pracy Hughes,
£ powołując się na jeden z do*
£ kumentów „BiałąJ Księgi” .
£ stwierdzający, że w okresie
£ tym Anglia l F rancja piano'
E w a'v bombardowanie Baku.
|  zwrócił się do m inistra lotni'
c  ctwa A rthura Hendersona
g zapytaniem, czy nie mógłby_
£ ogłosić rozkazów i in strukcji!
* dotyczących tej sprawy Wjj
* ndpow:edzi min. Henderson!
£ oświadczył, że nie może przy
1 tąć odpowiedzialności za
£ wszystko, co ukazuje sie w pu
£ hlijcaciach innego rządu.
E W RZECZYWISTOŚCI wiec

min. Henderson uchylił się od 
udzielenia wyraźnej odpowie 
dzt na źenujaee pałanie P>< 
sła Hughesa. Zupełnym mil

Wstrząsający fatorepoftaż „ D aily M in o r"

FASZYŚCI G R EC C Y  S T O S U JĄ  
M E T O D Y  G ES T A P O

] Okrutne prześladowania ludności
LONDYN, wtor€(k 

uzienmk „Daily M irror“  w numerze z 10 listopa­
da podaje liczne wiadomości i fotografie, świadczą­
ce o terrorze stosowanym przez rzod ateńsk; wonec 
ludności Grecji.

NĄ PIERWSZEJ STRONIE „DAILY MIRROR" ZA­
MIESZCZA FOTOGRAFIE ŻOI NIERZA GRECKICH 
WOJSK RZĄDOWYCH, TRZYMAJĄCEGO YV RĘKACH 
DWIE OBCIĘTE GŁOWY LUDZKIE.

Dziennik wzywa rząd brylyjski, aby natychmiast w y­
cofał wojska z Grecji i orzsstał popierać rząd, który dopu­
szcza się bezmyslnycn okrucieństw wobec bezbronnej lud­
ności. „Daily Mirror“ stwierdza, ze żandarmi ubrań. w mun 
dury brytyjskie i zaopatrzeni w broń angielską terroryzu­
ją, grabią i tnordują ludność grecką. 0

„D aily M irror" d ru k u je  ośw iadczenie jednego z żołnierzy b ry ­
ty jsk ich  obecnie zdem obilizow anego, k tó ry  służy ł w  G iecji. Żoł­
n ierz  ton stw ierdza, że w G recji p an u je  n iesłychany  te r ro r  poli­
cy jn y  i że po licja  stosu je  tam  m etody G estapo.

czsniem pominął on i następ l ANGLIA
ne py tań :e. czy nie należało? 
by zbadać *egn wj padku vo»§ 
hec w zrastającej poaeirzliwi s  
ici Rosii wobec Anglii. |

TYM NIEMNTF.I szereg r a łn j 
gnanych faktów z tego okra* 
su przedostaje się do wiado' 
me.ic) publicznej. Na w iosnę? 
1P39 roku zaw arte zostało* 
przym ierze anglo * francjsko* ; 
birerkie . k tóre w swych tai £ 
nyrh klauzulach prze w i ó; w a ; 
ło wspólną wyprawę na K au’= 
kaz. Zgodnie z przym ierzem ; 
lym rozpoczęto wzmożone do* 
stawy broni z Anglii i I ran'= 
cji do Turcji Zachodni a tia irs  
ci zobowiązali sie wówczas dos 
skoncentrowania na Srodko*2 
wvm Wschodzie olbrzymiejg 
armii, która miała wspótpra-g 
cować z arm ią tumc-ca w woj* 
nie przeciwko ZSRR. W ojtka* 
frańcu-kie. którymi dowoć łg 
gen Wevgand. zostały wysla=g 
ńe do Syrii, a w tajnvch J (J '| 
ku.nentach sztanu fra«  uski_e<j 
go otrzymały nazwę „A rm ia; 
Bak .1

NAPASC na Związek Radzięcklg 
nie doszła do skutku m. m 5  
ze względu na to, że An.g as 
nie była w dostatecznej m icp  
rze przygotowana do im in y -; 
Przvrzeczona arm ia angielska-
me p rztby la  na czas na Sr ode 
keWy Wschód. Dopiero w li’- |  

m 1940 roku. po wizycie* 
Ówczesnego m inistra spraw z a | 
granicznych Eden a w Egipe es 
1 Palestvnie. zaczęły napł'<"| 
waó kontyngentu wojsk austr. £ 
lij=kich 1 nowozelandzkich.; 
które miały wesprzeć srm  e£ 
W erganda w Syrii, i rozbudog 
wano sieć lotnisk z k tó rych ; 
R a F  m'at, zgodnie z planem.* 
zaatakować radzieckie złoż. = 
naftowe w Baku. £

PO WYBFt H F wojny H ask ie j; 
sztaby wojskowe Anglii fg 
Francji opracowały plan ara*; 
ku na ZSRR od strony p ó tn o | 
er. przy naruszeniu m u tra 1’;  
ności Norwegii i Szwecji, W : 
iym celu wyekwipowany zn*; 
stal we Francji specjalny k o r | 
pus ekspedycyjny- Przerwana 

. nie linii Mannerheima p rzez |
Armie Czerwona i podpisani?; 
sowiecko * fińsk:ego zaw ieszę; 
nia broni położyły kres ty m ; 
machinacjom. Autoi p lan u ; 
ataku na ZSRR — b ry ty jsk i; 
m .nister wojny, H nare*B eli’;  
sha — podał się wówczas do = 
dymisji, a niedługo w ślad z a ; 
nim ooszli Chamberlain ' |  
Reynaud ;

Z PRZYTOCZONYCH pow> żejg 
faktów jasno wynika, że ’ o-; 
kres-e t zw. „wojny na niby ’g 
w roku 1939—40 reakcja a n ' |  
g:elska i francuska nii za jm o; 
wała sie walką z H itlerem .= 
szykując sie natom iast d o ; 
wspólnej z Niemcami w yprą’;  
wy na ZSRR Agresja n iem i* ; 
cka w zachodniej F.uropie. a * 
jeszcze bardziej, siła laka w y ; 
kazała arm ia radziecka pod1;  
czas w ojny fińskiej, spow odo; 
wały chwilowe zarzucen ie | 
tvch planów. £

OBEC VIE. gdy podżegacze wo£ 
lenni w  Ameryee 1 ich sługus 
s* w Anglii 1 Francji znow |  
otw arcie' naw ołują do k ru c ja ; 
ty antyradzieckiej, w arte p r z z | 
pomnieć fiasco tvch planów .; 

PANOMilS Bwme*. Dulles i ifng 
podobni powinni pamiętać o ,lo£ 
sie ich poprzednika, który sw a; 
antyradziecka krucjatę  dopro ; 
w adził do Stalingradti, a ;  
stam tąd do Ber" na. £

„NASZ I OJCZYZNA radzi er ;  
ka — oświadczył radziecki mi g 
n ister spraw zagranicznych* 
Mołotow, w  swym historyez*; 
n m  przemówieniu w 30’tą rog 
cznice Rewolucji P ażdz le rn i'; 
kowej, — wyszła z tej w o jny ; 
jeszcze bardziej w zm ocniona; 
( bardziej o ezwyciężona, a z a |  
razem jeszcze bardziej z jedno ; 

£ ryona"'. .Test ' t o  ostrzeżenie; 
£ którego nie wolno lekcewa’;  
£ ty f  es—z e t;
MmiMittimm mtnmmmitnnnwummwmnunw

Oddziały młodzieżowe 
w armii demckratycziiej

ATENY, w to rek
Naczelne dnwodztwo greckiej ar 

.nii demokratycznej wyraziło zgo- 
Ję  na utworzenie w szeregach tej 
•rmll specjalnych batalionów mło­
dzieżowych,

r o k o w a n ia  h a n d l o w e
Z ZSRR.

LONDYN, w to -ek
Pod kon iec  b. tygodnia ocze­

k u je  się w y jazdu  b ry ty jsk ie j m i­
sji hand low ej do M oskwy dla 
w szczęcia rokow ań handlow ych. 
Szczegóły dotyczące sk ładu  kom i 
sji nie są jeszcze znane. W lon­
dyńsk ich  kotacn politycznych i 
g ,,spodarczycn p an u je  przeK ona- 
nie, że tym  razem  delegacje han  
diow e obu państw  do jdą do po­
rozum ienia.

INDIE
WOJSKA HINDUSTAinU 

ZAJĘŁY JUNAGATH
LONDY'N, w to rek

A gencja R eu te ra  donosi z New 
Delhi, że w  dn iu  9 listopada woj 
ska h indusk ie  zaję ły  księstw o 
Ju n ag a tn , państw o  rządzone 
przez księcia  m uzułm ańskiego
lecz z ludnością w sw ej w iększo 
ści h induska .

1 NIEMCY
PRZED PROCESEM KAfOW 

W MARSZAŁKOWSKICH 
MUNDURACH

PA RY Ż, w to rek
A gencja F ran ce  P resse donosi 

z N orym oergi. że w kró tce  rozpo­
cznie sie proces przeciw ko b. 
m arszałkom  niemieckim. R und- 
sted tow l. M einsteinow l i B rau- 
chltschow l oskarżonym  o maso­
w e rozstrze liw an ie  zakładników . 
K orespondent agencji F rance  
P resse przypom ina, że podczas 
okupacji niem ieckm j ro zs trze la ­
no w e F ran c ji 29-fifiO zaNłaoiti- 
ków . W sam ym  P aryżu  rr./.strzc 
lano  około 11 tysięcy zak ład n i- 

|  ków.

WIOCHY
KONGRES RAD ZAKŁAD.

R Z \rM, w to rek
W Rzymie odbyte, się zebranie ko

niiielu przygotowawczego pow­
szechnego kongresu rad zakłado­
wych. Kongres odbędzie się 23 li­
stopada Wezmą w nim udział _ady 
zakładowe wszystkich włoskich 
przedsiębiorstw piizemyslowych. 
Kongres rozpatrzy problemy zwią­
zane z reformą struktury gospodar 
czej Wioch, w pierwszym zaś rzę­
dzie zagadnienia nacjonalizacji 
przedsiębiorstw monopolizujących 
w swym ręku pindukcję, ma ącą 

.zasadnicze z.naczeme dla gospodar­
ki państwowej.

CZECHOSŁOW ACJA
O SUROW A KARE
DLA SPISKOWCÓW

PltA G A , w to rek
Związek k^nbatantów  drngi“j 

wojny iw iajowej, uchwalił rezolu­
cje. 'żadajaca surowego ukarania 
osób, aióie brały udział w spisku 
słowackim oraz usunięcia z życia 
publicznego elementów faszystow­
skich i reakcyjnych. Rezolucja 
wzywa do erzeprowadzenia czystki 
nie tylko w Słowacji, ale tównieZ 
w Czechach i Morawach.

SZW AJC ARIA
W ZRASTAJĄ KOSZTY  

U TRZY M AN IA
BRNO, w to rek

W edług danych  oficjalnych 
w zrost kosztów  u trzym an i?  w  o« 
kręgu  Basel w ynosi id2 proc od 
roku  1939

Jak  bardzo  n ieustab ilizow ane 
są ceny w Szw ajcarii św iadczy 
fak t w zrostu  kosztów  u trzym an ia  
od w rześn ia  do początku listppa« 
da b r. o ?.,2 proc P rzyczyną tego 
są prz°w ażni»  n ieu regu low ane ce 
ny m ’eka, płodów  rolnych oraz 
owoców.

EGIPT
10.000 OFIAR CHOLERY

E gipskie M in. Z drow ia opiibliko* 
w ało b ilans strat spow odo wa* 
nych przez cho lerę  w  ciajafti ostał 
nich  6 tygodmi. T a strasana  eh <y- 
rolb» pochłonęła ponad  10.000 o- 
sd k

Greccy tokaje 
nie zadowolili 
swych panów

w USA
ATENY, w to rek

Rozgłośnia greckiej a rm ii de* 
m okratycznej opublikow ała ko* 
m u n ik a t o politycznej sytuacji 
w G recji. K o m u n ik a t stw ierdza, 
iż k ierow nik  m isji am erykan* 
skiej w A tenach  -złożył przedsta* 
w icielom  rządu  greckiego naste* 
pu jace  ośw iadczenie:

„O fiarow aliśm y w am  60 tys. 
ton m a tn i  atu w ojennege i zażaj 
daliśm y za t0 tylko je an ą  dziesią 
tą część w artości tego m ateria* 
łu, lec* nie w idzim y skutków  w a 
szej działalności’’.

R ozgłośnia podkreśliła  nasteip* 
nie, że łatw o jest m ów ić przed* 
staw icielom  m isji am erykańsk iej 
ale „greckim  lokajom " nie jes t 
tak  łatw o zadowolić swych go* 
spodarzy. W g reek’ch kołach po* 
litycznych n ie  m a zgody. Popu* 
liści dążą do u sun ięcia  lib e ra ­
łów i u jęcia  całej władzy w  swe 
ręce, na tom iast liberałow ie dążą 
do zm iany obecnego rząau , rozw ią 
zania p a rlam en tu  i rozp isan ia  no 
wych w yborów . Populistyczny 
p rem ie r SOFUL1S ośw iadczył nie 
daw no, iż dążyć on bedz.ie do 
u tw orzen ia  w kró tce „jednolitego 
rząd u ”. R ozgłośnia stw ierdziła  
w konkluzji, iż G recja dem okra 
tyczna będzie nadal zdecydowa* 
m e walczyć przeciw ko oku,per.* 
tom  i g reck im  sługusom .

PRZEDTERMINOWE 
WYPEŁNIENIE ROCZNYCH 

PLANÓW

W  p i e rwszych  dniach listo 
pada  p r aw ie  że w s /v -  
stkie zak łady  przeir.y- 

s towe  M o s k w y  wypcfniiy, 
sw ó j  ro czny  plan.  Z n a j b a r ­
dziej  zn a n y ch  należy w y m i e ­
nić: cuk rownie ,  za k łady  r e ­
m o n tu  sa m o ch o d ó w ,  , budo wy  
m a sz yn ,  m a t e r i a ł ó w  izo lacyj ­
nych itd.

Ś wi e tn e  r ezu l t a t y  o s ią gn ię ­
te przez  p r ze my s ł  mosk iewsk i  
są r ez u l t a t em  sz e ro ko  s t o s o ­
w a n y c h  za sad  w sp ó łz aw odn ic  
tw a p r acy  i sz e r e g u  u lepszeń 
w  i s t n ie j ącym pa r k u  m a s z y n o  
w y m .

CIą GLY w z r o st  
PRODUKCJI TRAKTORÓW

F abryk i  t r a k t o r ó w  osią- 
g n e i y t w  paźdz ie rn iku  
doskon a le  wyniki .  P r o ­

dukc ja  ich w zr os ła  w p o r ó w ­
nan iu  z w rz e śn i e m  na  23 proc 
? w  p o r ó w n a n iu  ze s ty czn iem 
b ie żą ce go  roku w zr o s ł a  na 
2,3 r aza.

Ał ta j sk ie  za k ła dy  t r a k t o r o ­
we  im. Kal inina  na dz-en 7 go 
l is topada zb u d o w a ły  l ^ t y s i ę -  
czny  t r a k t o r  F a b r y k a  t r a k t o ­
r ó w  we  W ła d i m i ro w ie  w  dmu 
3 l i s topada zbu d o w a ła  5-tvsię 
cz n y  t r ak t o r .  S ta l i ng ra d zk a  
i c h a r k o w s k a  f ab ry ka  t r ak to  
r ó W/ zw ięk sz y ly  sw o ją  p roduk  
c ję  w  po r ó w na n iu  z w r z e ś ­
niem na 20 proc.  os i ąga  jąc 
p r ze d w o j en n y  poziom.(d)

13 MILIGNOW KSIĄŻEK

P a ń s t w o w e  w y d a w n i c ­
two  be le t rys tyki  w y d a ­
ło do dnia 1 l i s topada 

br.  15 mi l ionów ks iążek ,  wypet  
niają.c r oc zn y  plan.  P a ń s t w o ­
we  wyd awn ic tw m l i l erat t i ry  
pięknej  wyda lo .w '  roku b ie żą ­
cym  na 6,5 rnihonp egz em  
p la rzy  ks iążek  w.ięcej niż w  
roku ubiegłym.

Na półki k s i ęg a r sk ie  w y p u ­
sz czono  prócz arcydzieł  k l a sy ­
ków  rosyj skich ,  s z e r e g  dziel 
k l a sy kó w  f rancusk ich  j n ie ­
mieckich.

N i e z w y k i y m po w od /. unie m 
cieszą się W'ydane w  P2 milio 
n o w y m  n ak ładz ie  a rcydz ie ła  
klasyków'  rosyj skich ,  jak: „Eu  
gen iusz  Onc-gin“ —  Pus zk i na ,  
„ R e w i z o r 1* — Gog ola ,  n . B u -  
r z a “ — O s t r o w sk ie g o ,  „Czet-  
k a s z “ — G or k i eg o  i in (d)

Przemówienie Mołotowa
ostudzi podekscytowane 

umysły
SZTOKHOLM , w ió rek

K uiiientu juc m ow e M ołotowa, 
dz iennik  „NY DAG" zw raca u - 
w agę źe w ystąp ien ie  radzieckie*
go m in is tra  cechow ała głęboka 
tro*ka o pokój na  całym  świe* 
cie. M ołotow  potepif now ych pod 
żegaczy do w ojny a rów nocześ-

ni - położył nacisk  na fakt, że 
siły w alczące o pokój s ta ją  się 
coraz potężniejsze. D ziennik  wy 
raża  pogląd, ie  ośw iadczenie 
iż broń atom ow a p rzestała  być 
ta jem n icą  A m erykanów , na  pcw  
no ostudzi n iek tó re  podeksCyto* 
w ane umysły. ”

Ktmisja „antyamerykafeka"
t>
W
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— C.oś ty powiedział, gdy cię spytano czy jesteś ko­
m u n i s t ą ?

ZA ODRA
SCHUMACHER -  AMERYK AŃSKI FUFH RER 

FOłOW Y NIEMIEC

W edług doniesień berlińskiego korespondenta dzień 
mka „New York Times**, KURT SCHUMACHER 
na tajnym zebraniu przywódców socjal-demokra- 

cji niemieckiej, które zdbyło się po iego powrocie z USA, 
wypowiedział się za podziałem Niemiec na dwie części 
i za odrębnym pokojem z Anglosasarr.L

S chum acher m iał ośw iadczyć p isarzy  ak to rów  t a rtystów . W y- 
na  tym  zebran iu , że po pobycie padek +er m iał m iejsce .w dw a 
w USA doszedł do w niosku o ko cm. po zaw ieszeniu  działalności 
nieczności poparcia  idei od rębne Ł K ulturD undu w  s tre fie  am erykan  
go pokoju  z zachodem  na  zasa- skiej, w  ram ach  „now ej an ty k o - 
dach proponow anych  przez H bR  rnunisi.yez.nej po lityk i". F unkc jo - 
BERTA  HOOYERA, k tó re  zn a j­
du ją  uznan ie  czołow ych p rzed­
staw icieli A m eryki.

K oresponden t „N ew  Y ork T i­
m es" stw ierdza , że po sw ym  po­
w rocie z USA Schum acher, k tó ­
ry  baw ił lam  „pryw atn ie", nie 
u k ry w a  w cale tego, iż odbył sze 
reg  k on ferenc ji z w ysokim i urzę 
dn ikam i am erykańsk im i. Z da­
niem  koresponden ta , S ch u m a­
cher liczy na  to, iż w w ypadku  
rozbicia N iem iec na dw ie części 
zostanie p rem ierem  rządu  N ie­
m iec '  zachodnich.

Schum acher okazał się więc 
mimo w szyątko skrom niejszy" od 
H itlera . I on chce być fuhrerom  
— ale zgodnie z w olą sw ych a- 
m erykańsk ich  m ocodaw ców , fu - 
h re rem  ty lko  połow y Niemiec...

0 łTuięiizystrefową 
* reprezentację Niemiec

D o k tó r C h ris tian  Frśeden- 
burg  b u rm istrz  B erlina, z 
ram ien ia  U nii C h rześc ijań ­

sko D em okratycznej pod ją i in i­
c ja tyw ę stw orzen ia  n iem ieckiej 
:iVszecbipartyjnei i m iiędzystrefo- 
wej rep rezen tac ji, z k tó re j k o n ­
su ltac ji m ożna by korzystać  przy 
opracow yw aniu  tra k ta tu  pokojo­
wego. F ried cn b u rg  ośw iadczył 
że w szystk ie p a rtie  zgodziły się 
w ziąć udział w  dyskusjach , k tó re  
m ają  się odbyć w  przyszłym  ty ­
godniu m iedzy . p ię tnastom a czo­
łow ym i po litykam i. (Telepress).

POD NACISKIEM USA
Anglicy zamykają 

niemieckie stowarzyszenia 
demokratyczne

n  ry ly jsk i zarząd  w ojskow y 
w y ją ł z p raw a  w  sw oim  se 
k to rze  n iem ieck i „K u ltu r- 

b u n d “ dem okratyczne b e z p a rty j­
ne stow arzyszenie  postępow ych

nariusze b ry ty jscy  ośw iadczyli że 
A m erykanie  w yw arli n a  nich  na 
cisk w  k ie ru n k u  zam knięcia  lo ­
kali K u itu rb u n d u , pcwożunych w 
ich sektorze.

Z PRASY
■ „N FU E  ZE1T "

O rgan chrzęść, dem okr CDU.

P rzew aża jąca  w iększość N iem 
ców jes t zgodna w żądaniu  
w skrzeszenia naszych pod­

staw ow ych praw , a w  szczególno 
ści p raw a  jedności, p raw a  w ol­
ności w ew nętrzne j i p raw a  co 
w łasnego rząd u  — przez k on fe­
renc ję  lonayńską . N iestety  jed 
n ak  n ie  doszło do zo rgan izow a­
n ia  in sty tucji, k tó rab y  m cgla wy 
stąp ić  jak o  p rzedstaw icie l jedno ­
m yślnej w oli narodu  n iem ieck ie­
go. U podstaw  tego niepow odze­
n ia  stoi tęp a  po lityka  negacji 
prow adzona przez Schum achera. 
k tó ry  je s t o sta tn im  czlow'idkiem. 
jak iby  mógł być upow ażniony do 
zarzucania  innym  partiom  zależ­
ności od SED — po ly m  gdy cale 
k ierow nictw o i o lbrzym ie m asy 
członków  SPD  w  stre fie  w scho­
dniej bądź z  p rzekopan ia , bądź 
też z in s ty n k tu  naśladow nictw a 
przystąp iły  do SED. W Schuma 
charze j jego otoczeniu rozw inął 
się rodza j fanatyzm u, k tó ry  un .c  
m ożłiw ia im tw órcze działan ie  
polityczne. Tylko fan a ty k  mógł 

1 p rzy jść  do p rzekonania , że CDU 
działa  na zlecenie Socjalistycznej 

1 P a r tn  Jedności.

PPST SCRIPTUM
W g kom u n ik a tu  niem ieckiego 

kościoła ew angelickiego, srtraty wo 
i jenne, N iem iec w ynoszą 4,5 m ilio 

na lu d z fk w  tym  3 — 3,5 mil. po 
legło na. frontach 

P an u  S chum scheiow i tego w i­
docznie za m ato.

P r z e g l ą d  p « s ?

ZSgfiftiCZItfj

W obszernym *r 30- 
. wstępnym, poświęconym ., 
tej rocznicy Rewolucji ^  
dziernikowej, stwiurdza. ' „ 
perialiści ogłosili wyPj" j 
krzj-zową przeciwko „
pąństwom nowej demokt s Jł 
albowiem uw ażają t.e V 
stwa za główną przecz* 
w realizacji sw m n P 
agresywnych.

„Najgorliwsi politycy i ^  
perialiśtypzni — pobrz^ 
już szabelką, głosząc of* „ 
cie wojnę „zapobiega 
przeciwko ZSRB 1 .Ps^ je, 
woni "nowej dem okracj- 
panowie szantażyści, n 
nie przestraszycie! Nie 
może wam ani w„aza 
plomacja atomowa”,  ̂
wasza „piąta kolumna 
prawicowi socjaliści, ia Pr „,* 
d-ający interesy n a j,a 
swych państw  w zaoiiab 
polewkę dolarową! My 
my, że maleją siły im r? ^ 
lizmu. nadwerężone . PT~ B 
zaostrzający sie kryzys Uośy 
ju kapitalistycznego, a 
socjalizmu i oemokracji
■wzrastają i potężnieją- s m
te  są niezwyciężone. ^  
nie te sity doprowadza ' 
statecznego fiasca pl®n 
jpodżegaczy wojennvcł-"

" U
l  debaty w 0) :
Czy Jerozolima

zostanie
p c t l z I e l o n a Y

N03YY JO R K , wtor«*

W  podkom isji do s p ra v  
działu  P a les tyny , tof  f  
Się dyskusja  w  sp rac .'"^ ,, 

w en tualnego  podziału  J*
lim y , ( k ó ł.S praw ozdan ie  specjalno]
sji ONZ k tó ra  baw ił? sv ■ J
stynie, p roponow ało  - oddam*
łego m iasta  pod kontrow
narodow ą. D elegat
prof. -Fabrc, w ypow iedział S™ J  
oddaniem  pod kon tro lę*  
narodow ą jedyn ie  s ta re j c .,si{S 
m iasta , z tym . że częśc 
zostałaby  przyłączona dp r 
s tw a  żydow skiego, a czet - g 
ska  do p ań stw a  a rab sk ie”'  „ul 

D elegat radzieck i Ca?* 
po p arł -propozycję W  
chociaż w y jaśn ił, że delega1 ' j j d  
dziecką n ie  rozw ażyła Jp t ^p  
kw estii o aaan ia  s ta re j f  ro- 
m iasta  pod zarząd  m iędz 
dow y. e>

Za propozycja U ru g w rld  0 > . 
prócz delegacji radziecJneR 
pow iedzieli sie p rzed?' a}*'-!|(,/tl 
Polski, C zcchnsłow acjt, 
eli i G uatem ali,

2 uataiiony r z ą d o ^  
rozbite J

RZYM, v rtęU dc 
Komunikat naczelnego  ̂ “0 

twa greckiej armii dernoki ^  v 
donosi o poważnych sukces1 
Tracji zachodniej. Dwa 
wojsk rządowych, które 1 s<. .jt)'* 
okrążyć oddziały armii dem0 
cznej w odległości 10 km. 0 
sta Ksanti, zostały doszczr,r11 „j! 
bite. Około 50 żołnierzv
rządowych poległo, ponad ' ®
sio rany, a okoto 40 dosialb J 
niewoli.

Iest taki moment w grze w pokiera 
kiedy nie wystarczy już zachwala 
nie swych kart, szastanie pieniędz­
mi lub robienie obłudnych min. P artne­

rzy mówią DOŚĆ. K arty trzeba wyłożyć 
na stoi. WTEDY KONC/.Y Si f; BI UłK

Truinan, „mały człowiek w przykrót- 
k ith  spodniach” jak go dowcipnie okre­
ślił radziecki pisarz Gorbatnw, jest zapa­
lonym graczem w pokiera. Także nam ięt­
nymi póki erzysl ami są jego najbliżsi 
współpracownicy generał 1 MARSHALL, 
bankier SNYDER | monopolista HARRI- 
MAN.

Namiętność tych panów do pokiera jest 
tak wielka, że nie ogranicza sie ona ty l­
ko do karcianego stolika. Przenoszą on) 
także ,1e,i główne zasady — BLTJFF I 
SZANTAŻ — na arenę międzynarodową.

Czymże bowiem, jeśli m e bluffem, Jest 
polityka M arshalla ohiecywania złotych 
gor, gdy ten «im Marshall wie aż nazbyt 
óobrze, ie  obiecywanych p rz n  niego na­
rodom europejskim kredriów  nie udzieli 
ani Kongres JJ£A ani jego partner pokie- 
rowy, m inister skarbu Snyder?

Czymże jeśli nie szantażem są próby 
czynione przez Stany Zjednoczone wymu 
szenia posłuchu na małych republikach • 
południowo - amerykańskich i wyciończo 
nveh gospodarczo krajach zachodniej 
F.urop-*, usiłowania przekształcenia Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych w „klub 
am erykański”, wysiłki zmierzające wbrew 
żywotnym interesom  krajów  europejskich, 
wbrew ich protestom 1 w brew dobrowol­
ni* przyjętym  przez USA zoonowiąza- 
nion., do odbudowy potężnych przem ysło­
wych Niemiec — amerykańskiego poli­
cjanta w sercu Europy?

Ale 1 w polityce międzynarodowej, tak 
lak 1 w grze pokiera. istnieje taka sytua- 
cjf gdy pa.rtnerz.y mówią wreez.de: DOSC. 
Wtedy kończy aię bluff.
, Blnf{ . *A«Meb i g W g p ff.d i 9 *-

kierzystów skończył sie ?dy Wiaczesław 
MOŁOTOW, wiceprem ier i radz-ieeki m i­
nister spraw zagranicznych powiedział na 
uroczystym posiedzeniu Rady Moskiew­
skiej w di.111 li listopada 1947 roku,

„Wiadomo, że w koloeh ekspansjonl- 
Slycznych Stanów /.jednoczonych Anie 
rvk: ro/.powszechniia ste nowa swoi­
sta religia: obok niew iary we własne 
sity w ewnętrzne — w iara w tajem nice 
bomby atomowej, jakkolwiek ta tajem  
nica już od dawna nie istn ieje”.

Obok dolara dla amerykańskieh awan 
tarników  imperialistycznych bomba ato­
mowa była głównym narzędziem polityki

stkich narodów ”.
Tak jak  poprzednio dolar u trac ił swą 

magicżną silę, gdy oka/alo się. że pomoc 
amerykan ka n u  na celu tylko i wyłącz­
nie odbudowe przemysłu niemieckiego w 
interesie amerykańskich kapitalistów, 
tak obecnie utracił swą magiczną silę ar­
gument bomby atomowej.

Nie będą mogli już um undurowani po­
litycy Departam entu Stanu grozie rozpę­
tam  nu nowej aw antury wojennej, s tra ­
szyć pokojowe narody widmem nowej H i­
roszimy i Bikinl.

Nauką nie zna granie. Wysilkłem uczo­
nych radzieckich, ofiarnośc‘ą robotnika

listyeznej mocarstw zachodnich. Nic v 
dziwnego pisze organ czeskich związkn 
zawodowych PRACE — że rea ^ 
cja międzynarodowa usiłuje wszelkim'

r/.e*
Włairu osłabić w rażenie w ywarte P

oświadczenie Mołotowa na tem at bo111
atom owej”. *

rzfNic nie jest jednak w stanie
wymowy jakże prostego oświadczenia aSflotowa. Żadne kpiny i szyderstwa P'" * , 
reakcyjnej nie są zdnlne zmienić 
jąeych faktów. A fakiem jest, że od *Sta'

KONIEC BLUFFU 
ATOMOWEGO

łiluffu I szantaż,n. polityki brutalnego 
naeiskti 1 deptania suwerennych praw  na­
rodów.

Wszelkie próby Związku Radzieckiego 
w kierunku powzięcia przez Narody Zje 
dnoezone o-stalecznej decyzji w sprawie 
zakazu produkcji broni atomowej i zni­
szczenia istniejących, zapasów bomb ato­
mowych napotykały dotychczas na opór 
Stanów Zjednoczonych, ufnych że one je 
óyne są posiadaczami tajemnicy... produk 
cji bomby atomowej.

„Odrzucenie zakazu produkcji broni atn 
mowej — powiedzi.it w cytowanym już 
przemówieniu m inister Mołotow — okry­
wa Imnerlallslów hańbą l kieruje przeciw 
kft-jglia jrgryr.zatł* i t a t i r  k  lndat y »-7

radzieckiego, dzięki pomocy państwa ra ­
dzieckiego sekret broni atomowej prze­
stał być tajemnicą.

Wzrosła siła 1 prestiż. Związku Radzi cc 
kiegn na ar»ni< międzynarodowej wbrew 
wysiłkom wszelkich podżegaczy do nowej 
wojny.

Wzrosła w iara I ufność miłujących po 
kój narodów w potege pierwszego pań­
stwa socjalistycznego, obrońcę pokoju 1 
wodz-i y/alki o pokój.

Tal; długo i troskliwie pielęgnowany 
(nil o la jem nuy bomby atomowej i jej je ­
dynym posiadaczu, .Stanach Zjednocz.o- 
nych, rozwiał się jak ciężka, dusząca mglh 
poranna „Oświadczenie Mołotowa było 
druzgocącym ęte* u  JU  polityki lmp< M8

czora ń listopada ^rviat cały wie. że 
ny Zjednoczone już od dawna nie s? .cy 
nopoHstycznym posiadaczem tajenłf 
homby atomowej. ,

Bluff był zawsze obcy Związkowi ^  
dzieckiotnu. Jego polit lta tak sćęwB8 
jak 1 zewnątrz kraju  bvła zawsze 
na surowym rachunku własnych ‘U ‘ 
trzeźwej ocenie obiektywnych moź ' 'jy  
ści. Związek Radziecki nie dał sie ' &t  
unieść histerii, nie dał się nigdy 
w zastawione nań sidła. j

Od pierwszej chwili powstania P®_ 
wa radzieckiego jego w stąp ien ia  ns ® -e 
nie międzynarodowej były nacech"” 
troską o zabezpieczenie pokoju. hztV 
rią ostrzeżeń przeciwko próbom 
ria 1is tyczr’*ch awanturników, usilująr 
zepchnąć świat w otr-hlań wojny. c_a 

SŁOWA ZWIĄZKU RAL7.IFC KlFl,lv
MIAŁY ZAWSZE TOKRYCIE. Nie b"J
nigdy pustymi frazesami, czekami ^f*.gło 
krycia. Czasami pokrycie to przybi”^  
torm ę sumiennych 1 punktualnych $
handlowych lub obiecanej pomocy ^  
indziej wyrażało się w  nlepowst 'zy.jnę. 
nym marszu od Stalingradu do ®erbyl° 
/.awsze słowo Związku Radzieckleg0 
dotrzymywane.

I w tym właśnie le iy  wielkość 
czenis Moiotowa. Wiemy, że temu os" 
cKofu można wierzyć 1 z.aufii. ,

‘y i  to jw iw O ® **

/



I T R T B f N A ROBfyNTCZA

DLACZEGO DZIECI POLSKIE
WY WIEZIONE D O  NIEMIEC

N!E WRACAJĄ
DO SWTGH RODZICÓW I KRAJU
30 rm esięcł po pokonaniu N ie­

m iec Istnieje jeszcze w Polsce 
M ele  rodzin, k ió ry tn  nie oddano 
tego, co m b, ty najdroższego — 
Sprsw A Jnm ych przt® „kup. n U  
SbŚctsJ, Ja k  w  adomo. liczne ora 
ganizację n iem ieckie, że w ym ie­
nim y tylko osław ioną „L ehens- 
b o n i ” czy K u -h a”, zabierały  
przem ocą dzieci polskie, k tó re  
Wy wożono do N em iec lub  A u­
strii, zm ieniano im nazw iska  l 
Przez u m ieszczen e  w  obci m 
Środowisku sta rano  się  o całko­
w ite ic-h zgennanizow anic.

J a k  >o było do przew idzenia, 
m im o załam an ia  się h itleryzm u, 
Niemcy stara ją  s i t  zatrzym ać 
porw ane dzieci Dolskie i w szel­
k im i sposobam i sabotują wysiłki 
Władz polsk ich , stara jących  się 
p rze3 specjalne ek ip y  o odszuka* 
n ie  i sprow adzenie do k ra ju  tvch 
najm łodszych o p a r ire irueck ie j 
po lityk i narodow ościow ej.

u s ta tn io  cała akcja poszuki­
w an ia  i  repatriow an ia  dzieci 
polskich napotyka na  pow ażne 
tru d n o śc i n te  ty lko  ze strony  
n iem ieck ie j, ale i  w>ad* anglo- 
•ashjch, k tó re  swymi rygoT"'- 
■iycznym i przep isam i idą p ra k ­
tyczni* n a  ręk ę  N iem com . iw ik - 
Cionuiąc w  ten  sposób popetn o - 
Oe przez  h itlerow ców  zbrodnie 
p o n t r a n i i  dzieci z k ra jów  pod­
bitych. W ym aga się mianowicie. 
przjpd«tawienia rozm aitych ° ° e 
kom entow , Które n ie raz  są  t r u ­
d n e  lub w ręcz n iem ożliw e do 
uzysk arna, co n araża  dzieci po l­
skie na oaiszy poby t w e w rogim  
im  środow isku germ anizacyjnym . 
M nożą Się fak+y odm ów ienia 
p rzez  w ładze anglo=askle zęod’ 
na  repa triac ję  dziecka poi skiego, 
m im o całkow itego udok im ento- 
w an a jego przynależności n a ro - 
Ocrwe przez n a s z e  w ładze. Szczy * 
t e t r  w szystkiego są  zaszłe w y­
p ad k i uzależn ian ia  zgody r  a re ­
p a tr ia c ję  od aprobaty  ze ati o«y
rodziny ntemiecKiej, k tó ra  dz r~« 
kn  polskie otrzym ała od h itle ­
row skich  czynników  p a rty jn vch, 
a  w ięc jest w spółodpow iedzialna 
Za zb rodn ię  p o iw a n a  . m ieście 
L oeoe" w  bryty jsk iej s treL e  
okupacyjnej A ustrii tdarzyły ste 
o sta tn io  w ypadk i oddaw ania, -- 
2  decyzji w ładz w ojskow ych, 
dzieci polskich, oczekujących na

repatriac ję , z pow rotem  rodzi 
nom  austriack im . Specjalne 
św ia tło  rzuca na tę sp raw ę fakt, 
że identyczne szykany stosow ane 
są  n ie ty lko w obec dzieci po l­
ak-ch, aie i w  ogolę s ło w iań ­
skich. W ym ienim y tu  ty lko  — 
jak o  jeden z w ielu — przypadł k 
Iriny  A nderiovej, k tó rą  n itle - 
row cy zab ra li - z je j dom u w  
Czechach i k tó ra  obecnie nie. 
może być zw róron  i m atce, po­
niew aż n it zgadza się na to  trzy ­
m ająca tę  Czeszkę lodzina nie= 
m iecka.

Ta polityka anglosaskich władz, 
okupacyjnych, zm ierzająca do 
za trzym ania dzieci f>o rw anych  z 
krajów  słow iańsk ich  w k ra ju ,
k ló ry  był spraw cą tych zbrodni, 
jest tym  dziw niejsza, że o rgan i­
zacje i ludzie, którzy prow adzili 
akcję w ynaradaw ian ia , sianęly 
w łaśnie przed am erykańsk im  
T rv b u n a)rm  W oskow ym  w  N o ­
rym berdze. S łynna „Spraw a 
Nr. 8’ , do k tó re j m ateriały zbte* 
ra i w  Po!-oe p ro k u ra to r E d­
m und H. S ch«vnk , .działający 
jako  pełnom ocnik gen. Teiforaa 
Taylora, dotyczy w łaśn ie  zb ro ­
dniczych organ izacji „L ebens- 
b irn '"  i ..Rusha'*, k ió rych  przy* 
w ódcy zasiedli na  ław ie oskarżo­
nych. Jednym  z najcięższych 
oskarżeń przeciw  n im  jes t w ła­
śnie uprow adzenie dzieci s ło ­
w iańskich. T rybunał w ezwał w  
ch arak te rze  śv .;adków  tr„ je  dzie­
ci polsicich, Które były up row a­
dzone, jafe też i biegłych z na­
szego k ra ju , k tórzy  szczegółowo 
potw ierdzą tę  strauzną zbrodnię. 
T ysiące rodzin  c z e k . w  Poim c 
n a  sw e dzieci, zatrzym yw ane 
nadal w  N iemczech. W ym ieni­
m y tu  d la  p rzyk ładu  ty lko  Ur= 
zulv Skib ińską, i  Poznania, -wy­

czekującą pow ro tu  córki N atalii 
Z re jo n u  H eidelbergu, czy Józe­
fę W aw rzyniak, k tó re j n ieletn ie  
w nuczęta  K azim ierz i Jzn*n» n a ­
dał przebyw ają w  B aw arii, do­
k ą d  porw ał je  w róg. SPO ŁE­
CZEŃSTW O PO LSK IE  SŁU SZ­
N IE DOM AGA SIĘ  SZ Y B K IE ­
GO POW ROTU D ZIEC I POL* 
SK IC H . UPROW ADZONYCH 
O D " SWYCH RODZIN PRZEZ 
TYCH NIEMCÓW , KTÓRZY 
DZIS W ŁAŚN IE Z A SIA D A JĄ  

NA ŁAW IE OSKARŻONYCH.

Ka drogach konsolidac;] 
ruclu robotisiczngo

0 ZJEDNOCZENIE SIŁ 
LEWICY SOCJALISTYCZNEJ

Przemówienie sekretarza gen. 
CKW PPS  

T ow . CYRANKIEW ICZ*

Na wiecu PPS w Hni* 
faje generałn> CKW PPc., P 
fH przemówienie o stanowisk 
Zagranicznej.

Tob*. Giyrankiewicz stwierdził, że 
tłdbywające się w Polsce zgroma­
dzenia PPS mają zamanifestować 
Solidarność te j części klasy robotni 
jŚej, która kroczy za PPS, z u- 
iiw itam i CKW z dnia 21.10. br — 
Wskazując następnie na wielką rolę 
fciiaująęych Polskę Ludową partii 
politycznych i ich aktywistów mów 

stwierdza: „PPS chce być współ 
^ '" r c z y n ią  Polski Ludowej — jo i- 
Sniej rzeczywistości. PPS chce 
kształtować i. odradzać międzynaro 
w>.%jy socjalizm.**! Następnie tow 
^W ankiewicz w saazuje na prz y czy 
Ijy opanowania Europy przed ostat 
%  wojną przez faszyzm hitlerow- 
Slfc, stw ierdzając ze niiędzyiiaro- 
Jowy reakcja torowała urugę taszy 
żhioui. Jednakże ludy Europy ni* 
Ppzwołą, aby powtórnie rozwinął 

faszyzm j aby znó\ zepchnięto 
Ś^iat w odmęt nowej wojny. — 
"praw dzie istnieją pewne kola im- 
Fyfialis+ycztie, które marzą o woj- 
Jje. zjriaszcza koła amerykańskiego 
*®PKŁliamu. Jednakże zdają one 
^°'nie sprawę z tego, ze sprowoko- 
J"£me nowej wojny będzie oznacza 
® Komec kapitalizmu. Dlatego m«- 

sag zawieść kierownicy ofen- 
J&wy udarow ej i skupione wokół 

ośrodki międzynarodowej reak 
SS Oświadczenie Molotowu, ze nie 
!steieje już od dawna tajemnica 
"°inby atomowej, było dła rych • -  
1 odko w kubłem zimnej wody

„Dziś — stwierdza mowoa -e  
*alka klasową toGzy się w skaK 
teiędzytiarodowej i politycy prawicy 
J^cjriistyczncj, którzy kapitulują 
”  wielu krajach wobec ofensywy 
Dolarowej, przechodzą tym  samym 
7“'ektywme na pozycje obrony irt- 
’ !resów amerykańskiego imperializ 

Siły pokoju tkwią przede•hu1*
^  systl im w świadomej, zorganizo 
S ?nej klasie robotniczej wszy tt-
y £* krajów bojowniczce o pokój
* 'vi»u ri.aołowym bastionem walki 
Î POkóij jast potgzny iówiązeu

^m aw iając następnie rocznicę
ilucji Listopadowej tow. Cy- 

’k ł a u ^  ^ to n d iK . m  . * h  *»-
#<*** w*-

R o m 3 “ w- W a r s z a w ie  sekrn-  
rem ier  Cyrankiet* icz, m \ g io -  
u P P S  w dziedzin  ę polityki

dzieckiemu ugruntować władzę ro­
botniczo - chłopską, że już w roku 
1918 Rewolucja oznaczała dla Pol­
ski niepodległość, żc po dwudz*e- 
stukilkn latach (Mizwohła ona Zwiąż 
kowi Radzieckiemu oprzeć się na­
jazdowi hitlerowskiemu zaś w roku 
1945 oznaczała ona niepodległość 
Polski na gruzach panowania fa­
szyzmu nad narodami Europy**. Siła 
tej Rewolucji teraz, w 30-ta rocz­
nicę, oznacza trwałą niepodległość 
Polski na giuzach wszystkich im- 

■. perialistycznych wojennych plai„,w 
ofensywy kapitalistycznej. Hćw- 
ca przypomina przemówienie Molo- 
tt.wa, który rzucił hasło zjednoczę 
nia sił demokratycznych przeciwko 
imperializmowi i jego nowym pla­
nom awantur wojennych ■ wyraził 
wiarę, ie  to złączy narody w po­
tężną armię, taką, jakiej nie ma i 
mieć nie może świat imperialistycz 
ny... Podobne zadania stawiają h- 
chwaly CKW PPS.

„Siły postępu — stw ierdzi mów 
ca — konsolidują się w skali mię­
dzynarodowej, czego przykład-m 
jest ostatnia uchwała narady dzie­
więciu partii komunistycznych i ro 
botniczych Siły te, to także dalsze 
zacieśnienie współpracy Ideologicz­
nej między lewicowymi, rewolucyj­
nymi partiami socjalistycznymi, to 
konieczność dalszego odradzania 
międzynarodowego socjalizmu**. — 
Mówca omawia zadanie, jakie sta­
wia obie PPS, jeśli chudzi i sce- 
mentowanie sil lewicy soejalistycz 
nej. „Cementem, spajającym te si­
ły w skali międzynarodowej, musi 
być .jednolity front klasy ro­
botniczej, wspólny f ro rt socjali­
stów i komunistów, z fó w n u  w po 
szczególnych krajach jak i w całej 
Europie**,

V.* zakończeniu tow. Cyrankie­
wicz Wskazuje na odpowiedzialność 
jaka aoaJa w te; syiuaoji *  PPS 
w dzifcie watW o jedność ktaejr ro­
botniczej m arenie Jłięuzynarodu- 
we) i wzywa do mobilizacji sR 
klasy robotniczej wobei ofensywy 
kapitalizmu i solidarności wszysl-

rolŁ * Wit* z “ 'iąztóttB

>iKr>mphkowarsa i z a o s t r^ ją c a  
się sy tuac ja  m iędzym arodowa, w y 
siłk i poazegaczy ' w ojennych, 
zm ierzające do zm ontow ania fron 
tu  im periaM zm u i reakcji do wol 
k i z siłam i poślę ,/u  i k ra ja m i d e ­
m okracji, s taw iaja  n a  po-zadku  
dn ia  hasło  zjednoczenia i m obili­
zacji w^zystKich sił p rog resyw ­
nych i pokojow ych. S praw a koor 
dynacji w ysiłków  podstaw ow ej 
siły an ty im p e ria ’.istyczi,ej J poko­
jow ej, jaką  je s t m iędzynarodow a 
k la sa  robotni, za, s<*aje się dziś 
paląca, Z tego założenia w ycho­
dziła n a rad a  9-ciu p a rtii m a m si- 
atow skich, w zyw ając rew olucy jny  
ru ch  m arksis tow sk i do zjednoczę 
n ia  całej k la sy  roootniczej i sze­
rok ich  m as ludow ych -w* po tęż­
nym  froncie  w alk i o pokój, w a l-  
ność i suw erenność narodów  E u- 
iopy .

T ak  więc sn raw a jedności k la -  
*y roootniczej, jednolitego  fron ru  
ru ch u  robotniczego w  każdym  
k ra ju  i w ska li m iędzynarodow ej, 
w ysuw a się w ooecnej sy tuacji na 
p ierw szy plan . W szystkie dosw-ad 
rżen ia  h is to rii ruchu  robo tn icze­
go aż  nad to  wj'mowni*» św iadczą 
o op łakanych  konsekw encjach, 
iak te  pociąga za sobą jego  rozbi­
cie, w yn ika jące  z  praktyK i w spół 
pracy i, bu rżu az ją  praw icow ych 
wodzów socja l-dem okracji. Losy 
dem okracji w  Niemczech przedn i 
tłerow sklch , w  k tó rych  so c ja l­
dem okrac ja  u  w ładzy za g łów ne­
go w roga uw ażała  kom unistów , 
obecna sy tu ac ja  w  A nglii, k tó ra  
w rezu u ac ie  reak cy jn e j, im p eria ­
listycznej po lityk i B evir.a i jego 
politycznych przyjació ł, g rzęźnie 
coraz, burdziej w  p e tach  zależno­
ści od S tanów  Z jednoczonych, 
w reszcie rów nia pochyła, p row a-

•  KRONIKA •
•  POLITYCZNA o

W ARSZAWA.
T ym czasow y N RW  r S L  po­

now nie zm ienił te rm in  R ady N a­
czelnej tego stronn ic tw a. R ada 
zostaje ostateczn ie  zw ołana na 
dzień 16 bm „ posiedzenie odbę­
dzie się w  W arszaw ie.

TNKW powoła) rów nież G łów  
ną K om isję W eryfikacyjną w  
sk ład  k tó re j w chodzą: ob. ob.
M adcjszyk jako  przew odniczący, 
oraz Szczaw ińska, Jagusztyn , Ol 
szyński i W arow ny. Z osta ją  rów ­
nież pow ołane w ojew ódzkie i po ­
w iatow e kom isje  w ery fikacy jne . 

•  * •

m i n i s t e r  Ś w i ą t k o w s k i  
p r e z e s e m  z a r z ą d u  g ł ó w ­
n e g o  TOW ARZYSTW A PR Z Y ­
JA Ź N I PO LSK O -R A D Z IE C K IE J

W ARSZAW A,
O dbyło się I  p len a rn e  posie­

dzenie now ow ybranego  Z arząuu  
G łów nego T ow arzystw a P rzy jaź ­
n i Polsko - R adzieckiej.

Zar7.ąd w yłon ił P rezyd ium  w  
nasłępu jącym  składzie: p rezes — 
m in is te r H enryk  Św iątkow ski; 
w iceprezesi — w icem in is ter W ła­
dysław  W olski, w ojew oda w a r­
szaw ski L ucjusz D ura, w icem in i­
ster Leon Chajn; sekretarz  gene 
ra ln y  — S tan isław  W roński, z a ­
stępca  sek re ta rz a  generalnego  —> 
dl re k to r  Z ofia W asilkow ska; 
sk a rb n ik  — w icem in ister Dr F e ­
liks W idy-W irski; zastępca sk a rb  
n ik a  — p ro k u ra to r  S tefan  W al­
czak.

T em atem  obrad  Z arządu  by ła  
ocena akc ji m iesiąca w ym iany 
k u ltu ra ln e j oraz p rogram  prac  
T ow arzystw a n a  okres n a jb liż ­
szy.

■ *  •

PR Z Y JĘ C IA  W MSZ
y^ARSZAWA.

Minivter 6praw  zagraniczny d l 
Z ygm unt M odzelew ski p rzy ją ł 
w dn iu  łtl bm . am basado ra  T u r­
c ji w  W arszaw ie ©. S erk i1 B ec­
k e ra

* *  *

M inister spraw  zagraniczny <rb 
Z ygm unt M odzelewski p rą  r]ął 
w d n iu  10-go  bm . am basadora  
W łoch w  W arszaw ie p. A m bro- 
gio D oninl, k tó ry  p rzedstaw ił 
m in istrow i now om ianow anego 
radcę  am basady  p. R afaele F e r- 
re tti.

» *  •

PR Z Y JĘ C IE  DŁA U C Z E STN I­
KÓW  FESTIW A LU  M UZYKI 

SŁ O W IA Ń SK IE J W W A RSZA ­
WIE.

WARSZAWA
W  dniir X* bm. mmóder Jpu-1- 

tm y  i  scBtnki Dybów- K . przy 
wsporu dziale komitetu JiowUn- 
jkkgo w  Polsce oraj. Tosrs rzy- 
i tw s  Przyjaźni Polsku -  Jugo­
słowiańskiej w ydał przy jęcie  na 
cześć uczestn ików  R adiow azu 
Eestjn^lu Muz “kj Słowtaacfciel
•  W aw za«#L

dząea do n iew oli j dy k ta tu ry , na 
k tó re j znalaz ła  się obecnie F ra n ­
cja  w  rezu ltac ie  zdradzieckiej po ­
lityk i w odzów  socjalistów  francu  
skich — oto k iik a  przykładów  n ie  
w ym agających kom entarz;,7.

Sy tuacja  w  K rajach aem okracji 
ludow'ej jes t inna. P a rtie  socja li­
styczne w  tych  k ra jach  s to ją  n a  
gruncie  jednolitego  fro n tu  k lasy  
robotniczej j zachow ania ich n ie  
zależności od m ach inacji obcego 
im perializm u.

P o lska  P a rtia  Socjalistyczna 
jeszcz- w  okresie  okupacji ro z ­
poczęła p races odroazenia  na  p ia t 
form ie dobrych, jedno lito fron to - 
w ych tradycji. Dziś w spóln ie  z 
P P R  dźw iga na sw ych o arkach  
podstaw ow y ciężar odpow iedzial­
ności za losy Poisk i L udow ej N a 
aren ie  m iędzynarodow ej wry stęp u - ' 
je  w  im ien iu  tych  p a rtii soc ja li­
stycznych , k tó re  s io ją  n a  g ru n ­
cie jeanoh legc  fron tu  k lasy  robo t 
nicze: i p rzeciw staw iają  się w pły 
w om  am cryK ańskiego im p e n a -  
lizm u. Z dając sobie sp raw ę z n ie- 
podzielności w alk i o jiokój, z  ko­
nieczności zji-dnoczcnia k lasy  re -  
bo*niczej w  sk a li m iędzynarodo­
w ej, P P S  w ysunęła  w’ sw ej u -  
chw ałe z dn ia  21. 10. 1947 r. hasła 
„ .łd rw iw nia  m iędzynarodow ego so 
cjalizm u n a  g runcie  rew o lucy j­
nym , m arK sistow skim , na g ru n ­
cie zatożeń socjalistycziic j lew i­
cy", i ,-stw orzenia jednolitego 
fro n tu  socja listów  i kom unistów  
w  ska li m i jdzynarodow ej".

To stanow isko  P P S  p rzedstaw ił 
w sw ym  przem ów ieniu  w  k in ie  
„R om a" w  W arszaw ie sek re ta rz  
genera lny  CKW  PPS, tow. C yran 
k ie  w  icz. S tw ierdził on, że FP S  
staw ia  sob ie  za zadanie  sccm en- 
tow anic s ił lew icy socjalistycznej.

Podobne stanow isko  za ją ł w  
sw ym  przem ów ieniu  w  K atow i­
cach S bm. sek re ta rz  CKW  PPS, 
tow'. Ć w ik: . P o lsk a  P a r t ia  S ocja­
listyczna n ie  za jm u je  postaw y 
obserw ato ra , lecz b ierze czynny 
udział w  organizow aniu  ro z ­
w oju  ruchów ' po«tępow ych. D la­
tego postaw iła sonie zaoanie  
m on tow an ia fro n tu  jedności ro ­
bo tn iczej i konsolidow ania lew i­
cy socja listycznej w  skali św iato  
w ej. P P S  p ragn ie  zw ycięstwa 
m arksizm u, zw ycięstw a socjaliz­
m u rew olucyjnego. W  akcji te j— 
stw ierdz ił m ów ca — nie dążym y 
do rozdrobn ien ia  p a rtii socja li­
stycznych.
CHCEMY TYLKO O DIZO LO ­
WAĆ OD SO CJA LIZM U  P R A W I­
COWYCH PRZYWÓDCÓW*. KTO 
RZY B O JĄ  SIĘ  W ŁASNYCH 
M AS".

To-w. Ć w ik trafił, naszym  zd a ­
niem , w  sedno rzeczy. W alka o 
jedność k lasy  robotniczej, o prawi 
dziw ie jednoU tofrontow ą p o sta ­
w ę ru ch u  socjalistycznego, może 
być sku teczna  ty lko  o tyle, o ile 
będzie ona, w szędzie i zawsze, w al 
k ą  przeciw ko elem entom  an ty je - 
dnoliiofrontow ym , przeciw ko tym  
jednostkom  i  grupom , k tó re  
tkw iąc  w ru c h u  robotniczym , u - 
siłu ją  go oa środka, z pow odze­
niem  czy bez pow odzenia, ro zsa ­
dzić. A m erykańsk i im peria lizm  
i c a ła  m iędzynarodow a burżuazja  
s ta ra  się oddziaływ ać n a  ru ch  ro ­
botniczy przy  pom ocy sw ej ag en ­
tu ry , jaką stanow ią  praw icow i 
przyw ódcy soejal-dem okratyczni.

Bez zdemaskowania tych 
elementów', ich izolacji od 
mas i oczyszczenia rucha 
robotniczego od różnych 
Blumów i Eecinów, bez 
„izolowania ich od socjaliz 
mu“, jako agentur wroga 
klasowego i obcego impe­
rializmu nie może być suk 
cesów w tej walce.

A w ięc w alka przeciw  p ra w i­
ł y

cowym przy wódcom p a rtii socjaii
stycznych, jako w arunek  skutecz 
nej w alk i z im penalizm em , w a l­
ka przeciw  oportunizm ow i, p ro ­
w adzącem u do zd rady  in teresów  
n ie  ty lko  robotniczych, a le  i o- 
gó lnonarod jw ych , w alka przeciw ­
ko tym , k tó rzy  wnoszą do m ch u  
robotniczego an tykom unizm  i 
chcą za pom ocą te j z a tru te j b ro ­
n i rozbić fro n t an fy im p rriah s ty cz  
ny, p rzeciw ko tym , k tó rzy  m e mo 
gą się pogodzić z  p raw dą  o tym , 
że „ n ir  m a WToga na lew icy", 
w alk a  z e lem entam i, k u lty w u ją ­
cym i kom pleks an ty radzieck i, wal 
k a  o szczerą, b ra te rsk ą  w spó łp ra­
cę w  w ypełn ian iu  zadań  codzien­
nych  i w y kuw an iu  w spólnej lin ii 
ideologicznej obu odłam ów  ruchu  
robotniczego —  ten  p rogram  le ­
wicy socjalistycznej zapew ni jej 
rea liz ac ję  postaw ionych  przed 
sobą zadań.

T aka w alka  toczy się obecnie 
w  skali m iędzynarodow ej.

A le trzeba  zaznaczyć że lin ia  
podziału w ew n ą trz  ruchu  socja li­
stycznego, podziału na  jedno iito - 
fm n tow ą lew ice socjalistyczną, w  
im ię k tó re j w ysrępu je  P PS , i na  
zdradziecki, zw iązany z  obcym  im  
perializm em  praw icow y odiam  
socjal-dem oK racji, n ie  przebiega 
idealn ie  w zdłuż geograficznych 
p o łudn  ków  W alka ta  toczy się 
także, i tam , gdzie k ierow nictw o 
p a rtii socjalistycznych „toi na  s ta ­
now isku  iednohtego fron tu . P a r ­
tie  socjalistyczne w  k ra jach  d e ­
m okracji ludow ej doszły do je d ­
ności akc ji z pa rtiam i ko m u n i­
stycznym i i robotniczym i poprzez 
w aikę  z  w łasnym i praw icow cam i 
i W R N -ow cam i. T e e lem enty , an -  
ty jednoliio fro iitow e i zw iązane z 
obcym  im perializm em , is tn ie ją  i 
do tąd  w' całym  szeregu p a rm  so­
cjalistycznych  w  tyrch k ra ja c h  
(np w  C zechosłow acji, gdzie o - 
becn ie  Rozgrywa się o s tra  w alka  
m iędzy jednolito fron low ym  i a n -  
tj  jednom ofron tow ym , re a k c y j­
nym  skrzydłem ). Fron* w alk i o 
konso lidację  lewacy socjalistycz­
nej i odrodzenie ru cn u  soejalistycz 
nego n a  g runcie  w alk i k lasow ej 
i jednolitego  fron tu  przebiega 
przez w szystk ie  k raje .

TaK w ięi tą  w alk a  m usi bvć 
prow adzona także  i w  k ra jach  de 
mok,racji ludow ej .także i w e­
w n ą trz  tych  p a rtii socjalistycz­
nych, k tó re  s tosu ją  tak ty k ę  je d ­
nolitego fron tu , a lbow iem  nigdzie 
n ie  je s t ona skończona.

My, ludzie Polskiej Parti" Ro­
botniczej o te iiiam y  stanow iska  
polityczne i dek la rac je  n a  podsta 
w ie p rak ty k i. Rozum iem y s tan o ­
wisko P P S  jako  dalszą konse- 
kw en tną  akcję , sk ierow aną p rze­
ciw ko e lem entom  anty jednolito - 
f.rontou'ym, przeeiw 'ko W'szelkirr. 
recydyw om  obcej k la s ie  rob o tn i­
czej i n ienaw is tne j ideologii ieak  
cy jnej.

T ylko tak a  akr,.ta, naszym  z d a ­
niem , doprow adzi do dalszej k o n ­
so lidacji ru ch u  robotniczego.

l ? - g o  U S T O P a D A  
M i ę d z y n a r o d o w y  D z i e ń S t u d e n t ó w )

Utwierdzamy [ednoić 
wszystkich studentów

„U tw ierdzam y Jeuność w szy­
stk ich  o tudentów  w  walce, 
p rzeciw  fa*zyzm ow f l im pe­
rializm ow i, w  w alce o rze­
czyw istą dem okratyzacje  wyż 
szego szkolnictw a, o polepszę 
nie w arunków  życia s tu d e n ­
tów ".

Pod tak im  haslen , s tuden t c a ­
łego św ia ta  obcnoozić będą sw e 
św ięto, dn ia  17-go listopada, v.’ 
rocznicę pam iętnych  m asow ych 
rep res jj h itle ryzm u przeciw s tu ­
den tom  czechosłow ackim . D rień  
ier> zoscał uznany jako  M.**dry- 
narodow y D zień S tu d t.ita , przez 
Radę M iędw narodow ego  Zwaąz- 
ku S tuden tów

M. Z. S. je s t now ą n ieznaną 
dotychczas o rgan izacją  pow stałą 
po wojnie, w  iw  ni k u  h is to ry i z- 
nych przem ian, pow stałą  7 w a l­
ki młodzieży' św ia ta  c woln<xsć 
i dem okrację  przeciw  fa sz i/.m c- 
w i i im peria  1 izm ow i. Nie pow sta  
ła ona na m iejsce ia w n e j M ię­
dzynarodow ej K c.r.feiencii S tu ­
den tów  oder-wanfc.i od życia i je ­
go problem ów , a  będącej ly iko  
organ iza to rką  w ym iany p u b lik a ­
cji i koresjyoiidercji. Now.'a o rg a ­
n izac ja  m a zak res  znaeznie sze r­
szy7, za jm u je  o k ve.ś!oną posrawrę 
wobec m iędzynarodow ych zagad ­
nień głosząc wralkę  z  p o zo s.jto ś- 
ciam i faszyzm u, im perializm em  i 
rasizm em , głosząc w olność w szy­
stk im  Dez w7zględu n a  w yznanie, 
ko lor skóry  i narodow ość, głosząc 
w zajem ną pomoc, w olność i urna 
sow ien ir nauki.

Z arysy  now ej o rgan izacji w y­
łoniły  się n a  konferencji s tu d en ­
tów 70 i 11 hsiopada  45 r. w  Łon 
dynie, gdzie de legacje  studentów ' 
37 państw 7 u sta liły  w ytyczne s ta ­
tu tu  przyszłego M Z S. i w yło­
niły k o m ite t przygotow aw czy, d ia  
jego opracow ania.

P ierw szy Św iatow y K ongres 
S tudentów  w7 listopadzie 1945 r. 
w Prauze, na  k tó ry  przybyli de­
legaci' 51 pań stw  sta ł się  w ielką 
m an ifestac ją  m iędzynarodow ej 
so lidarności m łodzieży i ok reślił 
w yraźn ie  ce le  M. Z. S.

D rugi K ong ret w7 P radze  w *ler 
pniu  1946 r. różn ił się od p ie rw ­
szego, gdyż o  He kongres w 1945 
roku  raczej m iał za zadanie  w y­
sondow anie opinii studentów ', co 
do pow'Stama M. Z. S. i jego riia 
ra k  te ru  ideologicznego, to  I I  kon 
g re t defin ityw n ie  powocał do żv- 
e ia M iędzynarodow y Z w iązek S tu 
dcm óv.. •

K ongres p o w ia ł  p iezvdium  1 
kom isje, k ió re  na  podstaw ie za ­
leceń;
^  zadan ia  studen tów  w w alce 
9  * faszyzm em .

zadan ia  studen tów  w odbu- 
Igp  dow ie.

•  7-adania studen tów  o pokoj 
i lepszy św iat, 

w y p ra -n w ały  rezo lucję  ideolo­
giczne i w skazan ia  p rak ;vczne 
rea lizac ji założeń ideow ych.
• R ezolucja stanow czo odcina 

się od „ a p o l i ty c z n o ś c in a k a z u ­
jąc  zdecydow aną w alkę  z re sz t­
kam i faszyzm u i im perlizm em  
którego p rzyk ładem  je s t m terw en  
c.ja w  G racji, Indonezji, Ind iach  
itd . z rasizm em , uciskiem  n a ro ­
dow ym  i politycznym . O rgan iza­
cja n ak ład a  na  studentów  obo- 
w iązek należen ia  do dem okratvcz 
nych rucnów  sw ego k ra ju , popie­

ran ie  mi ęd zy narodow'e- ^ o^iółpra 
cy d la  oo-bra pokoju , Zbr-wamo 
stosunków  z uniw iersjńetam i h i ­
szpańskim i. n iesien ia  pomocy stu  
de otom , c ierp iącym  poć ucisk iem  
faszystów ' i im peria listycznej in ­
te rw encji oraz. ja rzm em  niew olt 
narodow ej. P rócz tego  M. Z. S. 
pędzie działał w  kierum cu w spół­
p racy  ze Św iatow ą F cu erac ją  
M łoazieży D em ckraracznei yiako ~ 
autonom iczny je j członeki i  in ło - 
dzieżą robołr.iczą.

N asięprue kem^res uchwał®, 2 
entuzjazm em , następ u jącą  dek la ­
rac je :

„My, s tu d enci z ca łego św ia ta , 
zgrouiadzeii’ n a  tym  M iW l^ a iro -  
dow yn. tsong resie  w  Fradzi * 
sly rpn iu  19l(f r. s w7 jadom  i h is to ­
rycznego zaiaczi j a  te j e rj fdy  
usta la  się pokojom ?  k i.rte  narę  
dów  gdy  w szyscv robotn icy  i ca - 
ia  m łodzież w aicz' w  “  iznio 
ludzktwei. p oBtu n tJ--a r1je ] ćk* 
s ta w  społoćznepe_J gtom odan se -  
go postępu i wńcrn  przykładów 7! 
najlepszych  apośróc i  ubotc-L 
członków , k  o rzy  tu n e r  u  w  5  a l ­
ce dem okratycznych naradow  o 
w oinosr s -yrażam y n a  szą wolę, 
w olę budow ania lepszegc ś w iata , 
p rag m , ,eg.e_ 1 o lo o śc  pokoi, J  
postępu ośw iadczam y n?*»i go- 
jow ośr zaleci; m ie js c i . k ió re ta k  
często d z ie rży h im y  » 7 'itągti h i • 
łuorii, w aw angardzie m łodzieży 
św ta . 1 i d lateg  3 s tv  jrz * m  n i . 
niejszym  Między „o , uuOV,> Zw ;a.
uei ie. ić 11 w

D zień 17-go ' '^ o p a d a  i p o  
orzedzający  gc tydzień  m a p o - 
puiarazow-ać w7sród społeczcń- 
srw'a i  młodzieży7 50-ciu pan*E>7 
hasła  postęjx i i pokoju , ideę soli­
darności caie j m łodzieży św ia ta , 
u raz  polepszenie w arunków  ży­
cia i pracy7 studen tów .

W d n iu  17-go fK-ócz akadem ii, 
odczytów7, im p «z artysr>7cznycn, 
R om ite t K ooraynacyjny  wmaz 2  
Tow7arzystw 7em  Pom ocy M łodzie­
ży Szkol W vższvch zo rgan izu ją  
zbiórki p ieniężne Sum v uzyska­
ne. w7 m yśl w skazań  K aa, M. Z. 
S., będą przeznaczone d la | m ło ­
dzież-7 k ra jó w  kolon ialnych , s tu ­
dentów  w alczącej G rec ji i H irz - 
panu . a  także  k iajów 7 p o trzeb u ­
jących pomocy, jak  n r  Po lska. 
P .en iądze  zeb rane  w  Polsce pozo 
s tan ą  w ięc w7 k ra ju .

W dn iu  17-go U rtcpada 3 m i­
liony studentów 7 w  SO-ciu ' p a ń -  
stw7acn pędzie uroczyście obcho­
dziło św ięto międz-i narodow ej so 
lidam ośri s tuden tów  w7 w alce  o 
posłep, poku, 1 lepsze ju tro .

M iliony lu d z i in te ligen tów , 
k tórzy  za jm ą n iebaw em  czoiow e 
stanow7iska w sw7ych społeczeń­
stw ach . wyiłi-wając n a  k sz ta łto ­
w anie się jego poetaw y w obec 
zagadnień życia, m an ife stu je  za 
dem okracją , pokojem . w o’nością, 
potępia faszyzm , im p o n a1izrt, i 
rasizm .

L. V4 YSZ.\,ALK I

Z oarad Komisji Skarbowo-Budżetowej Sejmu

OSIĄONIĘC1A KOMISJI SPECJALNE1 
SA CORAZ OWOCNIEJSZE

W d n iu  10 bm . K om isja S k a r- 
bow o -  R udzetow a obradow ała  
n ad  pre lim inarzom  buóżetow7ym  
n a  okres od 1 stycznia do 31 
12. 1948 r. R efe ra t o części 1 p re  
lim inarza, ;o je s t o budżecie 
P rezyden ta  R zeczypospolitej i 
R ady P aństw a , w ygłosił poseł 
R adziw iłł (SD), podkreśla jąc , iż 
tegoroczny p re lim in arz  budżeto ­
w y ze w zględu na  zw iększony 
zak res działalności R ady  P a ń ­
stw a, u leg ł rózszerzeniu. Pc  s tro  
A „ i s A

Centtrała H andlow a Przemy shi C hem icznego
B R Z A B 8  X

o d  d n .  8 do  0̂ l i s t o p a d a  \UK 
TANU m im i  ARTYKUŁÓW CMICTGH

za pośrednictwem własnych 
Braniowtych B iur Spizedaży 
Oddziałów i Pododdziałów

OfiOLKA OBNIŻKA CEN de S0V„
OBNIŻKĄ OBJĘTE SĄ ARTYKUŁ'?
GOSPOrARSTW A DOMOWEGO 
GUMOWE
FARMA OEUTY-CZNE 
FARBY 
MYDLĄ 
i  -MtJB

Branżowe B iura Sptzeaaęy. c.a<L>-j2e  I B ododdatJy 
CHPCh inform ują o punktach sorzedaży detaiicznei orzez 
ogłoszeni; w prasie miejscowej. 4479kr

n ie  rozchodów  przybv łv  w y d a t­
k i u tw orzonej przez M ałą K on­
sty tu c ję  R ady  P ań stw ą  i K om i­
sji S necjalnej, a po s tro n ie  do ­
chodów  fig u ru je  now a pow7ażna 
sum a 260 milionów7, jako  w pływ  
uzyskany  za g rzyw ny i praepad  
k i n a  rzecz P ań stw a  przez K o­
m isję  S pecjalną.

O ceniając m ery to ryczn ie  dz ia ­
ła lność K om isji S pecja lnej, trze  
ba podkreślić , że je j osiągnięcia 
są  coraz ow ocniejsze. W edług 
cy fr og ło szonych , na sierp ień
1947 r.. od 1 styczn ia  1946 r. do 
1 sie rp n ia  1947 ro k u  w ph-nęło 
Spraw7 59.379, z tego  zostało prze 
k a ran y ch  p ro k u ra tu ro m  19 427. 
innym  w iad rom  I urzędom  
13.468, s  za ła tw iono  w r w ła- 
snvm  zakresie. 23.621. Tymc-zaso 
w y a resz t w  tym  okresie  zasto ­
sow ano w obec 9.804 osób K ary  
g rżyw ien  przyniosły  w  ty t r  s a ­
m ym  okresie  sk a rb o w i sum ę 150 
m ilionów  zt. p rzepadk i p rz e k a ­
zane skarbow i w  w7aluta>*h ob­
cych, w  złocie i b iżu terii, w yno­
s i :  p m a d  40 m ilionów  zł

Z asadniczą zasługą K om isji 
S p ec ja ln e j je s t zw ycięska w alka  
z lichw ą, speK ula-ją  1 n ad u ży ­
ciam i slużbos ym i, k tó ra  p rzy ­
czynia się do rea lność1 budżetu  
P aństw a .

R easum ując, re fe re n t p ropenu  
je  p rzy jęc ie  p ierw szej części p re  
lim inarza  budżetow ego na  rok
1948 w  w ysokości 571.934.000 po 
s tio m e  roi.chodu i w  sumie 
267.107.001 zł. po s tro n ie  docho­
du , to  znaczy według b rzm ien ia  
przedłożenia rządow ego.

W dalszym  ciągu  o b rad  korni 
sji poseł L anger (SL) re fe ro w a ł 
b p aze t <»golneg« żarządt skarb? 
weg® O gólny -irw*d dmrbomr

stanow i fundusz  rezerw y  k red y  
tow ej, pozw ala jącej R ząaow i n a  
pew ną elastyczność i sw obodę 
w w ypadkach  n iep rzew idz ia ­
nych a  spow odow anych konieez 
nościam i państw ow ym i. Część ta  
zaw iera  dochody i w y d a tk i 
w spólne d l? w szystk ich  części 
p re lim in arza  budżetow ego. ~

Pr7.ew7idyw7an e  dochody w  te j 
części bu aże tu  w ynoszą 1.727. 
200.000 zł., podczas gdy w b u ­
dżecie na rok 1947 p re lirn inow a 
no w docnodach 3.835.480.000 zł.

To zm niejszenie św iadczy, że 
budżety  przrw id i-w ałrach  docno- 
dów  poszczególnych m in is ters tw  
są  bardzie,' dok ładne i p la n r*wo 
u ję te .

NajwięKSzą pozycją w  docho­
dach ogoinego zarzadu sk a rb o ­
wego' je s t udzia ł S k a rb u  P ań ­
s tw a  w  nadw yżkach  b ilan so ­
w ych k tó ry  p rzew id u je  się 
na  1.574.50C .000 zł. N ależy tu  
podk reś lić , że S k a rb  P ań s tw a
nie uczestniczy w  zyskach P K O  
i Państw ow ego B anku Rolnego.

W ydatk i ogolnego zarządu
skarbow ego z uw agi na wgo 
przezrraC7,enie — są  oczyw iście 
znacznie w ieksze i w ynoszą ogó 
łerr 23 m ilin rdy  470 m ilio n ó w  
z, D om inująca pozycją jest tu  
" o ta - ja  p a ń s tw a  n a  k ap ita ły  o- 
b ro łow e p rzedsięb io rstw  p ań - 

tw ow ych P re lim in o w an a  m
ten  cel kw otu 20 m iliardów  zŁ 
rozw fążc w  znacznym  s topn iu  
n ‘~nokmaIn!; »y tua?ję , ja k a  is t­
n ie je  w  p rzedsięb io rstw ach  p a ń ­
stw ow ych, pozna .rionych  n a  st u  
tek  w ojny  s ro d k ć p  obrotowych* 

N ależ ' podkreślić , że. w p ła ty  
przem ysłu  do S k arb u  P ań stw a  
rn a h  w y n ie ś  u  p.
m m i  po t  jĄ



PRZODOWNIK PRACY
- T O  WIERNY Ż O Ł N I E R Z  OJCZYZNY,
ZOŁNIERZ POKOJU, 
ODDANY ŻOŁNIERZ
P O L S K I E J  K L A S Y  R O B O T N I C Z E J

0

Z  grzerogwienfa wiceministra tow. S ZYR A . wygło­
szonego na naradzie przoaownikdw pracy przem. 

___________ włókienniczego.
Na naradzie w łókniarzy - w ie lo w a r sz ta to w có w  w  Lo- 

Izi —  do zebranych ń r z c io w n ik ó w  pracy przem ysłu  wló* 
kienniczegfo przem ówił w icem in is ter  przem ysłu  i handlu, 
tow. E. Szyr.

Byli tacy  — Dióv ił  w icem in is te r S zy r k tó rzy  sądzili, że 
or^ejącie fab ry k , ko p a lń  i h u t przez k lazę  robotn iczą i n a ró d  k o ń - 
czj te n  e tap  i ze w łaściw ie p raca  pó jdzie  try b em  ta k im  sam ym  i 
v  te j sam ej forrm e, ja k  przed w o.ną. T eraźniejszość w sk a z a ła  co 
tńrtego. M asow y ru c h  w spółzaw odnictw a p racy , tw orzen ie  się 
aw angardy k lasy  robotniczej w  form ie p izodow idków  pracy, oba- 
liio to m niem anie. O kazało się, że w  now ej Polsce p racu jem y  po 
now em u. D zięki in ic ja ty w ie  sam ych  robo tn ików  odbyw a się W 
fabrykach , k o p a n ia c h  i hu tach  przerw i  ot w dotychczasow ych fo r ­
m ach p racy . U dział robotn ików  n ie  ogran icza się  do  p rzestrzega­
nia reg u lam in u  p racy , do w ykonyw an ia  z  gó ry  n ak reś lonych  za ­
dań . U dział k la sy  roDotniczej w  odbudow ie odrodzonej Po lsk i je s t 
O w ie le  w iększy.

W yrazem  tego są  w łaśn ie  w ieiow arszratow ey I p rzodow nicy 
prac®, k tó rzy  w  k azu ją  ju ż  da , ia j  personelow i nadzoru jącem u 
1 k ierow nictw u , ja k  należy organizow ać p ro d u k c ję  w  Polsce 
L u d o w e j,
-Tesit to  w yzw olenie ta len tó w  drzem iących  głęboko wLród tyuh, 

k tó rz , w  Polsce kap ita lis tv czn o  -  san acy jn e j n ie  m ień  m ożliw ości 
k sz ta łcen ia  się, an i usw iaaom ien ia  sob ie  sw oich sil i  zdolności.

O m ów iw szy n as tęp n ie  sytuacji; po lityczną i  stw ierdziw szy, że 
— m im o nap ięc ia  politycznego — m ożem y pracow ać spokojnie, 
w icem in is te r S zyr p o d k reśJ ł, że n asz  p lan  trzy le tn i o p a rty  je s t 
n ie  ty lk o  o założenia k+óre zostały  w yliczone z o łów kiem  w  ręku , 
O znajom ość s ił gospodarczych nasz sgo k ra ju , a le  rów nież oparty  
o znajom ość du ch a  po lsk ie j k lasy  roDotniczej, o p a rty  ró v ’nleŁ o 
znajom ość ty ch  m om entów  entuzjazmu i In teligencji, k tó re  d rze ­
m ią  w  te j  k laa ie  i  ruwnocOTŚnie o pew ność, że  in te lig en c ja  te ch ­
n iczna  pó jdzie  na  sp o tk an ie  w ysiłkom  robo tn ików  i s ta n ie  ca łą  
po tęgą  sw ych  um ysłów  do w a lk . o  w yższy poziom  techn ik i, o  lep ­
szą  o rgan izację  p rouukc ji.

P ad ły  tu ta j giosy n a  tem a1- b raków  ap iow izacy jnych  — m ów ił 
h a le j w icem i '" 'ster Szyr. —■ Z pew nością są  to  po części b ra k i 
lo k a ln e  w ynik łe  n a  tle z łej gospodark i o rganów  a d m in is tra c ji i 
k tó re  m ożna i  trz e b a  usunąć. A le oprócz tych, k tó re  m ożna u su ­
nąć , je s t w iele  tru d n o śc i podstaw ow ych i ogólnych, k tó re  dadzą 
s ię  u sunąć  jedyn ie  dzięki szybk iem u rozw ojow i naszej p ro d u k c ji 
ro ln iczej. R olnictw o szczególnie u tie -p ia ło  h a  sk u tek  w ojny i 
okupacji 1 d la tego  m usim y w ciąż jeszcze sp row adzać  se tk ; tysięcy  
bon zboza z  zagranicy , dziesiątku tysięcy  ton  tłu szczu  f innych  b ra  

ku jący ch  a rty k u łó w  żyw nościow ych. G dyby w tym  rok-j n ie  było 
k a ta s tro f  suszy  i  powodzi, osiE.gnęhbyśmy rów now agę zbożową. 
,W obb.czu zakończenia kam pan ii siew u  i o rk i jes ienne j i  w obee 
przygciow ań  do k am p an ii w iosennej naiezy  wy raz ić  nadzie ję , że 
żn iw a ro k u  1948 dadzą nam  pe łna  rów now agę w  zak res ie  chluba. 
R ów nolegle obserw ujem y s ta łj w ro s t p ro d u k c ji m ięsa i tłur*czy, 
s ta ły  p rz y rw i pogłow ia. N asza p ro d u k c ja  ro ln icza m oże w  ciągu  
k liku  la t  d a"  w ięcej p ro d u k tó w  żyw nościow ych n a  głowę m iesz- 
'-ańca , aniżeli p ized  w ojną . W dziedzinie u p raw y  b u ra k a  cu k ro ­
w ego m usieliśm y odbudow ać zm szczone p la n ta c je  n a  Z iem iach 
O dzy ,K an ich , zorganizow ać dziesią tk i ty sięcy  now ych p lan ta to rów  
b u ra k a  K am pan ia  cuk row a je s t  jeszcze w toku, ale spodziew am y 
*ię osiągnięcia do pó ł m iliona to n  cukru .

J e s t  to p rzyk ład  o rgan izacji i sp raw ności w y k o n an ij p lanu ' 
Ha te ren ie  ro ln ic tw a  i p rze tw ó rs tw a  rolnego. R obotnicy, w łó k ­
n iarze, górnicy  i m etalow cy 1 Inni m uszą pracow ać z  tą  św ia ­
dom ością, że ch łopi m ają  także  sw ój p ian , k tó ry  m im o ogrom ­
nych  tru d n o śc i w y k o n u ją
W ten  sposób b u d u je  się now ? izerzyw istość . W okresie  kuiku 

la t  a w .ęc w  okresie  bardzo  k ró tk im  będziem y m ogh zw ycięsko 
pokonać podstaw ow e bolączki m as pracującycn, P la n  trzy le tn i 
przewiduj-* ogrom ny skok  w  produkcji p rzem ysłow ej. W u s ta t-  
r im  ro k u  p lan u  p ro d u k c ja  m a być o 56 p rocen t w iększa od- p ro ­
d u k c ji p rzedw ojennej. M am y w  ciągu trzech la t  n ie  tjIk o  po k o ­
n ać  te  zniszczenia, o  k tó ry rh  była m ow a, a l- rów nocześnie o  ty le  
•yiecej p rodukow ać w  m etrach  i tonach . T e śm iałe  zam ierzen ia  

będą w skonane. D ow odem  tego je s t potężny ru ch  w spółzaw od­
n ic tw a  p racy , o fiarność naszych  inżynierów  i  techników , ofiarność 
naszei ad m in is trac ji.

Z atrzym aw szy  ste dłużej na  w ypow iedział h  części u czestn i­
k ó w  n arady , w e e m in is te r  S zyr ta k  zakończył sw e przem ów ienie: 

P rzedstaw ic ie l robom ików  z B ielska m ów ił n ie  ty lko  o sw ych 
osiągnięciach w  p racy , w w alce o jakość produkcji, a le  rów nież 
0  t im ,  że w a lc y m y  o to, ahy  n a ró d  po lsk i by ł nm zalezny, aby 
co 20 la t  ludzie n ie  um ie ra li n a  w ojnach , aby  Polska n ie  hy la  
p iłką  w  grze im perialistów . W yraził w  ten  sposób pogląd, że 
ro b o ta  k, k tó ry  w ysunął się na czoło w  p rodukcji, że p rzodow nik 
p racy

m usi rów nież przodow ać w  w alce o wyższy poziom  ideow o- 
polityczny, o uśw iadom ienie  społeczne. P o tężny  ruch p rzo ­
dow ników  p racy  ta  orzy now y ty p  człow ieka. S ta je  sie ko lebką 
rnryych  w span ia łych  ludzi, now ych w snan ia lyeh  k a d r  k tó re  
p o tra fią  zastąp ić  tych , k tó rzy  p ra c u ją  słabo  i bezideowo. 
W «zystko cośm y słyszeli u tw ie rd za  nas w  p rzekonaniu , że 
przodow nik  p racy  to je s t rzeczyw iście w ierny żołnierz ojczyz­
ny, żołnierz pokoju , oddany  żołnierz po lsk ie j klas? robotniczej.

^  — -y—- ...  — i .   — u . -

Konferencja Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Jugosłowiańskiej z  pisarzami 

I plastykami jugosłowiańskimi
W A RSZA W A, Z Żj czentam i i 

postu latam i oraz n iek tó rym i p la­
nam i pisarzy i p laslyków  jugo ­
słow iańskich , opuszczających 
Polskę po m iesięcznym  pobycie 
w  naszym  kra ju , zapoznał się 
Z arząd  Giównv T ow arzystw a 
P rzy jaźn i Polsko - Jugosłowian* 
sk ie j '  na tow arz) skim  spotkan iu  
w  W arszaw ie, ćhra 8 bm.

W spółpracę nasza n a  polu  li­
te ra c k im  należy zorganizow ać, 
m ów ił p isa rz  chorw acki K aleh, 
i  w  te j dziedzinie poczyniliśm y 
Już pierw sze k roki. K ażdy z nas 
w zią ł n a  sieb ie  pew ne zadanie do 
w ykonania  przyjęliśm y pewne 
zobow iązania, upatrzyliśm y’ książ­
ki polskie, k+óre w inny  być tłu ­
m aczone n a  języki ludów  ,ugo- 
»&>*** »rfiakioh N i  hązaltśm ; sto­

sunki, k tó re  będą  kon tynuow ane 
ł rozszerzane. N ie chcem y aby 
w spółpraca k u ltu ra ln a  polsko- 
iugostow iańska o p ie ra ła  się ty l­
ko rfa dobrej w oli poszczegól­
nych jednostek.

/  W ystąp-enfa poszczególnych 
gości jugosłow iańsk ich  rozwijały 
zw}at!zcza te  o sta tn ią  m yśl. W y­
sunięto  propozycje: zorganizo­
w ania  w  Polsce księgarn i Jugo­
słow iańsk ie j 1 k s ięg a rn i po lsk iej 
w  Jugosław ii, w ym iany litera, 
tów  i s typendystów , zorgan izo ­
w anie w ystaw  Plastyków  jugo­
słow iańskich  w Polsce i  po lskich  
w Jugosław ii, zorganizow anie 
sta łe j w ym iany inform acji o ży­
ciu lite rack im  w obydw u k ra ­
jach zorganiz ' v m ie planow ej 
tk o ji ‘łum acieiń,

^  Przed wodorami do Rady Zakładowe: )

KOPALI S/U»*A!?WIGA«
KOLEBKA I S M Ł Z A F 8M IC TIM

Z CAŁEGO KRAJU
c x - cocsccc S

Na bramie kop. „JADWIGA" w Zabrzu widnieje na­
pis: „KOPAJiNIA „JADWIGA" KOLEBKĄ WSPÓŁZA­
WODNICTWA". Ten napis ma swoje podstawy i swoią 
wymowę. Tutaj pracuje górnik tow. PSTROWSKI — czo 
łowy rębacz Polski. Jeszcze kilka miesięcy temu w czerw 
cu bodajże, nie wiedział o nim nikt, *

Dzisiaj MAMY JUZ DZIESIĄTKI TYSIĘCY GÓRNI­
KÓW, WYRABIAJĄCYCH WIELE PROCENT PONAD 
SWOJE NORMY. A Pstrowski jest człowiekiem, którego 
zna i podziwia cała Polska.

W kom itecie  k o pa ln ianym  n a ­
szej p a rt ii  zas ta ję  sek re ta rza  ko 
m ite tu  tow . W udtke, w iced y rek ­
to ra  kop. „Jadw iga" tow, Fry-

— Jes te śm y  ko lebką w spó łza­
w odnictw a. N ow a Rada p o w in ­
n a  w ięcej uw agi i k o n tro li w ło ­
żyć w  praw id łow e obliczanie

cow skiegn i k ilk u  innych  człon- nurm  w ydobycia, jak  rów nież za 
ków  kom ite tu  i R ady  Z ak łado - robków  przodu jących  górników . 
we.1. W y Dory do now ej R ady  od- D robne często po tkn ięc ie  w  tych  
będą się tu ta j w kró tce, bo ju ż  sp raw ach  s ta je  się pow ażnym  
13 bm . P rzygo tow an ia  do w ybo- ham ulcem  — • o ab ie ra jąc  adele 
rów  trw a ją . K om ite ty  p a rty jn e  en tuzjazm u  1 energ ii p rzo d u ją - 
obu  p a r tii  P P R  i P P S  p rzygo to - cym  górnikom , do dalszych w y­
w a l, ju ż  lis ty  k an d y d a tó w  n a  siłków . To są rzeczy nardzo 
radców . w ażne.

Z członków  naszej p a r t ii  k a n -  Tow.
d y d u ją  do R ady  na jlep si i n a j-  
w artośc iow i ludzie. A  w ięc 
P strow sk i, a  w ięc l i e l  d rug i czc 
łow y rębacz  kop. .J a d w ig a " , 
W udtke  sek re ta rz  k o m ite iu  p a r ­
ty jnego , B ednarek  członek obec 
n e j R ady, n ad g ó .n ik  W ójcik, zaj 
m u jący  się sp raw am i aprow dza-

W ójcika spo tykam  przy 
w y d aw an iu  ziem niaków . Z ałoga 
kopa ln i zosta ła  zaopatrzona w 
z iem niak i k a rtk o w e  już  daw no, 
pozostały  jeszcze te  po cenach 
w olnorynkow ych dostarczone 
przez spółdzielnię. Tow. W ójcik 
je s t członkiem  R ady  i m ając

cow ał i p racu je , jąk  w vw iazuje  
się ze sw oich zadań , zależy, czy 
załoga w ybierze go n a  rad cę  po 
raz  drug i.

Tow. w ó jc ik  by ł w  trzech  p o ­
w stan iach  śląskich- D ziałał i w al 
czył w  M ałej DąDrówce, G liw l- 
cacn, pod górą św. A nny, koło 
Chorzow a, w  D ufrnńęu i w  h e r ­
bach. w późniejszych la ta c n  oy j 
w ę F ran c ji, gdzie m e zan iedbał 
p racy  w  ru ch u  ' robotniczym , w  
p a rtia ch  i o rgan izacjach  tak ich  
ja k  TUR, C zerw one H arcerstw o  
itp.

Synow ie jego i có rka  — w szy­
scy są ak ty w is tam i zabrskiego 
ZW M -u. Jed en  z synów  je s t w  
Szkole o f ic e rsk ie j w  Łodzi.

W szystkie te  sp raw y  opow iadu  
m i tow . W ójcik p rostym , robo t­
niczym  językiem . W  kopaln i n a ­
zyw ają go w s z y s c y  „Ju lik iem ", 
jako  ze m a Ju lia n  n a  im ię. „Jti- 
lik“ je s t jed n y m  z tych  ludzi, 
k tó rych  zaw sze k ilk u  m a  każda  
kopalnia, czy h u ta -  je s t n a jb a r ­
dziej znanym , p o p u la rn y m  i łu ­
bianym .

K an d y d a tem  naszej p a rt ii  do 
R ady  Z ak ładow ej, je s t tow . B e­
d n a rek  Je rz y  nadgórn ik .

— N ajw ażn ie jszym  w  sp raw ie  
p racy  R ady  je s t ścisłe i szczere 
porozum ienie  m iędzy  n ią  a d y ­
re k c ją  — stw ierdza  tow . B edna­
rek .

D otychczas tego porozum ien ia  
i w spółpracy  R ady  z dy rek c ją  
nie było, lub  jeśli było, to  b a r ­
dzo n iesystem atyczne.

P a trzę  w  dalszym  ciągu n a  li-

dział ap row izacji, za jm u je  się ty  
cy jnym ł k opa ln i i w ielu in n y cn  mi sp raw am i.
— rębaczy  i robotn ików . — J a  n ie robię żadnej różnicy

P strow sk iego  nłe m a dzisiaj — czy to  je s t dy rek to r, czy ro 
w  kopaln i. P oiech= , do Moskwy botnik . P rzy  przydzia łach  n ie  u - 
zaproszony przez  górn ików  ra -  znaję  żadnych  w zględów . Ju ż  w 
dz ieck u *  n a  ich św ięto  n u rodć- czasie p ierw szej w o jny  zajm o-
w e   jD -śą rocznicę R ew olucji w ałem  się sp raw am i robotn . i do stę. Z n a jd u je  się n a  n iej 90 k a n -
P ażdz ie rn iko  vej. N ie m a +e2 tychczas tak im  zostałem . Jeś li dydatów . Z ałoga głosow ać bę-
" ie la  k tó ry  W yjąchał do Łodzi chodzi o jra c ę  R ady  Z akł., to  dzie ty lko  p a  46-ciu.

zi rd  w łókn iarzy . A  szkoda, zan iedba ła  ona pow ażnie p racę  D alsze nazw iska  w ysun ię tych
bo  chcia łem  z lirr pogadać o n a  odcinku  m . -szkaniow ym . N o- przez na: zą p a rtię  to:
sp raw ach  w yborczych, o ty m  co J ~ 11 ~
pow inna i ja k  pow inna rob ić  no

Ziem ek
w a R ada  tw a rd o  m usi postaw ić F ranciszek , W aliczek E dw ard , 
p rzede w szystk im  zagadnien ie  W ąsow icz W ojciech, U rbańczyk  
rozgran iczen ia  kom petencji dy - R yszard , R ad k a  S tan isław , R a ta j 
rek c ji i R ad j Z ak ładow ej. Je ś li czak fgnacy , N iew iem  Józef i ty  
np. R ada przydzie la  m ieszkanie, Iu innych , k tó ry ch  zna ca ła  zało 
t. j. w yłoniona z n ie j kom isja, to  ga — rębaczy, m aszynistów , ślu - 
w  żadnym  w ypadku  decyzji sarzy  i  robotn ików ,
je.l nie m oże zm ienić jed n o s tro n  Bra+nia P P S  m a rów nież sw o- 
nie dy rekc ja . jcj-A k an d y d a tó w  na  liście — lu -

U w agl tow . W ójcika są g łębo- dzi, k ió rzy  p o siaaa ją  z au ta n ie  w
m &g ardzo dobrze   jedziem y ko słuszne. W ypływ ają one z tro  p a rtii, że p o tra n ; w  R adzie  Z a-

1 jedziem y W paźdz ie rn iku  1.03 Ski o dobro  w spółtow arzyszy  p ra  k ładow ej p.-acować, razem  z to -
D rocent a  w  te j chw ili w  p ie rw  cy z k~p. „Jadw iga" , k tó rzy  po- w arzyszi.m l ■ n rsz e j p a rtii, ^ 'a

- ■ w ierzy li m u rep rezen tac ję  sw o- dobra robotn ików , P ań stw a  1 dla
ich  in te resów  w  R adzie Z ak ła - jednolitego  fro n tu ,
dow ej. Od tego jak  W ójcik p ra -  - T B .

w a R ada Z akładow a, =by cho 
ciaż  w  części rozw iązać tru.une 
p rob lem y  ko p am i — w spółza­
w odnictw a, zaopa trzen ia  i w szys 
tk ie  in n e  bolączki robotn ików .

— A ja k  u  w as z w ydoby­
ciem ? — p y tam  tow . F rycow - 
Skiego.

W  osta tn ich  ńniaoh paźu<mernjka zosta ła  o tw a rta  rad io s tac ja  w  
T o ru n iu  o m ocy 2? kw . R ad io stac ją  będzio obsług iw ała  w ojew t 

pom orsk ie . Na zd jęc ia  frag m en t lod lostac jl,

szych dn iach  lis to p ad a  w ydoby­
w am y codziennie 450 1 w ięcej 
to n  p onad  norm ę.

F ryeow sk i rzu ca  cy fry . Zna 
je  n a  pam ięć.

Tow . W udtke  sek re ta rz  kom i­
te tu  pa rty jn eg o  n a  koprilni po ­
ra ź  p ierw szy  je s t na  liście k a n ­
dydatów  do now ej R ady  Z ak ła ­
dow ej.

— R ada Z ak ładow a m a b a r ­
dzo szerokie p o 'e  do p racy . T ru ­
dno  pow iedzieć ja k  to  się dz ia ­
ło, że dotychczasow a R ad r w iele 
rzeczy n iedocen ia ła  ta k  jak  
by  to należało. T ak  je s t n a  o d ­
c inku  m ieszkaniow ym , gdzie 
w k rad ło  się dużo chaosu. N ow a 
R ada pow inna za jąć  się tą  sp ra  
w’ą  w  pierw szym  rzędzie. T rze ­
ba  stanow czo poddać śc isłe j r e ­
w izji p rzydzia ły  m ieszkaniow e, 
gdyż w iele  z n ich  robionych  b y ­
ło „na  oko" i po rew iz ji okaże 
sie. że je s t dużo wnlnyc+> m iesz­
kań . bądź  to  pokoi su b lo k a to r­
skich  d la  robotników  — k a w a ­
lerów .

— D alsze sp raw y , to  u p o rząd ­
kow anie  dzia łek  robotniczych.
P o trzeb n e  je s t doprow adzenie  
do n ich w zorow ych połączeń 
w odnych, d renów  itp. N ie je s t 
to w ie lka  Inw estycja , a  da  una 
duże korzyści robotn ikom .

Wzrasta produkcja 
w przemyje 
bawełnianym

W drugiej dekadzie października 
roku bieżącego przemysł baw eł­
niany wyprodukował 6.135 tys, m. 
tkanin wyk m ując plan produkcyj­
ny w 101,2 '/*. W przędzy cienkiej 
plan wykonany został w 99,9'/*,• a w 
odpadkowej w 109,4*/* Natomiast w 
przędzy „średniej" plan nie został
wykonany.

We współzawodnictwie międzyfa- 
brycznym najlepsze rezultaty w 
drugiej dekadzie osiągnęły PZT+B. 
w  Andrychowie iprzędzalnia 115'/* 
a tkalnia 104,6'/*)1, PZFB w Rudzie 
Pabianickiej i FZPB w Czortko- 
wie.

Pieć młllartiow złotych 
przedwojennych pochłonie 
rozbudowa droa wodnych

W chwili obecnej posiadamy ogó 
łem 4.800 km dróg wodnych, 3.770 
km rzek naturalnych i 1.030 dróg 
sztucznych, w tym 630 km dobrze 
u-egulowanych rzek żeglownych i 
615 km odpowiednich dróg sztucz­
nych.

Doprowadzenie pozostałych dróg 
wodnych do stanu, umożliw iające­
go kursowanie todzi o udźwigu 
tysiąc ton, rozłożone jest na 30 naj 
bliższych lat i pochłonie według 
planu około 5 rm hardów złotych 
przedwojennych.

W ARSZAW A
CZESć POLEGIYM I 

W  dniu 8 listopada oooyło się w  
„Ursusie” uroczyst* poświęcenie 
pom nika ku czci pracowników ż ł-  
k iadu zamordowanycn pizeą oku­
panta. Pomnik ten, na k tórym  wy 
rytych jest na tablicach ponad 80 
nazwisk poległych i zamordowa­
nych pracowniKÓw, ustawiono na 
teren ie  fabryki obok bram y w jaz­
dowej.

NOWOCZESNE TRAWLERY 
Z ALUMINIUM OTRZYMAJĄ 

POLSCY RYUACY
W porcie G reat Yarm outh pod­

niesiono polską banderę na  traw ­
lerze motorowym „Aleksv”. Je s t to 
czrwart? i  kolei jednostka, wybu­
dowana w Anglii dla polskiej flo­
ty  rybołówczej.

Nowe traw lery  odznaczają alę 
na wskroś nowoczesną konstruk­
cją, czego wyrazem jest m. tn. 
szerokie zastosowanie w  nich alu­
minium Wszystkie radbudów ki są 
w ykonane z lekkich stopów alumi 
tu owych.

ŁÓD2 , ,
NOWY GMACH 

LICEUM DENTYSTYCZNEGO
• Liceum dentystyczni, w  Łodzi 
otrzymało nowych gmach przy uL

T R Y B U H A  C Z Y T E L N I K Ó W
Zgubione tempo

Realizujemy Pian Trzvletni. Żyjemy w okresie 
współzawodnictwa. Inicjatywa, energia, w ytrw a­
łość szybka decyzja, otó cechy dzisiejszych praco­
wników. Czy wszystkich? \

Obiecanki —  cacanki
Ob. ob. L. D., A. H. i F. B. (adreśy znane Re­

dakcji! nisza do nas;
W jednej z największych koksowni, która 

produkuje najlepszy koks od ic  niczy w Polsce, 
(Koksownia „Yictorfa” — W albrzych-Sobięcin), 
została uruchom iona w grudniu ufc. r. stara  nie­
czynna bateria. B ateria ta  by.a jeszrze w cza 
sie wojny jako nienadająca sie do eksploatacji 
odsiawiona przez Niemców i przeznaczona do 
rozbiórkj. Tylko dzięki inicjatywie, energii 1 
żelaznej woli kilku pracowników zal ładu, .wła­
snymi silam i I niewielkim kosztem bateria la 
została wyrem ontowana i urucltommnŁ w ubie­
głym roku. Produkcja miesięczna wynosi ikoło 
5 tys, ton wysokowartościowcgo koksu odlew­
niczego, 40 ton benzolu, 10 ton siarczanu amo­
nu, smołę i gaz. Za nk es dotychczasowej p ra ­
cy bateria dała około 5® tys. ton koksu. Prze­
widuje się żywot baterii do pięciu lat. D yrek­
cja Zjednoczenia obiecała wypłacenie orem ii 
pracownikom bezpośrednio zajętym  przy u ru ­
chomieniu tegn obiektu. Ale upłynęło od tego 
czasu 10 miesięcy a o wypłaceniu orem ii po­
mimo stałych urgensów, nic słychać. Takie sta­
nowisko zabija chęć inicjatywy.

W posiadaniu naszym jest także odpis nisma 
Dśl Z.jedn. Przem. Węglowego — Koksowni Victo- 
ria W ęglewofopow. Wałbrzych. l.K 02/H /Trz/ Nr. 
332/47 datowany w’ Sobięcime dnia 10. 6 br. tre ­
ści następu jącej:

Od K 02 
O" „CH”

W a ł b r z y c h
Z a m e k

Dotyczy: prem ii za rem ont i uruchom ienie 
HI grupy pieców

Na podstawie rozmowy z dyr. dr. in i. M. 
Chorążym proszę o wystąpienie przed CZFW z 
wnioskiem o przyznani* prem ii za przeprow a­
dzenie rem ontu i uruchom ienie t l i  grupy pie­
ców.

Powołując się na nasze pismo w tej sprawie 
z dnia 12. I. br. jeszcze raz przypominamy że 
baterią ta była przez Niemców spisana i prze­
znaczona do rozbiórki. Uruchomienie jej prze­
prowadzone zostało przez koksownie przy na- 
ogńł niedużych wydatkach, a wymagało dużego 
nakładu sil i en' rgii nrzy remoncie pieców, 
pychownicy, wsadnicy, kanałów ' kominowych, 
nadbudowy kom ina itp. W skutek uruchom ienia 
grupy 117 produkcja ogóina k-ksu i produktów 
ubocznych zwiększyła się o 20'/* od obwili uru- 
chnmlc-ila tj. od grudni.*, ub. r. U l bate-ra dał? 
około 30 tvs. ton koksu, 350 (on benzolu. 3K0 ton 
amonu i około 500 ton smoły*!/,'

Jak  widać z przytoczony ;h cyfr wartość do­
datkowej produkcji sicea wiciu dziesiątków mi ■ 
lionow złotych kocznie. Roczna produkcja tej 
baterii da dodatkowo okoio 60 tys. ton koksu, 
700 ton benzolu, 600 ton s/amonu, około 1000 ton 
smoły. Prace te j baterii przew iduje sic na 4—l  

lat. Personel techniczny w osobach zast. dyr. 
f kierow nika ruchu inż. Adolfa Hruszowskicgo 
i I asystenta Bilskiego Franciszka zatrudriion-- 
bezpośrednic p-zy remoncie i uruchom ieniu tej 
grupy pracował z całym zapałem i energią, aby 

wykazać inicjatywę pioniera polskiego na Zie­
miach Odzyskanych nie szczędząc czasu i trudu.

Za rały czas nie korzystali z zapłaty za gn- 
dz.iny nadliczbowi gdyż dyr. techn. Zjednocze­
nia ob. 3m uda traktow ał sprawę uruchom ienia 

, baterii jako sprawę wielkiej wagi i znaczenie 
dla przemysłu i przyrzekł specjalne premię.

Pracow nicy dali z siebie wszystko Pracow ali bez 
zapłaty za godziny; nadliczbowe. Prz.yraeczonn p re­
mii Nowa bateria pracuje już xok. P o pół roku 
dopiero (lepiej pozno niż wcale) D yrekcja zdecy- 
dowałr się wystąpić z wnioskiem o y "Dtate przy­
znanej prem ii ■ Nie wietnv, czy v emiemonym 
obywatelom należy sie istotnie w  myśl przepisów 
prem ia, (jeżeli dc te j nor® jej n ie oti :ymali mimo 
powyższego pisma). 1 w jak ie’ wysokości, ale mo­
żna było i trzeba było już dawno odpowiedzieć. 
Odpowiedź :hoćby odmowna obowiązuje. A tak 
wybaczcie Obywatele alt wyglada to na zwykłe 
nabieranie pracowników. Bo jeśliby naw et nie 
wierzyło s>e pismu dyrekcji Koksowni, trzeba 
byłu już dawno na miejscu spraw ę zbadać. Ga­
szenie zapału i chęci uo o racy nie je£t w  żadnym 
wypadku zadaniem Zjednoczenia. Apelujem y do 
O. Z. P. W. by zechciał spraw ę zbadać i w yja­
śnić, (Red.).

Uwaga... Gotowi!
ŻYsłw, ślimak i., urzędniczka 

: t  na starcie
Ob, Janiel Pra lcistek (Strzelce Opolskie), ul. 

Powstańców SL Nr 13) pisze ta k ' -
Pracuje i” Zakładach W apiennych w Strzel­

cach Opolskich. Zachoro*1 ałem dnia 7. 8. 47 r 
i Sanitariuszka naszych zakładów dustała w mo- 

je j obecności od lekarza dr. Januszewskiego 
który w zakładach naszych codziennie urzęduje 
zlecenie aby m oja chorobę zgłosiła jako w y­
padek Sanitariuszka wezwała mnie na drugi 
dzień do przesłuchania. Ja  pyłem zdania, że 
wszystKo jest w porządku. To było około 
25. 9. 1947 r.

Dnia 17 10. 47 r. udałem sie do Ube*pieczalni 
po zariłek I tam mi oznajmiono, że zgłoszenie 
wypadku jeazczt nie nadeszło i nie rnoga zasił­
ku wypłacić W przeciągu trzech tygodni nie 

zdołać donieść o wypadku to prawdziwy rekord. 
W ciągu t-zech tygodn-' tu chyba i żółw i ślimak 

zawędrowali b t do lokalu Ub°zpieczalni. Sanita­
riuszka nie zdążyła. Słonia szpilka w  ucho kłuia 
b) p red rsj szedł konie popędza sie batem... a 
Was, obywatelko, czym? A może, za Was D -rekcia 
nam odpowie7 (Red.)

„Trybuna Czytelników" działa
Na nasza interw encje z dn. 31. X. br. w spra­

wie wypłaty zaopatrzenia emerytalnego dla b. 
emerytów samorządowych zamieszkałych w Opolu, 
o+rzymaliśmy z Zarzadu Miejrkiego w Opolu 
obszerne w yjaśnienie prezydenta mias a, z k tó­
rego wynika, że mimo trudność, finansowych 
miasta, w nikajac w trudne położeni* m aterialne, 
w jakim  obecnie znajdują sie emeryci i wdowy 
Zarząd M iejski nostanowil wypłacić wyrównanie 

zaległych zaopatrzeń w dn. 6 bm. wypłaconych zn- 
Iiczek na zaopatrzenie em erytalne. Ogólna suma 
wynosi 467.933 zł.

Otówwiedzi Reaakcii 
„Trybuny Czytelników*'

Ob. ob. Łusek Józefa. Kużnlcki Emil — Oświe- 
am Kook Wł=dvsłąw — Strzelin. Wolski Jan  — 

B jdrfn  Herek Feliks — Bytom. P ietrzyk Ludwik 
— Mysłowice, Skark Leopold — Biai a Krakowska. 
Sosna Wilhelm — Strumień W: o w ióra Adam — 
Sosnowiec, Góiski Józef — Tarnow skie Góry 
G rabski Antoni — Zabrze. Waloszek Szczepan — 
Kozierz Hibl Tadeusz — Ostrów, Ewa Żuk — 
Cieszyn Grysik Ignacy — Mvsłowice. K ar zia Ja ­
dwiga — G órrrki, Przybytek W. — < horzó’”- 
Bstory, Fasia  Tekla — Opole. Smalska Irena — 
Chorzów ;

Pisma Wasze przekazaliśmy odpc"de<*niiE insfe/- 
tacjom  nbezpie~zeniowvir cel >m załatwieni!

Piotrkowskie] MC O tacnfr lieemń 
posiadł dobrze i ę/posażone saló 
wykładowe 1 pracownie. Na 4 p ię  
rze budynku mieść* aię in+err.aj 

dla zarm tjscjw ycn uczniówe

LUBLIN
MŁODZIEŻ PRZYSTĘPUJE 

DO IV ETAPU WYŚCIGU P I ACU
Na teren ie  woj. lubelskie1?0 

Związek W alki Młodych przystą­
p ił do czwartego etapu w yśniła  
pracy. Wojewódzki Zarzad ZWM 
rozesłał w  teren  okólniki, omawic 
jące znaczenie wyścigu pracy. W 
skład powstałego Komitetu Młodzie 
żowego Wyścigu Pracy przy OKZZ 
weszu: jokc przewodniczący Ko­
m itetu ob. SwieTsaczówna oraz k ię- 
ruw nik sekcji propagandowo-prac 
sowej ob S iar :owski.

330-ty PABOWOZ
Na terenie parowozowni w  Lu­

blinie odbyło się uroczyste przeka­
zanie do użytku władzom kolejo­
wym, 330-go parowozu w yrem on­
towanego w miejscowych w ar­
sztatach. Przekazany do użytku pa­
rowóz, ochrzczony mianem „P ar 
tyzanta”, zastał złożony z część! 
mnyeh parowozów, k tó re  uległy/ 
rozbiciu w  akcjach partyzanckich.

S ZC ZEC IN
SZKOŁA MORSKA 

W SZCZECINIE
W szczecinie odDyro się uroczy­

ste  otw arcie Pańsiwowe] Sżkoq* 
M orskiej. Jes t +o druga tego' rodzą 
ju  placówka w  Polsce, k tóra bedzw 
szkoliła o f i c e r ó w  pokładowych n a ­
szej m arynarki handlow ej.

GDAŃSK
RYBACY OTRZYMAJĄ 

KRÓTKOFALÓWKĘ
M inisterstwo Żeglugi powierzyłó 

profesorowi Politechniki Gdańskiej 
Szulkinowi budowę na  Wybrzeża 
stacji krótkofalowej dl; obsługi poi 
skiego rybołówstwa dalekom o.śkie 
go. A paratura radiowa będzie za­
instalowana jednocześnie r a  wszy­
stkich większych k u trach ’ rybac­
kich.

BIAŁYSTOK
KTTRSY DOKSZTAŁCAJĄCE 

DLA RZEMIEŚLNIKÓW
Naukowy Instytut Rzemieślniczy 

w Białymstoku ururhom ił w Ełku, 
Olecku i Gołdawie 3 miesięczne 
kursy dokształcające dla rzeinieś*.- 
ników, przygotowujące ich do egza 
minów czeladniczych. W Ełku nail 
ka już się rozpoczęła

f r y i M  i i o t o t a a
oismo Polskiej Panii lioM icze
l l f r f t l :  ROBOTNIC 21 SPOtDZILiNIl 
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ml. mus) mieć specjalnie 
wyszkolonych lekarzy

H  Akstl Lekarska rozwiąże trudności lecznictwa
W D owództwo śląsko - dąb row ­

skie jes t ośrodkiem  praem ysło- 
1 dzięki tem u przoduje  

' '  w ielu dziedzinach życia pań - 
w owego. G orzej p rzedstaw ia  

sy tuacja , gdy chodzi o lecz- 
Jctw o. W tej dziedzinie wobec 

^m p j, odbudow y, stałego w zro- 
u produkcji i n a ra s tan ia  ludno 

Cl pow sta ją  problem y, k tórych  
Rozwiązanie pow inno nastąp ić  
P&y, w spółudziale całego społe- 
2®ńst\\ a. T akim  zagadnieniem  

o*w%ęainfe Ś ląsk iej A kaue- 
L ekarsk iej.

lu d n o ść  w ojew ództw a, w ynisz 
^ z°n a  w ielo letn im  w yzyskiem  

aP itału  i okupacją , naw iedzana 
chorobam i spolecznvm i i za 

^odow ym i. P rzem ysł ciężki stw a 
”4 odm ienne w a ru n k i p racy,

klńr
<iov

°re  pow odują schorzenia zawo

hii
Pt
fol;

pwe. Rów nocześnie z podniesie 
Tin w ydajności człow ieka w
3cy m usi zw iększyć się opieka
arska. Polska .hiż przed wo.j- 

3 m iała zby t m ało lekarzy  a 
w5 dopiero  po okupacji. Ubez- 
PRscznnych w całym  k ra ju  m a- 

30 proc. ogółu tj. 7 m ilionów  
 ̂ Prow adzenie ubezpieczenia 

chorobow ego g w aran tu je  bezpła 
r 1-3 pomoc lek arsk a , aie aby ob 

pozostałą ludność ubezpiecze 
-ieni trzeba  pow iększyć obecną 
Pość lekarzy . .Tedyna droga do 
?oo jo kształcen ie  now ych zastę 

Bów lekarzy.
Na Ś ląsku  w iększość lekarzy  

*™fhodzi z W ydziałów  L ek ar- 
ri^ich u n iw ersy te tó w  Lw ow a, 
J^arszaw y, P oznania  i K rakow a 
"rodzie ci nie zaw sze zn a jd u ją  
er zność pom iędzy nab y tą  w ie- 

a po trzebam i now ego ^otoczę 
y1®- Z tego w ypływ a n ieu fny  
tosunek chorego 'do  przychodzą 

m u z pom ocą lekarza . S ro- 
Q°Wisko przem ysłu  węglow ego 

hutniczego pow inno posiadać 
*fe .rzy  zw iązanych bezpośred-

z życiem  górn ika  i h u tn ika .
Is tn ie jąca  jed n a  akadem ia  w

G dańsku i w ydziały  lekarsk ie  
przy  un iw ersy te tach  w k ra ju  nie 
są w stan ie  p rzy jąć  w szystk ich  
zgłaszających się kandydatów . 
W bieżącym  roku w stepnym  stu 
di.iw  lekarsk ich  odpadła  z powo 
du b raku  m iejsc znaczna ilość 
kandydatów , z w ojew ództw a 
śląsko-dąbrow skiego. N ależało by 
przy jść im z pomocą, udostępnić 
naukę, n ad a jąc  przy tym  cho­
ciażby jednej uczelni c h a ra k te r 
ośrodka z.wiązanego bezpośred­
nio z życiem  górn ika  i hu tn ika .

P o trzeba  nam  Ś ląsk iej A kade 
mii L ekarsk ie j z uw zg lędn ie­
n iem  now ych k a ted r: m edycyny 
społecznej, h ig ieny  pracy, chorób 
zaw odow ych i ubezpieczeń społe 
cznyeh.

Z abudow ania nadą jacc  się na 
uczelnię m am y w B ytom iu i Ro- 
k itn icy . w  R oltilnicy jest m ie j­
sce na szp ita l i sale w ykładow e,
jes t rów nież osobny budvnek  na 
in te rn a t. Położenie (ta1wv do­
jazd z całego te ren u  w ojew ódz­
tw a) -i budynki doskonale nadają  
się do w yżej w ym ienionego ce­
lu. T ro jek t w ym aga ty lko  R E ­
A LIZA C JI.

Gęsto zaludniony Śląsk - do­
brze rozw in iętą  siecią kom unika 
cyiną i licznym i w ielkim i szpita 
lam i jest odpow iednim  m iejscem  
na o tw arc ie  now ej uczelni Ickar 
Skini. Należy w ziąć rów nież pod 
uw agę fakt... że lekarzy  zw iąza­
nych bezpośrednio  ze Ś ląskiem  
je s t zaledw ie 10 proc. a tylko 
5 proc. pocnodzi z w arstw  rooot 
niczych.

S tud iow anie poza terenem  wo 
jew ództw a jes t dla m łodzieży ślą 
sk iej u tru d n io n e  ze w zględu na 
koszly u trzy m an ia  w oDcym śro 
dow isku. Nie w y starczająca  ilość 
stypendiów  nie rozw iązuje rów ­
nież tego zagadnienia.

L ekarz w yrosły  w  ośrodku 
ciężkiego przem ysłu  odniesie się 
z lepszym  zrozum ieniem  do lu d u  
p racu jącego  i ła tw ie j pozyska, 
w ażne w  lecznictw ie, zau fan ie  
i w iarę.

P rzy Woj. Radzie Kultury pov,stała Komisja 
Artystyczna dla soraw Plastyki

Oelem koo rdynacji ‘działań  oraz
i^J-nam izow ania akc ji k rzew ienia 
jU l% jy  p lastycznej w śród szero- 
r *ch rzesz sp o łe cz eń s tw a , W ojow.

K u ltu ry  w  K atow icach w  
j e.zum jeriiu  z W ojew  W ydzia- 
jTdi K u ltu ry  j S ztuk i pow ołała 
j^hh isję  A rtystyczną d la  Spraw  

*styki Do udzia łu  w K om isji

*1111111111111111111111111111111 

C z y  w i e c i e . . .
12. 11 1859 r.

Grodził sie dr. J o ze f  Ro-  
s ł^k. red ak tor  „ N o w in  R a ­
ciborskich".

17. 1 1. 1878 r.
W M ik o ł o w i e /  odbyło  »ię 

O b ra n ie  o r g a n iz a c y j n e  
”G órnoś1ąskictfo T o w a r z y ­
stwa W ło ś c ia n 11, p ie r w sz a  
Phśhja z r z e sz e n ia  c h ło p ó w  
dolskich na G ó rn y m  Śląsku.  
z f 17. II .  1889 r.

U m ie ra  J ó ze f  L ie o n ,  ko-  
r ak poeta  j d z ia ła c z  n a r o ­
d ow y na G ó rn ym  Ś ląsku .

>11i i i i i i i i i i i f i i i i i n i i i i i i i r i i i

-‘"zostali Zaproszeni p rzedstaw ic ie ­
le: Zw. Zaw. A rt. P lastyków  w 
K atow icach G liw icach i Soynow 
cu, dyrektorzy, szkol p lastycz­
nych w  K atow icach i Bielsku, 
p rzedstaw icie le  S A. R. P .-u  zw. 
zawód.., zjednoczeń przem ysło­
w ych, izb: przem . -  handl. i rze­
m ieślniczej.

I. posiedzenie K om isji odbyło 
się w W. R. K. w  dniu  30 paź­
dziern ika  br. Po zagajen iu  sekr. 
gen W, R K. k tó ry  zaapelow ał 
do zebranych  o w ytw orzen ie  nie 
zoęanej d la  rozstrzygnięcia  sze­
regu  w ażnych i zasadniczych 
spraw , a im osfery  zaufan ia , oraz 

/Śtopmm ji o poparciu  ' w szelkich 
poczynań K om isji ze “trony  W. 
R K., K om isja  ukonsty tuow ała 
się następu jąco .

P r  zew od n czący — prof. Rak 
(W. K ursu  Szkoły Sztuk P iękn ) 
oraz J . K ow alczcw ska (Wydz. 
K ult. i Sztuki) jako  sek retarz .

N astępnie  dyr. M arcinów  w y­
głosił re fe ra t p. t. „O rganizacja  
ognisk k u ltu ry  p lastycznej". Po 
re fe rac ie  członkow ie K om isji o- 
b radow ali nad zagadnieniem  u- 
tw orzenia szeregu ognisk k u ltu ry  
p lastycznej w  ośrodkach ro b o tn i­
czych.

KOPALNIA „ŚLĄSK”
p r z y s t ę p u  i i?

i  t o wsoćłzbwodnicfwa nrrsy |
W dobie dzisiejszej, gdy każde 

pow ażniejszych osiągnięć klasy 
p racu jące j w inno dotrzeć do 
w iadom ości szerokiego ogółu 3po 
leczeństw a nie m ożna nie poświę 
C’o uwagi jednem u z naszych za­
k ładów  pracy, k tó ry  bez rozgło­
su, bez reklam y, lecz cichą m rów  
ezą pracą dokona} nap raw d ę  ol­
brzym ich wyczynów.

Tym  zakładem  pracj?1 jest' ko ­
p a ln ia  „ Ś lą s k ' w C hropaczow it 
należąca do Chorą^ Z jedn P. W.

K opaln ia  ta stoi na pierw szym  
m iejscu w śród n iew ielu  kopalń  
k tó re  przekroczyły wysokość 
przedw ojennego w ydooycia. W y­
dobyw a ona bow iem  przeszło 
to proc. węgla więcej niż p rzed 
wojną.

Sukces ten  jest tym  bardziej 
podkreślen ia  godnyćjeżeli uw zgled 
nimy w aru n k i w jakich został on 
osiągnięty.

K opalnia „Ś ląsk’’ jeszcze w  o- 
krebiai przedw ojennym  przezna­
czona została przez ówczesnego 
w łaściciela ks. D onnersm arcka 
do zam knięcia, poniew aż jej zapa 
fy w ęglow e były rzekom o blisk.e 
w yczerpania.

W zw iązku z l/m  nie p rzepro­
w adzano w  okresie p rzedw ojen­
nym  żadnych inw estycji, okupan t 
prow adząc rabunkow ą gospodar 
kę rów nież nic n ie inw est., tak  
że obecny stan  maszyn i u rz ą ­
dzeń jest pożałow ania godny.

Z chw ilą objęcia kopalni przez 
w ładze polskie z początk iem  ro ­
ku  1945 jedynym  m ateria łem  ja* 
kim  załoga kopaln i dysponowała 
w dostatecznej ilości b; 1 ZA PA Ł 
I EN TU ZJAZM  PRYCY.
Załoga św iadom a, że ty lko w łasną 
pracą  i w łasnym  w ysiłkiem  w y­
kuć może dla siebie jaśniejszą 
przyszłość z m iejsca w zięła się 
do pracy.

P lan  państw ow y byl zaw sze wy 
kon^w any i przekraczany.

Dzienne w ydobycie kopalni w 
okresie  przedw ojennym  w ynosiło  
1800 ton. W okresie  ok u ­
pacji, kiedy ok u p an t nie liczył się 
w cale z czyn irk iem  lutjz.kim, dy­
sponując dostateczną ilością n ie ­
w olniczych sił roboczych, przy 
użyciu w szystkich m ożliwych 
środków  ' zdołał podw yższyć w y­
dobycie jedynie do 2.100 ton.

1 >/,iś w  znacznie gorszych w a­
runkach  norm a wydobycia ku p a l­
ni wynosi 2.500 ton i s ta le  jest 
przez załogę przekraczana.

W arunk i p racy  w  kopalni 
„Ś ląsk” są bardzo trudne . N ie­
mieccy kap ita liśc i zarów no przed 
w ojną jak  i podczas okupacji 
prow adzili rab u n k o w ą  gospodai- 
kę, polegającą n a  w ybieran iu  n i­
żej zalegających, bardziej ren to  w 
nych g rubych  pokładów  węgla, 
podczas gdy cieńsze, wyżej leżące 
pokładv. jako m niej rentowme, 
n ie były eksploatow ane. T en sy­
stem  pracy powodowa} oczyw iś­
cie duże s tra ty  w ogólnym  mająt* 
ku  narodow ym .

Dziś pokłady te zostały udo­
stępnione i są eksploatowane* Wa 
ruk i p racy w  takich  podbudow a­
nych pokładach są o w iele tru d ­
niejsze i niebezpieczniejsze. Z po 
k ładów  tych kopalnia „Ś ląsk” 
uzyskuje  obecnie około 40 proc. 
swego wydobycia;

Nie trzeba  dodaw ać jak ie  tru d

ności m usi spraw iać osiągnięcie 
w ydobycia 2.500 ton  na kopalni, 
k tórej urządzenia pow ierzchnio­
w e przystosow ane są do w ysokoś 
ci w ydobycia 1.800 — 2 .000  ton.

Mimo tak w ielk ich  osiągnięć 
załoga kopalń ' nie spoczęła na 
1 aurach, lecz p ragn ie  w  coraz 
w iększym stopn iu  uczestniczyć w 
dziele odbudow y k ra ju .

W dniu  31 październ ika odbyło 
się zeb ran ie  z udziałem  zarządu  
kopalni, rady zakładow ej, zw iąz­
ków  zaw odowych, p a rtii politycz 
nych i p rzodujących rębaczy, na 
k tó rj m postanow iono zaimicjowiać 
akcję w spółzaw odnictw a pracy 
od dn :a 1 lis topada 1947 r .

Zespół rębaczy ścianow ych z 
oddziału  U l w składzie W IĘCEK 
A ugustyn, K L A B tS  Paw eł i JA= 
NYGA F.rnt U rzuci! •wyzwanie 
rekordziście pracy tow. T IE L O - 
IYI i  kop. „Jadw iga”, oraz w e­
zw ał do w spółzaw odnictw a inny 
zespół w  składzie tow . PEN K A - 
LA A leksander. FEN K A LA  F ry ­
deryk i PFN K A LA  W ilhelm .

Rębacz przodow y na chodniku 
w oddz. II I  tow. BU.GDOŁ B a r­
nard  rzucił w yzw anie rekordziś- 

. cie pracv na chodniku  tow. FPY  
SZTA CKIEM U  z kop. „M ysłow i­
ce’’ oraz w ezw ał do vi 'półzawort* 
n itw a  rębacza CUBERA H enry ­
ka  pracu jącego  na chodniku w 
oddziale I.

*■ Oprócz zaw odnictw a indyw idu 
alnego rozpoczęto rów nież współ 
zaw odnjctw o zespołowe, w ram ach  
k tórego s z t jg a r  oddziałow y

W IERZGON Franciszek  w ezwał 
do w spółzaw odnictw a w  im ien iu  
podległego m u oddziału IV, szty-_ 
gara  oddziału V ob. K OŁACZKA 
K arola, a sz tygar oddziałow y 
W IECEK Józef w ezwał do w spół 
zaw odnictw a w  im ien iu  oddziału 
I I I  — sztygara oddziału I SO- 
SIN K Ę W iktora.

N a zakończenie zebrania dyrek 
to r kopalni Inż. W R ym arski wy 
raził stronom  w spółzaw odniczą­
cym  w yrazy  u znan ia  za w ykaza­
n ie  zrozum ienia szlachetnej akcji 
w spółzaw odnictw a p^acy i pod­
k re ś lił znaczenie tej akcji żarów* 
no dla ostągnięcia zw ycięstwa 
w e w spółzaw odnictw ie z przem y;, 
sieni w łókieniczym , jak  rów nież 
dla p rzyspieszenia odbudow y k ra ­
ju  i podw yższenia stopy życiowej 
klasy pracującej.

K opaln ia  „Ś ląsk” służyć może 
za w zór ja k  pow inna w yglądać 
w spó łp raca  pom iędzy zarządem  

kopalni, radą  zakładow ą, zw iąz­
kam i zawodowym i t p a rtiam i po­
litycznym i.

O m aw iając sukcesy odniesione 
przez kopalnię „Ś ląsk” należy 
leszcze zaznaczyć, że w bieżącym  
roku zosfała ona trzy k ro tn ie  w y­
różniona przez C en tra lny  Z arząd 
P rzem ysłu W ęglow ego za zajęcie 
TI miejsca w śród kopalń p rzodu­
jących.

B. K.

PłSKWSZY DOM
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„Katowickiej Spóitłz Mieszkaniowej"
M imo skrom nych  funduszów  

jak im i rozporządzała spoldziel ■ 
nia. p rzystąp iono  w m aju  br. do 
budow y bloku m ieszkalnego na 
tym  placu. P race  przy  budow ie 
przeprow adzało  w całości SPB. 
W zniesiony budynek  d w u p ię tro ­
w y posiada dziew ięć m ieszkań, 
w  tym  sześć trzypokojow ych l 
trzy  dw upokoiow e w raz  z ła ­
zienkam i i p iw nicam i. K osztorys 
budynku  nie p rzekracza  10 m iilo 
nów zł.

O tw arcie  nowego dom u n a s tą ­
piło w dniu 8 bra. w  obecności 
przybyłych  gości z W arszaw y — 
ob. G and ■cuicgo, p rzedstaw icie­
la G onirałi Spółdzielń M ieszka­
niow ych. i ob. L eśniew skiego, 
p rzds taw ic ie la  w arszaw sk ie j 
Spółdz. Mieszk. oraz przedst. U- 
rzęau  W ojew., Zarz. M iejskiego. 
R ady  N adzorczej „Społerrć1 i 
SPB z K atow ic.

fis) K atow icka Spółdzielnia 
M ieszkaniow a pow stała  w u b ie ­
głym  roku . Podobne spółdzielnie 
w  W arszaw ie, W rocław iu, a n a ­
w et w Chorzow ie pow stały  już 
w cześniej i rozw inęły  szeroką 
działalność, w znosząc coraz t.o 
now e budynk i, lub  rem on tu jąc  
zniszczone.- -Spółdzielnia M ieszka 
niow a w K atow icach  liczv obec­
nie 65 członków . P rezes i spóldziel 
ni ob. G ruszka  w raz  z zarządem  
oraz prezesem  R ady N adzorczej 
„Społem ” — ob W iltosiriskim . 
po s ta ran iach  w  Urz. W ojew ódz 
k im  i Z arządzie M iejskim  uzy ­
skali parcelę  na budow ę dom u— 
pusty  p lac przy  u) W ierzbow ej 
Nr. 1 na k tó rym  w zniesione by­
ły już fundam enty .

W  p ią te k  o d p ra w a  
p re le g e n tó w  M K  P P R  

w K a to w ic a c h
W ydział P ro p a g a n d y  K om ite tu  

M ie jsk iego  P o lsk ie j  Par t ii  Roliotnil 
cze j  w  K atow icach  korA rh łku je ,  że  
w p iątek  dnia 14 listopada br. o g o ­
dzinie 17-ej w  św ie t licy  KW  P P R  
p o k ó j  38, odbędzie się o d p raw a  ko ­
la p re le g e n tó w

P re leg en c i  zobow iązan i  s ą  bez ­
w zg lędn ie  p rzybyć  pod r y g o re m  par  

t y jn y m .

K atow icka Spółdzieln ia M ie­
szkaniow a zam ierza r, w  p rzy ­
szłym  roku  przystąp ić  do budo­
wy całe j kolonii złożonej z d w u ­
p iętrow ych  budynków . O becnie 
p rzeprow adziane  są s ta ra n ia  o 
uzyskanie  te ren u  pod budow ę. 
P rzypuszczaln ie  kolonia w znie­
siona będzie w półnucnej części 
m iasta . R ealizacja  p ro jek tów  
spółdzielni przyczyni się w znacz 
nej m ierze do zaspokojen ia  gło­
du m ieszkaniow ego, k tó ry  daje  
się do tk liw ie odczuw ać w K a to ­
w icach.

S P O ^ T  ??

Trening narciarzy
przed o!śmpiadq

W arszaw a. W zw iązku ze zb li­
żającą f e  pierw sza pow ojenną 
O lim piadą Zim ową, k tó ra , jak  
w iadom o, odbędzie się w lu tym  
1943 ii  w  San* M oritz — n a rc ia ­
rze p raw ie  w szystk ich  państw  
zgłoszonych na O lim piadę rozpo­
częli in tensyw ny  trening.

D rużyna n a r o arzy  szw a jca r­
skich  tre n u je  na trasie , na k tó re j 
odbędą sic w łaściw e zaw ody olim 
pijskie. Szw ajcarzy  będą mieli 
w ięc możność doskonałego i do­
k ładnego  zapoznania się z te re ­
nem  zawodów. Francuzi, którzy 
zakończyli jeden  obóz kondycy j­
ny dla narc ia rzy  przew idzianych 
do uazia łu  w Igrzyskach — orga 
n izują ooecnie drug: obóz w Cha 
m onix, pod k ie runk iem  b. m is­
trza św iaia  Ja r re sa  C outtet. W 
roku  ubiegłym  n arc ia rs tw o  fran  
cuskie odniosło cały szereg b-sr- 
ozo pow ażnych sukcesów  w s la ­
lom ie i w biegach zjazdow ych. 
Na najb liższej O lim piadzie F ran  
cja bedzie się s ta ra ła  pow tórzyć 
ze.-złoroczne trium fy .

Finow ie, doskonale zda acy so­
bie sp raw ę z tego. że n ie  m ają  
pow ażm iejszreh szans w biegach 
zjazdow ych i słairsniie (co jes t zre 
sztą zrozum iałe z uw ag, na brak

terenów  górskich w  P inlaoiii) — 
niezw ykle s ta ran n ie  przygo tow u­
ją sie do k onku renc ji biegow ej. 
T radycy jn ie  będą chcieli u trz y ­
m ać sw ą hegem onię w m a ra to ­
nie narc iarsk im , tj. w  biegu na 
dyst. 50 kim .

Wszyscy n arc ia rze  fińscy, w y­
znaczeni jako  kandydaci do re ­
p rezen tac ji o lim pijsk iej, zg rupo­
w ani są w V ierum aki, gdzie znaj 
d u je  się najw iększy  ' n a jlep ie j 
postaw iony In s ty tu t W. F . D la 
przykładu , jak  fo rsow ny tren in g  
przeprow adzają  tam  Finow ie, w y 
starczy nadm ienić, że każdy  z 
narc ia rzv  tygodniow o odbyw a i.60 
Kim. feolingu, co w yłączając n ie  
dzielą da je  dziennie ok. 30 kim . 
Nic w*yda,ie się prawM onodobnym 
aby na  tegorocznej O lim piadzie 
"akieś państw o  mogło zagrozić 
F m łandn  w biegu d ługodystanso­
w ym  K ierow nikiem  obozu tren in  
gowego Finów  je s t słynny  S aa ri-  
nen.

We w szystkich p raw ie  p a ń ­
stw ach. Które zgłosiły sw ój u -  
dział . w  Zim ow ych Igrzysłcach 
O lim pijskich, zostały  ziorgamzo- 
w anę o b o z y  dla n a rc ia rzy  ma.ią- 
ee r.a  celu podm esierue s topc ia  
ich kondycji.

Sprawa sędziowania
międzi/narotluwyGh spofeń boteskisli

*  PZB pragnąc uregulować (zen 
dnip z przepisami ATI5A) sprawę 
sędziowania spotkań międzynaro­
dowych tak na terrnip kraju jak 
też zagranicą, kierując się c h ę c i ą ;

a) wprowadzenia takiego pyslemu 
sędziowania, który bez względu na 
miejsce spotkania, da obu stronom 
możność równego orzekania o .wy­
niku;

b) dania możności sędziom k ra­
jowym częstszego sędziowania spot 
kań zagranicą co wpłynie n^ pod­
niesienie się ich umiejętności;

poleca tak okręgom jak klubom, 
aby kontraktując spotkania mię­
dzynarodowe czy to wyjazdowe, 
czy w kraju  ustalały z partnerem  
zagranicznym obowiązujący u nas 
system -sędrinwanta.

JEŻELI nie ma możności korzy­
stania z sędziego neutralnego na­
leży stosować system sędziowania 
na zmianę 9

DRUŻYNA wyjeżdżająca z k ra ­
ju (polska) czy też przyjeżdżająca 
(zagraniczna) winna w składzie 
swego kierownictwa mieć dwóch 
swoich sędziów i to ringowego i 
punktowego (co praktycznie rzecz 
biorąc ma praw ie zawsze miejsce). 
W ringu sędziują na zmianę sę­
dzia Polak i sędzia przeciwnika. W 
momencie, gdy w ringu jest Po­
lak, na punkty sędziuje dwóch sę­
dziów przeciwnika i jeden Polak. 
Gdv w ringu jest sędzia przeciw­
nika na punkty sędziuje dwóch 
Polaków i jeden sędzia przeciw­
nika.

DRUŻYNA krajowa wyjeżdżając 
zagranice obowiązana jest podać 
do wiadomości WSS PZB. 2 k tó­
rych sędziów pragnie skorzystać. 
WSS PZB zastrzega sobie ostateoz 
ną decyzję co do wyjazdu i sędzio­
wania zagranicą.

Obserwując stosowanie systemu 
lego zagranica czy też u nas w kra 
ju (ostatnie spotkanie Śląsk — 
Helsinki) PZB doszedł do przekns 
nania, że jest to system (poza sę-

friiami ljf ufraLn-jwii) na.jsprawie- 
d łinsz" naituriHacy sędziom obu 
sim o ,vzni*>sięfiu si” na \i>*żjriiy 
.13li najnhlęUlvivnip,iszycii ocen

TELEFONY M ILICJI
Of. Inspekc. Woj. Kom. MO 333ril 

Dyżurny Woj. Kom. MO- 333=12. 
T=szy Kom. MO. Katowice 339*14. 
II‘gi Kom MO- Katowice 339--1d. 
III ci Kom. MO. K atowice 339*16. 
TV=ty Kom. MO. Katowice 339sIL 
Posteruneit Dworcowy MO Katowi 
ce 350 58.

na środę dnia 12 listopada l»B r.
5,58 Sygnał. 6.05 Gimnastyka 6,15 

Wiadomości. 6.20 Muzyka 7.00
Dz.ennii 7,15 Muzyka- 8.20 Inlor.
macje. 8.25 Skrzynka PCK 6,35
Kwadrans prozy. 8,DO Muzyka 9.00 
a u d  dla szkół 9.15 Koncert życzeń 
10 00 Konc. reklam 10,30 10 minut 
muzyki. 10 40 Aud Min- Ośw. 12,05 
Wiadomości 12,08 Przegląd prasy, 
12,15 Muzyka 12.20 Reporla* 12,30 
Konc- dla młodzieży 15,00 lnform a 
tje , aktualia 15,25 Komunik 15,30
Śląsk — Warszawie- 15,40 Aud dl< 
dz.eci, 16.00 Dziennik 16.20 Aud
muzyczna 17,30 Recital chopinow­
ski- 19,00 Muzyka. 19,15 Koncert 
symf W przerwie dziennik- 21,30 
Humoreska Capka 21,55 Koncert 
radz. pieśni 23,00 Osi wiad dzień* 
nika. 23,20 Konc- muzyki polskiej. 
24,00 Zakończenie programu-

— z—H

-;łr'ł*r .

Dr ia 9. 11. br. zm arł do  długich 
! ciezkwh cicrnieniach zaop. naiś. sa­
kram entam i nasz najukochańszy maż 
tatuś i b ra t —

Ś. p. Antoni Abe!
restaurator, przpm wszy lat 38 
Pogrzeb odbędzie sie w środę o 

oodz. 14.30 7 domu żałoby Szopienice 
Krakowska 30

W smutku pogrążoną 
Zona Córeczka ł Rodzina

DLA Z JEDNOCZ,EMA PP/.EMYSŁU WĘGLA 
BRUNATNEGO W ŻARACH

p o s z u k u j e m y :  (PAP)4517kr

inżynierów górników 
inżynierów mechaników

Mieszkanie z tirza-lzeniem zanewnione.
Warunki płacy wg. 4ndvividuałnveh umów. 
Zgłoszenia w C. 7. P. W., KATOWICE ulica 

Fowstańoów 46. n*ial Kadr, pokć.i 15.

f a n i '
ARTYKUŁÓW SPECJALNYCH

■ w u t y g o a n i o w a  z n i ż k o w a  s p r z e d a ż  
a r t y k u ł ó w  t e k s t y l n y c h !

^ I Z R A  25—60’/.
dla instytucji handlowych, państwo­
wych i społecznych:
Domy Towarowe. . Społem’’, 
wszystkie skleov C.H.D.. 
wszystkie sklepy Zw. W alk! Młodych, 
wszystkie sklepy Śl. Spółdzielni Spo­
żywców
Spółdzielni Przemysłu W -g'owego I 
Hutniczego, Powszechne Spółdzielnie 
Spożywców itd.

H u r t o w n i a  c e n t r a l i  t e k s t y l n e j  
' ' a TOWICE, ul. Stawowa nr. 10 — tcl. 310-50 

^lOWTCE. ul. Szopena nr. Z — tel. 333-13 
o r a z

Podhurtownia Centrali Tekstylnej 
"snowcu, ul. Warszawska 6 — tel. 620-6.4.

Z a k t a d v C r e m i c z n e » Ż y w :e c « s * a z D . o .
KATOWTCE-WEŁNOWIEC, ul. Fiastów 11 

telefon 322-04
p r o d u k u j ą  p i e r i u s z o r z ę d n e

lakitry, pokssty i kity
U66kr

IZ A KŁA P E U  KTDCZNY
KATOWICE, 

ul. TYarszawska 33
PRZEMYSŁ WĘGLOWY

| przvimie:
samnd/.i' Inrgo refe­
renta zaopatrzenia, 
wykwalilikow »na ste- 
notypislke - maszy­
nistko. technika po- 
miarowca dc prac w 
terenie i >w biuize, 
statyka dąSchlic/.ania 
slupów «iaj[<nvych i 
drewnianycH dla sieci 
ciekli ycznycb mon­
terów wykwalifikowa­
nych d« buj|ow’v sie­
ci wyookietó napię­
cia (RAF) 4bl3ki

I I  I I I I I I I I  I I  I I I I

HUTA BAILDON
przyjmie na warunkach Przewidzianych umowa zbiorowa następu­
jących fachowców:

1 technika budawlanego 
1 technika maszynowego 

10 ślusarzy 
10 tokarzy 
10 heblarzy

3 formierzy wYkwaPiflkowanyclr 
10 szlifierzy oraz

150 pracowników niewykwalifikowanych.

m m  »poec0j«
S L Ą S K IE  Z A K Ł A D Y  H U T H iG Z E  w 110W TM B Y T O M IU

Zgłoszenia nrzytm uje W idział Personalny 
KATOWICE, ul. Żelazna Nr. 9.

Huty „BAILDON”
(PAP) 4316kr

R A D I O O D B I O R N I K I
w dużym wyborze od 
popularnych do luksu­
sowych do eonach n a j­
niższych.

p o l e c a

B A D I O - F A L A
Katowice, Kościuszki
nr. l a  — naprzeciw 
„Rialto” — tel. 355-08 

Członkom 7.w. Za­
wodowych firma 
udziela 5'/. rabatu.

Kursy kierowców 
samochodowych

M, S t u d e n c k i
Katowice, Stawowa 5 

Tel. 348-70. 343-72 
Najlepiej wyposażone 
w pomoce nauKowc 
w Polsce. 434Ikr

'Poirzehna dziewcz- r a do 
bufetu od zaraz Mikołów 
Bufet Dworcowy. 1666 1

Firma Molin-Harlos w 
Skoczowie przyjm ie od- 
/.araz 3 blacharzy samochn 
dow-’ch. W arunki do nmó 
wńenia. 4320g

Przyjm ę fachowa ekspe. 
diętkę. Radio-K ontakt 
Katowice Rynek 11.

4315g

|  W i l w  poam óy t

Pomoc domową z refe­
rencjami potrzebna od 
zaraz. Wiadomość Kato­
wice, ul. Kopernik; 4 —I 
sklep spożywczy, 1667 I.

Iz,ha Przem ysłowo-Han­
dlowa w Katowicach za­
trudni: a) 2 maszynistki z 
możliwie biegłą znajomo 
ścią stenografii, b) 2 siły 
pomocnicze do Wydziału 
Handlowego na okres cza 
sowy (3 —4 miesiące p ra ­
cy). Odpowiednio udoku­
mentowane oferty wraz z 
życiorysami należy sk ła­
dać w sekretariacie Izbv 
w Katowicach PI. Wolno 
ści I2a. 431Bg

r
Maszynę do pisania, li­
czenia kupię. Kuku'ski 
Katowice. 3 Maja 20.

4035kr

S p r * > L ~  1 ł

powiat Katowice 

o g ł a s z a

I

P R Z E T A I J i  nieograniczony
na dostarczenie*

13.560 ke SIANO GATUNEK la.
16.500 kg bŁOMA DŁUGA LUB PRASOWANA.
16.200 kg OTRĘBY ŻYTNIE 
4.500 ke OWIES GATUNEB la 

loco stacja załadowania oraz krycie wagonów.
O fert» w zapieczętowanych bbzfirmcwyóh koperiach n.ależv sfcła 

dać dc „skrzynki ofertow ej” w gmachu dyrekcji do dnia 20 11. br 
godz. 10. o której to godzinie nastapi otwarcie ofert

Wadium wynosi 2•/• oferowanei sumv. 4520ki
Hiria . 'Pokój” zastrzega sonie prawo unieważnienia przetargu 

wyboru oferenta wg. swobodnego uznania, zwiększenia lub zmmei- 
szenia ilości iak i prawo uznania że przetarg nifc dał wyniku.

Z g u b  o n o

Okazja sprzedam 3 kotły 
duże i prese do wyrobu 
mvdła całość 18.000 Da- 
h-owka Mają Bytomska 
39. 4321g

Zgubiono legitvmacie PPR 
n; odcinku Bukowno _ j Marcm 18. 
Sosnowiec na 
Rosół Helena.

Filatelistom cenniki wy iKorpapoDdencyjn*- kursy 
syła Dom Filatelistyczni tsięgowości Inform acie 
Witkowski. I oznań. Sw Lublin skr. poczt 105

4443kr

Księgowości z przebitko­
wa, iean jljty  plan kont 

Ałun, Natrium Bicarbo- w zuczą do całkowitei pe- 
nat 1-jrpiński. Bytom —'wnośei. bilansowej. K ato. 
Jan ty  28. 4316P1 w ict, Ksakcw&ka 8 /2,

iiw n iw ia fin n in in m y

Unieważniam skradziony 
dowód osobisty i legity­
mację związku zawodo­
wego n a nazwisko Lisów 
aa  Helani. Katowice III- 

1 46651:
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Środa

L I S T O P A D A
Chris fon..

W schód s ło ń ca  6.46 
Z achód  s ło ń ca  15.34

U  11. 1940 
W ładze n fem leek le  n ak ap a ły  

zam k n ięc ie  w yższych  uczeln i 
fraeo u sM eh , ja k o  odw et za da- 
w o n s tra c ję  s tu d e n tó w  tn-zaJ 
L u k iem  T ry u m fa ln y m  w rocz­
nice 1918 r.

Bedagyje JO ZEF ri*nTK O W SK i

♦  K atastrofa piłkarska w Jugo- 
aławi. stała się d 'a  nas zupełnie 
zrozumiała k ied / obserwowaliśmy 
mecj piłkarski dwu finalistów, naj 
lepszych drużyn Polski dających co 
najm niej poiowe naszej reprezenta 
cji sposróa swoich graczy.

Mecz był kompromitujący- A, X. 
S. miewał momentami miażdżącą 
przewagę, ale nie um iał jej wyko. 
rzystać- Wisła grała  beznadziejnie 
i skandaliczna jej klęska w Czecho 
Słow acji nie była dziełem przy. 
padku.

Źle byłoby gdyby Wisła zdobyła 
m strzostwo Polski. Czesi śmialiby 
Się w kułak.

Kułajt czeski zagraża poważ" 
nie naszym hokserom '

„ i,po rt” drukuje optymistyczny 
wyw.iad z dr. Bielorcm (to taki Za. 
p ta t i c a ' czeski) .trochę organizato­
rem, trochę działaczem, du-zą bok 
su cTei>kiego. Ogromne czcionki ty 
tulowe głoszą wynik 9:7 na naszą 
korzyść, względnie 9:7 na korzyść 
Czemóry.

Nigdy nie byłem mocny w mate­
matyce, ale tym razem to już zupeł­
nie r !e mngę doliczyć się tych pun 
iftłOY Dziewięć punktów. Jak  to 
w ytrzasnąć?

Sowiński? Wciąż beznadzdejny. 
Przegrał ywsoko z nieznanym Klei 
nem oma’ że nie przez k. o.

B a?arn 'k.' To cnyba dwa punkty.
An-kiewicz? Najmocniejszy nasz 

punkt, ale Czesi najwięcej ■ liczą 
właśnie na swojego nowego piór. 
kowca-

K ademacher trafia na świetnego 
Pelrm e. boksera, który większość 
Swo ,h walk wygrywa ostatnio 
przez k. o. Rademacher ma pecha. 
Dwa razy tra fił na Antkicwicza 
d —a razy na G rejnera a teraz aku 
ra t na Pevr'nę- Zaryzykujemy jed. 
nak dwa punkty dla nas. To już 
cz ery.

Clizchla w( taż jeszcze nie między 
narodowy, zbyt miękki, zbyt slaby 
kondycyjnie.

W średniej obojętne kto będzie 
walczył. Kolczyński, Szymański, 
Trzęsowskl czy... Pisarski. Z  Tor* 
ma nikt z naszych średnich nie 
W "2 ra -

Na Szymurę nzciaż jeszcze liczy. 
mv. Netuka jest groźny, młodszy, 
ma mocny cios. ale w ierzymy w 
renesans Szymury, w jego drugi od 
dech i dyszle. To znaczy że ewen 
tualnie sześć punktów. (Bn o cięż­
kiej wadzę naw et n ie piszemy).

Sześć punktów to nie dziewieć. 
Dziewięć punktów to zwycięstwo- 
Sześć punktów to nieznaczna po­
rażka Zeby tylko nie było gorzej 
(chyba chyba.. Rękawica bokser* 
ska jest okrągła.

KONCERT SYMFONICZNY 
MUZYKI BUŁGARSKIEJ.

W środę dnia 12 bm. o godz- 13,00 
odbeazie się w sali Państw. F ilhar 
monij w Katowicach, ul. Sokolska 
nr. 2 koncert symfoniczny, 
muzyki bułgarskiej pod dvr. Drof. 
S '3szy Popowa, pierwszego dyry. 
genta Filharm onii Narodowej w So 
CU- Solista koncertu znany pianista 
1 kompozytor prof- Panche Wladi. 
gerori-

Sjiożniana reaKcia
Na te ren ie  h u ty  B ato ry  

w szyscy nan m ęta ją  jeszcze za ­
ciekłego w roga  P o lsk i z o k re ­
su w alk  p lebiscytów  ych  i pierw  
■szych la t p rzy n a leżn o śc i Ś lą ­
sk a  do P o lsk i — ów czesnego 
d y re k to ra  h u ty  K allenbo rna . 
On n  sp ro w o k o w ał zajście  
m iędzy  s t ra jk u ją c y m i robo tn i 
ka mi  hu t y  B a to ry  a g ra n a lo  
w ą p o lic ją  w  k tó ry m  9-ciu poi 
sk ich  ro b o tn ik ó w  s t r a r t o  t"- 
rie . P o tem  rz ą d  po lsk i w yd a lił 
K allen b o rn a  do N iem iec. Ob-’c 
n ie  K a llen b o rn  p rzy p o m n ia ł 
sobie h u tę  B ato ry  1 żąda... 
e m ery tu ry . Ż ą d a n :e sw oje opie 
ra na  tym , że jako  obyw atel 
Z ag łęb ia  S a a ry  jest.., F ra n c u ­
zem  1 w rog iem  H itle ra ,

P raypc mmsśł »obla«

O BSZARY, który uh po. 
w 'e rzch ,Ja  jest crteirokrot 
m a więksca nłż pcywterzch 
m* B»lgit, prze*, w tekt c* 

te stanow iły lodow ata podbiegu* 
new ą pustyni- O m yw any wo* 
dam. Oceanu Lodow atego i Mo­
rza B iałego półw ysep K ola eto* 
j u r o  w latach władzy radziec­
kiej p rzeks .tałcłi się w  tętniący 
z ciem  i pracą kraj w ielk ich  za* 
kładów  przem ysłowych.

PO t W YSJtp K ola posmda 
ntezw ykle ooeate złoża 
wę -sok o w  a r  toś c Iowy <5h po 

kładów  m ineralnych . O d­
krycie  tych bogactw  jesi zasług? 
grupy geologów, k tóra w  ro*u 
1929 w yruszyła nod kterownie* 
łw atn  czołowego działacza Partii 
Boisze*.vtckiej S erg iu sz i K irow a 
na yynraw ę badatvczą. Żaden z 
Uch naukow ców, którzy w noc 
sylw estrow ą owego roku zgrom a. 
dziii^ się w  drew nianym  oomicu 
u stóp góry Kukis-wuninzor i scu* 
Cl»ąli M onuennego przem ów ienia 
Kirowa, w zyw ającego do wytężo* 
nej p racy na K oli nie w-zyptuiz- 
czał zapewne, że w okół m iejsca, 
gdzie * .ą zebrali, w yrośnie w 
niew iele la t późnie! potężny ośro 
dek przem ysłow y — m iasto naz< 
w ane od im tenią jego inicjator*, 
— K irow skiem .

I STN IEJĄ CY  riomtero kijka 
naście la t K trow sk - nazy. 
w ają ezerio m iastem  apaty 
tu . T en .-zadki i cenny m i 

n e ra ł stanow i bow iem  głów ną 
podstaw a rozw olu tutejszego prze 
m ysłu. A patyt ma szereg zasto.** 
w ań technicznych poza tym  zaś 
używ any jest jyiko m, yóz sztucz­
ny. K opaln ia  apatytu  w  Kirów* 
sku jest jedną z  najbardziej inte 
resu jących  w  św fecie. N 'wocze* 
ne urządzęnta techniczne porw ała 
:a  na napeln ien 'e  ruda  sześciu 
czlardz 'stotonowTch w agonów  
w  ciągu dw udziestu  m inu t. Wa 
gony to wjeżdża.ia w raz  z loko* 
m otywą do głównej sztolni.

N IE  m niej godnym  uw agi, 
niż kopalnia, jest istnie* 

jacy  przy n ie i w spaniały 
ogród botaniczny, na aa- 

H  na  północy połeżony ogroa 
świata. Ogród, prow adzony jest. 
przez A kadem ie N auk ZSKR. 
P rzeprow adzone ty  doświadczę* 
nia wykazały całkow itą moż.l 1* 
wość zaaklim atyzow ania ną Koli 
CPdrp. m odrzew ia svbeiyj.sk' ;go 
oraz w ielu gatunków  roś,tn  
kw iatow ych 1 w arzyw . Personel 
ogrodu dokonał szeregu odkryć 
zwiększających możliw ości roz* 
w oju ro ln ictw a i ogrodnictw a na 
półw yspie

IF.LE z tych odkryć znalaz 
ło zastosow anie na szer­
sza skalę w trze-im  „cu* 
cizie" KirowsKa - mająt* 

ku państwow ym  „ In d u s tria” zao 
pairu jącym  w żywność w y tw ó r­
nie .A p a ty t”. M aiatek ten produ 
kuje rocznie 9 tysiące tor, ziem* 
niaków , dziesiątki ton pomido* 
rów  i ogórków, oraz tysiące ton 
kapusty. In teresu jące jest, że w

N ę I *K* I *E*L
ZA KRĘGIEM POLARNYM
Dterwszych latach  rozbudow y Ki. tw órca teg-o m etalu. ZaMady m iary  przeciętnych pokładów. Z
row ska is tn ia ły  projelcty rorga* kłowe M onczegorska były w  okr« najw ażniejszych koDM n ^ w  y  uue- 
niaowania dostawy w arzyw  i owo si» w ojny ew akuow ana w  gł^b ntć trze«ba kilka m inerałów  o bar 
ców t..., D agestanu, z dalekiego Zwigz-ku Radzieckiego. obecnie efro zaw iłych nazw ach t n e 
krańca Zw iązku Radzieckiego, zaś p racu ją  iu i  na  pow rót pełną m niejszej w artości neiclm , cy 

Wysiłki ogrodników  doprowadzi* parą i p rodukcja  ich przeferoCŁy »mt, o llw in tt t om aw iany  juz *• 
ły jednak do niezw ykłych rezul* ła poziom przedw ojenny. Przy patyt. Prócz tego Kola posiada  o 
tatów i dzi.ś „A patyt” ma dosyć odbudow ie zakładów  ^aatoeowano brzym ie złpdba ru d  ^zelaga, m tecnd 
władnych produktów  rolnych. szereg najnow szych wwnolaz*

W
M iecek Cholesva słynny  g iw ędziarz  I p ie ś n ia n  góralski, baca I 
harna.ś J.espolu k tó ry  w ystąp ił dn 8 bm. na u roery ste j akadem ii 

z oKaz.ji 30-Iecia rew olucji w K atow ickim  Domu Żołnierza.

N 0
kopalin. W ykryte Już zapa rirreg a ją  

sy p riew y isza ją  wielokrotnifc ro* J a r

TUTTTTTY  FT T Y T T T T T T T Y T T T T T Y Y T Y T T T '. YTYT"*

®  §  N

D i\ U G I  P.. K r a i r i m o w
ciosu, przygotow anego pi-z.eż. zw ycięstw a A rm ii C zerw onej. Zbliżał 
się cizień, w  k tórym  tw ierdza  n iem ieckiego faszyzm u m iała  roz­
paść się w gruzy, dzień — który poprzedzić mia! ostateczny u p a ­
dek faszystow skich Niemiec.

LUD ZIE I CELE 
W p o ł c i e  styczn ia  1944 r. w  okolicach L ondynu w ylądow ał 

szybki choć doskonale  uzbro jony  bom bow iec eskortow any  przez 
la lk a  m yśliw ców . Z sam olotu  w yszedł barczysty, średniego  w zrostu 
m ężczyzna, u b rany  w  m u n d u r am erykańsk i. P rzedstaw ia ł się, 
obnażając zęby w  szerokim  uśm iechu  i p o w ta iza i sw oje  nazw siko 
— „E isenhow er", cnoci?ż doskonale rozum iał, ż* w*zvscy k tó rych  
spo tykał daw no go znali i oczekiw ali nań , jak o  na  m ianow anego 
n iedaw no naczelnego wodzą sojuszniczych sił ekspedycy 'nych  w

P R Z E K Ł A D :  F l ł O l N i T
H. ZATORSKIEJ  ł  l ł v / i 1 1  *

' 5
Monachi.iczycy zdecydow ali, że przyszedł odpow iedni m om ent, 

aby wyiść z podziem ia na  proscenium .
Zaczęli ostrożnie w ysuw ać jako  ew entualnego  kan d y d a ta  t’o 

rządu  Johna  A ndersona, a starego przy jac ie la  i w spółpracow nika jsu rop ,je T ow arzyszył m u chudy lo tn ik  w  fu trzan e j k u rtc e  i rę -  
C ham berlaina, p rzeciw staw iając  go k an d y d a tu rze  A ntoniego Ł de- kaw icach. Był to  A rtu r  T edder, p ierw szy  m arszałek  lo tn ictw a, 
na, w ysuw anej przez, um iarkow anych , lub  po p ro s tu  „zdrow o m v- obecnie zastępca naczelnego wodza.
ślących" konserw atystów  m im o, że obaj kandydaci byli tak  b lis- P rosto  z lo tn iska E isenhow er i Teddin udali się na  p rzeciw - 
k ,ni p rzyjació łm i C hurchd la , że A ndersona nazyw ano jego p raw ą ]egjy k ran iec  Londynu, gdzie przygotow ano dl* nich  n iem al oalą 
ręką, a E dena — lewą; wszyscy w iedzieli, że poglądy ich są cal- dzie ]niCę, ew akuu jąc  tam  dom y p ry w c tu t. D zielnicę otoczyi m o- 
kow icie różne. Eden po tęp iał m onach ijską  p o h tik ę  C h am b erh m a  en^  pe*vny szpaler, w ojskow ej ochrony. Domy zaczęty się nape ł- 
i był zw olennikiem  tak ich  stosunków  z ŻSRK, k tó re  byłyby n ia ^ angielskim i j am erykańsk im i oficeram i, należącym i ao  n a j-  
oparte  na w zajem nym  zrozum ieniu. A nderson po p h n a ł C ham ber- rozm aitszych rodzajów  broni. N iedługo n a  lew ym  ram ien iu  każ- 
lair.a, pom agał N iem com  w  odbudow ie ich przem ysł i wc ienr :go ,jego z n ich, po jaw iła  się n ieznana dotychczas oznaka pu łkow a — 
i głosił hasło  po lityk i m ocnej ręki w  stosunku  do Z w iązku R a- Tł a \ v  m ;ecą. lśn iący nń czarnym  tle, nu k tó ry m w idniaia  w ielo- 
dzieckiego. Fden był uczestnikiem  konferencji tcherańsk ie j i rw o- ba rw n a  tęcza. To bvl znak  naczelnego dow ćcU w a sojuszniczych 
lennikiem  pod ję tych  tam  decyzji. Wokół A ndersona skup ia li się s ;j ekspedycyjnych  w Europie. ,
przeciw nicy T eheranu , k tórzy  żądali, aby w  zam ian za pom oc w pja ogół A nglicy okazyw ali w ielk ie  zam iłow anie do sym boli, 
p row adzeniu  w ojny  uzyskać od Z w iązku R adzieckiego spełnienie N,Krzyż z m ieczam i — była te  odznaka 21-gó oddziału, p łonący 
„politycznych w arunków " a przede w szystk im  ustępstw  we wscho- na k rzyżu w yróżn iał 2 a rm ie  b ry ty jsk ie , dzika św inię udo-
dniej i  po łudniow o-w schodniej Europie. dobał sobie 30 korpus — Pegaza dyw izja spadochroniarzy . A m e-

Do „próby sił" jednak  nie doszło, gdyż G huu-hill w rócił w  do- pykanie znów m ieli słabość de pi-*yaomków. P rzyb iera li więc 
skonałym  zdrow iu, A le p raw e  skrzydło  p a rtii konserw atyw nej, im ioną. „ T y g ry s ^ lu b  bardziej jeszcze w yrazis te  ł wymcnvne jak  
k tórego w yrazicielem  był sław etny  k o m ite t 1922 r., mocno a tak o - np- „ p lekio na kołach".
w a io  E dena z a  jogo zbyt m iękk i rzekom o stosunek do ZSRR. C h u r- U tw orzenie sztabu  okazało się jednak  tru d n ie jsze  niż w ybór 
chill, ja k  ogólnie tw ierdzono, był sk łonny do rzucenia Edena n a  odznaki. Miedzy A nglikam i 1 A m erykanam i w rzała zaciekła w alka 
ofiarę  konserw atyw nym  żubrom  i ty lko  obaw a kom plikacji m ię- 0 obsadę odpow iedzialnych stanow isk .
dzynarodow ych spow odow ała pozostaw ienie go na stanow isku  m i- Ze strony  ang ielsk iej E isenhow er otrzym ał d ługą listę  nazw isk 
n L tra . dośw iadczonych i zasłużonych oficerów . A m erykan ie  mogli p rze-

Fonad to  sy tuacja  w ojenna w  E uropie bynajm nie j n ie  sp rzy - ciw staw ić tem u bardzo m epokaźny w ykaz sw oich ludzi, % k tó - 
ja ła  wzrort.owi aktyw ności angielskich  m onachijczyków . W m iarę  rego w ielu  bojow y ch rzest o trzym am  dopiero  w  A fryce Północnej, 
p rzesuw an ia  się m iażdżącej law iny  w ojennej ze w schodu na za - N ic w ięc dziw nego, że w  b iu rach  sztabu  obsadzonych w  róv*nej 
chód gasł z ap a ' reakcy jnych  „politycznych generałów " i topn ia ły  liczbie p rzez  A nglików , co przez A m erykanów , ci p ierw si zajęli 
szeregi ich  w ojska. , p rzodu jącą  pozycje

Na aren ie  E uropy  z jaw ił się now y czynnik decydujący. A rm ia G órow ali oru nad  sw ym i zam orskim i ko l“gam ł nie ty lko  iloś-
C zerw ona k tó ra  latem  1943 r. m ię d z y  O rfom  i K ursk iem  zadała do- cią w stążeczek orderow ych i naszyw ek na ram ionach, ale doś- 
cydujace uderzen ie  n iem ieckim  siłom  w ojennym , k tó ra  oczyściła w iado»«niem i ru ty n ą
w m iesiącach  jesiennych  1 zim ow yrh całą U krainę, przęszła g ra - AngUcy od p ierw szej chw ili opanow ali n a jw sh u e jsz y  ośrodek 
nice Po lsk i i R um unii i zdążała do przełęczy gór karpack ich . dyspozycyjny sztabu  generalnego — 2 od d -;ał

Z olbrzym im  im petem  sow ieckiej ofensyw y szedł w  p a rz -  Za pośrednictw em  poszczególnych rządów  em igracy jnych  w  Lon 
w zrost ruchów  oporu  w k ra ja c h  okupow anych. Liczne i m asow e dynie w yw iad angielski zorganizow ał szeroką sieć in fo rm acy jną  
oddziały pa tryzanck ie  p rzekszta łca ły  się w  A rm ie Ludowe. We w e F rancji, Belgii i H olandii. A nglicy nav  iązab łączność i  ru - 
F ranc ji, Belgii, N orw egii, Jugoi-ławii, A lbanii, C zechosłow acji, chem  oporu we w szystk ich  k ra jach  i łączność, tę  podtrzym yw ali. 
G recji i północnych W łoszech, te  arm ie  działały w spólnie z lew i- p rzew ażnie dla celów w yw iadow czych. D ostarczali oni bezpia t ■ 
cow ym i o rganizacjam i dem okratycznym i. Kom uniści, k tó rzy  oka- nych anara tów  radioty.ych naw et najm niejszym  ośrodkom  party - 
zali się w zorem  patrio tyzm u i ofiarności stali na czele w alki zbroi- z.anckim, działającym  w pobliżu węzłów kolejow ych. W ykorzy- 
nej z N iem cam i. „E uropejska  tw ierdza" H ille ra  znalazła się pod siu jąc  an tyh itle row sk ie  nastro je , is tn iejące w śród przew ażającej 
bezpośrednim  ^hstraste ro  n te  ty lko  z  zew nątrz, a le  i na fro n d ę  części in teligencji — AngUcy nio-wa-L-h pt śród niej n-erbunek do 
W żw nęt rztiyBO o™9a ą  E uiop* ' oczekiw ała ostatn iego  służby wy ■.' iadow czej, (Ciąg dalszy nastąpi)

Premiery warszawskie

t n ik lu . Nowe badani*  ujaw niły 
szereg nieznanych dotychczas po­
kładów  w szystkich wyliczonych 
kopalin.

Prócz złóż o rneczeniu  techni* 
eziiym n» K oli odkryto w  ciągu 
la t w ie le  rzadk ich  m inerałów , któ 
re  wznogacają m uzeum  w  K irów  
eku. M uzeum  to neleży do najbo­
gatszych w  Z w 'azku  'R adziecirim

P O l w y s e p  K ola jes t dziś 
te ren em  o w ybitnych  w«* 
lorach przem ysłow ych. 
Znaczenie jego będzie ni® 

w ątp liw ie  stale w yrastać. W raz z  
rozw ojem  przem ysłu  górniczego 
wtgeszezać sję, taKze bedzie -leć 
elektryczna. Zapotrzebow anie na 
energ ie  elektryezn«_ atale wzra* 
it-a, a żróaeł jej n ie  b rak , gdyż 
w a rtk ie  rzeki K oli z rzek ą  N iw ą 
na czele dają  sz.ero^ie możliw ości 
zastosow ania „białego w ęg la”. 

Toteż pociągi na lin iach  kole* 
jow yeh nółiyyspu poruszane są 
przew ażnie przez lokom otyw y e* 
lektryczne. G łów na Im ia  — z.
Kanaałaksz.y do M urm ańska 
przecinając* Kole z północy na 
po łudnie  jes t całkow icie zelektry 
fikow ana. Obok zastosow ania w 
przem yśle, a zwłaszcza przy w y­
tap ian ia  a lum in ium , energ ia  elelc, 
tryczna Jest także w ie lkhn  dobro 
dztejstw em  ludność!, k tó ra  w tym 
chłodnym , północnym  k ra ju  rna 

poddostatkiem  taniego źródła cie 
pt a { św iatia. P rąd  używ any jest 
także do ogrzew ania cieplarń .

P RZEM YSŁ półw yspu K ola 
m a p rzed  soba w spaniałe 
perspektyw y rozw ojow e. 
O becnie w chodzi już w 

fazę realizacji p rodukcja  a lum i­
n ium  z nefelinu, którego złoża są 
nieograniczone, f P o larne  ośrodki 
górn ictw a t przem ysłu  będą się 
stale rozw ijać. I  często zapew ne 

K irow sk — m iasto apaty tu  — łów , k tó ie  n sp iaw n iły  znacznie m'es/.k&ńcy Kitowska., Moncze*
leży na brzegu jeziora Im andra. Proces produkcyjny, Y -uajność górska t tnnych  now ych m i 
Na przeciw ległym  zaś brzegu te* pracy na szeregu odcinków  ko* w racać Leu- m ysią do p ierw - 
go jeziora położone jest m iasto palnj podwyższyła me aziękj te* szych lar p io n ttrs i -1 bud  -vy d
niklu M onczegorsk. ............mu o 90 procent. b robytu  t znaczen a tych  terb*

IK iE L  piodukow any w za* 
kładach M onczegorska u* 
niezależm a całkow icie
ZSRR od produkcji K ana 

dy, k lora je«1 największym  wy*

T e a tr  Nowy w W arszaw ie. „W esele F igara" B eaum arcbal*.
Od lew ej: H. Z a t o r s a a  (M arcelina), T F ijew ski. “ (Dor, G uzm ef 

G ąska), J . M roziński (Bartolo) 'iW
24. b. m odbyło się o tw arc ie  T ea tru  'Nowego przy ul. P u ia® ' 

skiej 39 N astró j ciekaw ego oczekiw ania zm ienił się w u c z u c i *  
zadow olenia, bo p rzybył — obok T ea tru  Polskiego — drugi dobry 
te a tr  w  „tólicy

Na tn au g m ac ję  poszła „rew olucy jna" kom edią' B eaurrarcha* 
— „W ESELE FIG A R A ". R ew olucyjną — znaczeniu n ,e 
tylko politycznym  1 społecznym  ale  i _ tea tra ln y m  — święci 1 
sztuka tr iu m fy  n a  w szystk ich  scenach ś w a ta  już przeszło 1" * 
la ta . Co p raw d? po lityczne 1 społeczne je j aspek ty  przybladły  
już 1 dem agogiczne zw roty  m onologu F igara byłyby nzisja] w y­
w ażaniem  o tw artych  drzw i, a le  — Jak poyńadą sarn B eaum a* ' 
chais w  przedm ow ie do „W esela" — „w ystępki, nadużycia, e to  W? 
się nic zm ienia, a p rzedzlerzga się ty lko  w  tysiące te rm  poo »< 
ska panu jących  obyczajów : zed rz“ć  tę m askę, okazać ją  w  cal* ' 
nagości, oto sz lache tne  zadanie człow ieka, k tó ry  pośw ięcił a'*- 
p racy  ala sceny". T aka „rew olucyjność" je s t rzeczyw iście w iecz­
nie ak tu a ln a  i żyw?, podobnie ja k  poezja, hum or i dow cip, Który 
mi „W esele F igara" je s t nasycone.

D obrze się w ięc stało, że inscenizacja 1 reżyseria  D aszyńskiego 
poszła raczej po lin ii w ydooycia m om entów  w iaow iskow vcł, 
tra k tu ją c  re tro spek tyw n ie  pe rłę  li te ra tu ry  kom ediow ej, jak ą  J«sł 
„Szalony Dzień". Są c czywiśoic 1 dzisiaj szefowie, k tó rzy  — jak 
pisze Iren a  K rzyw icka — tr a s tu ją  swo] i m aszynistkę ta k  saino 
jak  h ia b ia  A lm avviw a Z uzannę, ale dziś je s t to  przestępstw em , 
gdy w  czasach L udw ika XVI, było jeszcze p raw em . Ja k a  je s t bo­
w iem  treść sztuKi: Figaro, b u rg rab ia  zam ku, zau fany  służący
hrabiego A lm aw iw y, żeni się z  urocz? dw orką Z uzanną. H rabia 
znany w  całej okolicy— m ów iąc d e lika tn ie  — kobieciarz, W? 
w ielką ochotę skorzystać z „p r?w a pierw szej nocy", k tó re  p r z y  
sługiw ało panu jącym . Cała sieć in try g  F igara  tak  go om ota’ - 
że m usi z te j przy jem ności zrezygnow ać i* k ap itu lu je  przed chy- 
trością sługi. T reść b łah a  aie jakże  w span ia le  rozbudow ana iskrzą 
ca się iście francusk im  dow cipem , sy tuac jam i biegnącym ) W 
zaw rotnym  tem pie  przez scenę.

BOK apaty tu  i ro d  n ik im  b -r uzm , riowić »oHie os rom
ch półwYse_ K ola pół -osńtgntęc, których _ *  codzienne] 

i.ado w iete  Uszeze innych wytężonei p racy  ijteraz ni, do-

T e a tr  Nowy. „W esele F igara"  Iren a  
G órska (Zuzanna), D obiesław  D am ięcki (Figaro).

, i
W ykonaw cy — A. boguck l — h r  A im aw bya J . G odlew ska — 

H iab ina , D. D am ięcki — F igaro, I. G órska  — Z uzanna, J . Mro* 
ziński — BartoJo, H, Z aho rska  — M arcelina, E, F e rtn e r  — Arsto- 
nio, J . Skulsk i — Bazyli — dobrze podchw ycili ton  sztuki f  m a­
jąc  w spaniały  p rzek ład  nieodżałow anego BOYA - ŻELEŃSKIEGO 
rozw inęli p r /e a  oczam i w idza w szystk ie  czarodziejstw a urocz*! 
kom edii. Jed y n ie  K. M ielczarek n ie  -wydobył w szystk ich  barw , 
jak ie  rr.a ro la  C herubina i T. Fi,few-skl n ie mógł zadow olić w ym a­
gań widzów, pam ię ta jących  k ap ila rn ą  postać, jak ą  stw orzy ł przeć 
w ojną ZELW EROW ICZ w  roli Don G uzm ana - G ąski. (

D ekoracje  i kostium y Otto A x -ra  — ba-dzo  przyjem ne.
O pracow anie m uzyczne T. Sygietynskiego nie p asu je  do n a ­

s tro ju  sztuki, a  o rk ie stra  g ra  głośno, s tw arza jąc  hałaśliw ą k u i-  
tynę m iędzy roeną a  w ido«m ją.

• * •
T e a tr  Rozm aitości w ystaw ił h is to rię  z n iepraw dziw ego  zda­

rzen ia  M ikołaja  G ogola — „O żenek" w reżyserii K. Borowskiego 
Podobnie ja k  „W esele F igara" pozycja K rep e r tu a ru  re tro sp ek ty w ­
nego. T rudno  byłoby dziś znaleźć — m im o licznych jeszcze w 
p ras ie  ogłoszeń m atrym on ia lnych  — ta łd e  typy jak  Jaiczmca, 
A nuczkin, Z ew akin  czy Podkolesin , k tó rzy  m usieli uciekać się c'°  
pom ocy sw atk i, aby  znaleźć s*oie żonę.

O strze sa ty ry , jak ie  tkw i w  sztuce, m iało sw ój sens w cza­
sach Gogola („Ożenek" został nap isany  w latach  1833— 1842) 
dziś ty lko  śm iech w yw ołu ją  pocieszni kandydaci do s tan u  m ał­
żeńskiego. Cechy obyczajowe, k a ry k a tu ra ln e  figury  urzędników  
są d la  obecnego w idza — podobnie jak  rysunk i K ostrzew skicg0 
— dokum entam i epoki i tak  m uszą być trak to w an e  przez reżysera 
i aktorów , i to  św ietnych  aktorów , k tórzy  w ypełnią sw oją boga13 
osobowością postać sceniczną.

W obecnej inscenizacji b iorą udział: E. W ieczorkowska (Ag3' 
fia T iehonow na), S. K ornacka (A rine P an tie le jm onow na), I, Łado- 
siówn* (Fiokła Iw anow naj, J . K le je r (Podkolesin), L. Łuszczewski 
(K oczkariew), S. Janow sk i (Jaicznica), W. O sto-Suski (Anuczltinl- 
M. B ogusław ski (Zew akin), J . O berska  (D uniaszka)

JA N  ZBIGNIEW ' PASTUSZKO-

WIADOMOŚCI KONKURSOWE
Zawiadamiamy uczestników Konkursu T. R,, ze nazv'»" 

ska „wybrańców" losów w nas?vm Konkursie p u b l ik o w a n e  
będu w T. R. na odpowiednich stronach mulacyjnych we­
dług miejsc zamieszkania.
; Obok nazwisk zamieszczane bedą numery i nagrodw 

Nagrody wydawane będą po zakończeniu losowania-

Z cyklu : O pew nym  prezesie
ANGLIK .

T a k  bardzo przesiąkł duchem angielszczyzny, 
że po angielsku zwiał z ojczyzny

P U K


